
N r .  325 N i e d z i e l a -  8  ( 2 1 )  g r u d n i a  1 9 1 3  r . R a  V H

m i i i  [Idiielik iuo tpifa doi n s n in ia n k
l i m  lelatajl I H j Iu Ii b j Ł KljSw. Snizcutil 9 .
Telefonyi riedakcyl Nu 24-64. Admlnlstracyl Ne 16-72-

Rękopisów Redakeya nie iw rata.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poi. 1 od 5- -7 
wieczorem.

Owłosienia prayjmuje się do godziny 6-eJ wieeaorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
FISKO P O L I T Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mlea. kw art pob-oe* roea 
PMIWNNBRATA, W krąic I -  8 .-  6 .-  !2-

2>a r - v d *  I-W  4 §0 8. -  1 8 -
Z a  z m ia n *  a d r e t a  8 0  h o p .

.EN7  )GI OSZcN: Za w te m  #**itne j iub jeg* miejsce 
prasdfUkster'. 40 k., ta  tekst. ?0 k. NEkPPLOGJ po 40 k 
od w iersza pe.it. xa każdy ras W.rn&ryec .Nadesła­
ła*  I w tekśclu wiersz petłtew j lub lego miejsce 1 rb 
Zwyejtalr.e małe: xa t u r  a  od wyrazu po 4 kap. . 
■TW wanła pracy pe 3 k., przed tekstem pirtyójm , 
D oląszania 10 b. ao >ytiąca 1 koszu poczto jęk,Numer pój* dyAczy 5 kop.
Pr*ihnaratę I ogłoszenia prryj»uIcAóB»nili!tn*ev|

D y re k to r  C u k ro w i O epebcityn  ita  P odclu
Z m k-l  w K rakow ie dn ia  5/18  g rudn !a r. b. o czem ze sm ak iem  z«w iad*nrąjq

12452
S r o l e d t y  i  w s p ó f p r s i C D w n i e y i

T e i < ?  P a  t a k  i .  M, S. SK l K riLURli „ORNI- 
W0‘ (Krefczcz Nr 1)

„D zie rża w c a :  Olesiowa1'W  niedzie­
lę dn 8-go

komedya w 4 akt. Z, Przybylskiego 
Ceny miejsc zwyczzjae. Początek o godz. 8 1*. 15 wieczoru

ANONS: W c j a r  ^ n e fJ r  ! ^ a ^ g g  Ta tafiCj 8 W ICZdtek d 12 g

, D zień z a d u s z n y14 ll„l e d n a  c h w i la  ‘
•  D r tz tk  scen ic .-n y  w  1 ak  ic i i .  1  a ta r r . i t w ie z s . C ir ty  m ie js c  b e n e f is  w e

jsu rb. 4 do 50 kop )
B le ty  wcześniej nabyw a można w księgarni W Idziko wskiego (Kretr- 
Czaty*i 35 tel. 858) a * dzień przedstawienia od godz (  pp. w i  as,-e tea­
tru w „OgsSwipfj '  lOPttS

1 b  a  t  r  M i e j s k i .  i S S S S a J i F.
Dziś d. 8 gik w poi. po cenach ogól. przyst. „ R u a ła n  i L u d m ile ’'.  
Początek w godzinie 12 i pfił po po* Wieczorem p > cenach zwycz „ C h o  
w a ń u o a y n  Pi c?ąte«i o goiz. 8.ei wircz. Dnia 9 b-rtefi.s kasyerki K4. 
Szczerbiny „ S a j k i  o  o arsee  S u ł t a n i e " .  Dnia 10 go .(E u g e n iu s *  
(. ni. g.M” . Dnia 11 go „ D e m u  P ik o w e  ’. Dnia 12 go . .B e ik a  o  o a- 
r *  - S u  ta n n a ” . D ii 14-»» „ W c a g a  a i ł« ” .

H lp p o .P a  a o e  CYPK KRUTIKOWA. D z i .  d n iu  U i r u d n i a  po raz
oathtai bęizie po«tó.*oną l -« « a  *  U / i A P h i r I # iw !
a e r y  ■ se u ju yj nego romansu n . Y eiC  U Iw n lD j

„ Ź r ó d ła  S z c z ę ś c ia "
J u t r a  d-Ia 9 grud iia pe i az osta ai Lęfzie powtórzoną 2  g a  żery* tego 
s»wt„ o obtaz t.
h l Administrator 1 .  SZURA.

F  ■ p p  c - P a l a c e .  " ' ‘ "‘■ f e ? ?  u7;„„ m t . . . .W  niedzielę dnia

l o n c e r t Czeskich nauczycielichórp zr mego W r- 
k .Iw. Towarzystwa 
z Mcrawil, akt ad . j -eego s e z 53 osób. które otrzymały pierwsze odm a 
czenia na k c jk u .- ic l  międzynarodowy Ch w Paryżu, B. uksell, Berlinie, 
Dreźnie, L'psku, Wiedniu Pradze i Ir Bi.ety od 12 rb do 50 kop. z». 
wcznsu do sprzedania w M.gazyn e p. lh d n ik a , KrtSzCraiyk 41. w mag. 
G i u  Andrle W.-Wasylkowska Ni 10, a od 1 go grudnia w kasie cyr- 
kn od g. 1 1 -2  pp 1 od 5— 8 i pól wiecz. Począ*ek u g. 8 w. 12305

S a ! a  Klubu K upieck iego  Zl g ^ ? . £ j t e  
D w a  K o n c e r t y

C A 8 A L 8 A
'.aurrttk ' Mosk. kons. kolor. sopr. Al. K u p i  n k o  i A lt K j 
r .  G o ń c o w a  Akowp •» ustro G. Fistulsri. Ifort. B U thise- 

r a  ze s tłsd u  K E R N T O P F .  
i. 8*,i w. Sprzediż biletów u Wl. Idzikowskiego KrrSzCz. 35,

Buźki 
Spódnice

najnowszych fas

Szlafroki 
Matinki

Damskie vvełniint, 
jeowabne i tiulowe 
na,nowszj ch fason. I

Sukience, 
S-te wic towei 

wriwetowe 
najnowszych fasonów.

£

we ntane, 
piithowe i
jedwabrte.5

weiniftce, pu­
ch < we i jed­
wabne.

Przem/sł. - Handlowe Towarzyst,
Braci A. i J. ALSŻWMS
K peazcaatyk  JA d. 22.
G rand H otel —  telefon 5 -5 9 . 
T o w a r z y s tw o  in n y c h  f il i i  — 

w  K ijo w ie  n ie  p o s ia d a .
12294

DOM HANDLOWY

F .  fff  ̂ r t e n s
3 761

z  S .-P e l« rsb u i* g a  
N ew sk i P r o s p e k t  

N i 21 d . w l.

Futra I wyroby futrzane
o t w a r t a  w i r s i o w a  i  s p r z e d a ż

o sta tn P ch
now odci M anteauz, boa; etoles; m ufki

i p r z y jm u ją  s ię  o b s ta lu n k i

w »jowie T wić M i e tylko kilki dni.

F i l i a  O d e s k a

Firm y: Wyręby „To w arzystw a RU
m a zmzczjh pod ć do w ńdom efct pp  K upu ją’yrfc, że

p r z e d s t a w i c i e l s t w o
n a  gub irn ie : Kijowską, Podomką t Pcłtasrską na s p rz e ja t  n es  ycb m is  y i ianowidT:

t r a k t o r ó w
*  s O I I i

garn itu rów  ntlo-anii*Dycb „Rumfili— Ideał ̂ i innych.

zostiło powierzone 
T e  h n ic z  e m u  i Roin c z e m u  Z a rz ą d o w i  i S k ła d o w i

A .  E J B E H A  Kifów, K re s z c z a ty k  23*

12417

FresusiraU pm Tilefsii 
N o  3 4 - S 4

pis.
f miiskisli, mj ilskfcsi i u i kich
Prcnum -rrtę  nrztz telefon przy 'im  |e 

i Załatwia 121121
TsnsrsyatK*

„Bim HiffL-FoMnurt"

8 8 3 8 8 8 8 8 8 8 8 8 ^ ^ 8 8 3 8 8 8 8 ^ ^ 8 8 8 8 8 8  888S8588888888?g

iKada Gospodarzy Klubu Polskiego i
.0G N I W 0“

nin iejsiem  ząa 'ada*nia p:> członków i ich gości, ie  
dnia 15  lutego r. b. odbędzie siq

D oroczny
s o b o tę  1

&
88 K ostyum y n ts  o b o w ią z u ją c e 12418^

Kijdr, Fdnfuk̂ e]«tfs!(a 14.
W87«lki« mformacye fehttn^ntcm 

prowlncyonalrym odwretrą 
poci tą

dres ttlegri f.ezny j ^ O r e k t ’*mmmm
Lc.CZ\ iK U . ECIMIE

ZA5TAR2AŁF &7 „GHLIZRYi.lOZDĘCiE
Z Y t  u  ZW IER ZĄT DOMOWYCH. I

Ceni sum ka B S k o p .,15 s ł  5 0 kosSPAIEDA] w AWrCHACN • MaiA2VMO< I
L-iWaa ołmwr. T— S Sfl APIR w Hntaintncu ]

11042
DR

t
ho >vy Pri-rwszoriędny 

Z a k ła d  P a g rzcb o w y

1 M. JAKUBOWSKIEGO i
W.-W-.aylaoMr 15, róe i
R-gnied .,  t e l e f .  3 9  KO. j

L2lu4

„NOWA CZYT£Lt3IA’>
E . R a k o n  i k ia  ,o . Kijów, W łod d 
mierska Nr 28 Zaopat.-.zora we 
wszy31. nowości beletyyst. autor. poi. 
i obcych. Otwarta ort |  10 do 7 v. 
oprócz niedziel i świat 9215

LEC Z iK C A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikow skiego 76 4 do apecyałnie zoudow-nego gma­

chu przy ul. P u s z k in a  Mi 2 2  A w oficynach, teief K2 13 9 4 . Dk dr-p .Kijów—L rchit* . 
Lecznica posia-ia naftęoująće oddziały: a) P r z y o b o d n ię  dla chorych niezamożnych z p  acą 50 kop za 
poradę, d) ł ó .  ca u l a ło  z  u t r z y m a n ie m  i d o z o r e m  o z p ita lo m y m  o d  8 r b .  0 0  fi ro. aa d o  kry, 
C) g a b in e t  f ia y j i t r y o x n y  dr leczenia wodą, światłem, elektrycznością, pod kiet unki&r dr. Z. GdewiCza, 
d) o m o u a to ry  un* r a d o w o  do leczenia kftretyzrdu, reumatyzmu i t. p„ pod fserunkieis d n i .  Hoff- 
rnkha, c) P r a c o w n ię  d o  b a o o ń  o h o m io z a y o h  i b a k ts r y o lo g lo a n y o h  dla celów dyagnoctyki le- 
ksrfkiej pod ktcrunl ten d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj leJurze Bi ' „ c  Izczegóły 

u lekai%a dyżurującego lub u dyrcKtora lecznicy d ra M. Pieńkowskiego. j  tg

fla  G w i a z d k ę !
k  K a f ta r r « , * r a o o  
• T  1 inne ro A liu y  

_ 9 p o k o jo w o  w o łta rz y  mim wybO' 
rato  propo< 

nujo >akłi 
K,-BłagowieszCetńska I04. 11207

pw««r|www mm w iaarsj

,v;S.Cesisza
W ielk i w y b ó r  n a jp r a k ty c z n ie j s z y c h  
i n a je fd k tc w n ie ja z y c b  p rz e d m io tó w :
D y - a r ' w  faLt yczryth G o b a l i n A w
D y w a n ó w  orjg perskich 
D y m a  n ó w  futezauycb 
D y w a n ó w  mattillowch 
D y w a n ó w  juttowycb

W I N N I C A

P o d u szek

Preirm t mtę „D aionnifcn ki- 

ło w s k io g o 11 przyjmuje
S e rw o t
F ig u re k  a W a z o n . aia i  Pflra»skiFgo

POLECA

K a r n i  * ó m r  (g z y m  <ovt) 

P o p ty e r , F i r a n e k  i t .  p .

Wszystkie
oddziały;

I.
II.

iii.

IV .
V.
V I.
VII.
VIII.
IX.
X.

Bielizna męska
a damska i dzie­

cinna.
Bielizna atołowa i po­
ścielowa.
Bielizna trykotowa. 
Kunfekcya męska. 
Konfekcya damaka. 
Konfekcya dziecina*. 
Rzeczy do podróży. 
KfcpeUisze i czapki.

a-Obawie prawdziwe 
Amerykańskie.

Ko1 ary, pledy.
Wyroby futrzane 
Wyroby włóczkowe. 
Wyroby trykotowe. 
Wyroby akórzane.
K—wa y, szelki 
Chustki na głowę, na 
azyję i do nona. 
Rękawiczki.
Parasole i  taaki.
Spinki i i^pllki. 
Ferfomerya.

Petersburska fihryka bielizny 1 
krawatów

XI.
XII.
XIII.
XIV.
X V .
X V I. 
X V II

X V II.
XIX.
X X.
XXI.

( .  i .  D m u
P r o p e z n j  2 | te l .  S 82 .
P p -  j o o r s n l *  r a m ó o ip ń ,  

Dr lo ró t ik i  i z a c o z e m a  b io -  
lUity

C“ny sumienne i stale.

SKŁAD FABRYCZAY

T  W A  AKC 
W A R SZ A W SK IE J 

FABRYKI

obić m e­

blowych 
i p o rtj er

KIJÓW— K ^ e s a t c s a t j f k  N r  6 .
t o n y  n a jp r z y s tę p n ie j s z e .

Pierw szy Specyalny Magazyn

i  i 01 Mellmil
12314

o b o k

L e k a r z  d d u t y s i a
#

Konfekcya
M ag azy n  D m sk ich  U h rań  i P a l to tó w

Oddział A. Krugiikowa

T E R E S A  ŁAW CEW ICZO W A
pr'yjrr. .j« o l  10 do 12 1 od 5 do 7 
T re ch św .a titie lsu *  18 m 6 12031

Dp  A u g u s t L o ria

12307

K p e jz e ^ a ty k  Na 25 , n a p rz e ć  i wko poczty .

Z powodu zakończenia sezonu, 
wszyst towary zost. przeszacow.

ordyouje o t grudnia do msrea w 
S  k b g n a  m  Hotr-l C e n tr a lr y  Kj u - 
powki W lecic: R l a r i e n l a i ,  dc •  
Gutenberga. 12291

*
K

A Z A L I E i
i

od  3  r b .  5 0  k o p .

K A M E L I E
od 3 r b .

Um eblow a n ie  do  s p r z e d a n ia  z a  p ó l c e n y .

Skiad Fortepianów i Pianin 604

J .  K e r n f o p f  i  S y n
Dostawca kijowskiego konserwataryum Cesarskiego Rosyjskiego T  wa 
Muzycznego ł Konś^rwatoryum W arszawskiego. Kijów, K.rszczatyk JA 33

B iu th n s r ,  S c h r o e d e r ,  B e rd t ik s ,  R e n is r ,  Lipp,
rK Sa.,rt^ “  Wynajem i repn.ra?jye. Telefon 

J* 809

P A L M Y
in n e  roó liiry  p o k o jo w i

POLECA MAGAZYN

Stanisława
Grudzińskiego

Meryngowska
N n 7  (ROD LUTE- 

-- /  KAŃSKIEJ).

3K M ( i O ( W N U A M M M ( M M D ( l ) K D K M X O i O K } K ] K A ( |

SKŁAD FABRYCZNY
Akc. T s w irzis tw  W tra zits K ie j' Fakrjk'

G iełdy

29-50
1 '6 90

ODDHAŁ KIJOWSKI Przedświąteczna
i f i i j

tełsf 35 30

Materyały
i

meblowe, rrtyer?.
C eny f a b r y e m e ,

t iT O t 1 u w  1 Wystawa
WIELBI
W YBÓ R

Ceny r e a ln e  w e d łu g  k a lk u la c y r  f a b r y c z n e j .  
S p rz e d a ż  w y łą c z n ie  z a  g o tó w k ę .

S m zp ła tne  k o s z to r y s y  i projekty na żąiame X

X JM 6, Kres^czatyk A? 6. sm S
B l w w M f w w r r o i c - t o r  m cm cygy *  i p s o  - w Y t i t K n i r m l S

TOWARZYSTWO AKCYJNE

J j i w i  l i M  M "
KreszCzatyk róg Besarabki Nr 47/1.

P rz y jm u je  n a  lo k a ty  g o tó w k ę  n a  t e r ­
m iny .

P łac i  7j»  w  s to s u n k u  ro c z n y m , mu

Gleorgiew ska lecznPea
T - r *  l e k a r z y  s p c a y a l is tA m  er m ieA o ie  K lja e rle . 

S f e o r g ie w s k i  z a u ł e k  d e m  wił. N r 9 ( t e l e f o n  1 7 4 %  
O ddzia ł s ta ły  n a  4 5  łó ż e k .

Sanatoryjne leczenie chorych w  zakresie wszystkicn spe- 
Cyalr.osci Gabinet eleatro-wjdoleczniCzy. W anny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy Opłato zs 
Całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m b u le k o r y u m  (Reitarska 12V Przy ęcia 
dla przychodzących chorych w  zakresie wszelkich specyalnośc* 
o l  9 _  4 popołudniu coduiemje. Badanie mamek, ałużby, u c z e ­
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsultaćyę 60 kop.

S t e e y e  d e z y n f e k c y jn a .  Dezyntekcya mitszkah, loka-
’ domowych i t. a Po rzeczyłów, ubrań, przedmiotów, sprzętów wyc

mające uledz dczynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya w ysy­
ła specyainego dezynfekteia. Bezpośrednia dostawa rzeczy na Sto- 
Cvę nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyła 5 pocztą 
(ĆicorHiewfki zaułek J6 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17-55.

Warunki dtukf>waac wysyła Się na pierwsze żądanie. 1693
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£
MAGAZYN AFC. TO W.

PRZENfESlONY 12105

d o  now ego  o o o z e r  
B le ja u g e  lo k a lu ! KRESZCIATYK 29

dom  Popow a w p ro s t P a s a ż u .

Ni8zM®y HREM i ELIKSIR do ZĘBOWĄ
im-.; x ęb& biało, czysto i zdrowo. J

PŻądac V. iżędzle

f fc ła d  kofRficJc 

pmn* i bicdrny j

Nowo otrzymane: 
I f w a i i ] ,  firanki,

Kijów, róg Late­
rańskiej i Krem* 
ezzt. 29 Wejść, 
f.-ońt. z  K r e a ic z .  

?>fi*a egz od r. 1882. Telef >6 l i -51 
r o le t y  tiulowe i paruSynoWej n u t a m a t f o a i .c .  

L' "  ' — ----------- ‘   P le d y .OŚ uay, chodniki, makaty, ( h u . t K i  o.enbtirskic i sukienne. P le d y ,  
k o r  d r /  waisw anr, pluszowe, z ,vie'błądzlej W^lny. P o A o ź d o tiy  
i w y o tiy  trykotowe, wttnLne, fil d ecoise. RęKa^ićzki i fkamasfe. 
Bielizns Dygieniczna p:of. d ra  jegera pr*wdziw_ etudtgardska. Bie­
lizna damska, Mięska, dzieętr o», wyprawa gotowa i na ; usdwitpie. 
J o r o d r a w o k ie  1 R S k tr o m a z i*  pro tom najlepsze wyroby w RoSyi. 
B ie liz n a  stołu .jl  t ptśclelowa, Do Lydrjp: tyi, płaszcze, przeście­
radła i ręczniki. w e tn io i i.e tkaniny fab yk MprłzowtSw, hacha- 
ny bisie i kolorowe, f t e m n a i  mereżki, L fty „Bfodene“. Szale, 
tosyczi z fiinszony. Pucd, pierze i weta wemiana, również i i i  to­

wary w aoD fyn . gati nku po trenach nnsiarkowatrych i stałych. 
Odflzłałów nta posiadamy 7659 Oddziałów nie posiadamy.

KijCu. K r a n z i i ia t y h  Aft 2 >, b e t - ń tc g e  w e j& c jc  f r o n t o w e .

a ais Bsaf* % j  f  a an aE ip n > ^
f lS H A R M S K lE  ' piWWkzoizędgrelt fubrvk, SJTA Y Y . B R t  a r  M « i  
KAK&3L2? [, SU B ŁY PO E, ,= K A r-rFOl.  r  i płyty NUTY S e ™
szych w ada* 1 abonament nut. Poleda pp Cenach hardzi, umiaTfeiWftoyeh 

S t a w n y  Ktlttod in s t r u ir e  ,K4w a r a iy o iK y s h  i . t

H. i .
I tT Pc?-Et?.ge. J M

w Kijowie
O 'd zia ł w  Baku

12283

~iOnbtos*yUsn „ G O  R B  I 0 “ .
Najpewniejsza i najzdrowsza miejscowość 
na (rauctiskifj Ri-wnrze 'fo r a c h  r» 
gruźlicę ni.- przyjmują "rospekty wy ».ła na 
żądanie. Starszy lek r : Dr Bermin

Niniejw zym  m am y honor zawiadomić b ro n y  a a ite re
aow nne, ie  w j ^ i n« p r k e o  Aprzedeży n.s ych o ijg  -

nainych nasion ogrodowych, warzyw -
r y c h  \ k w ia to w y c h  w ie  z y iiś je y  f irm  ę  ^
a  a ro  A ;rm o iń '0 z R O  H and ł win,

F .  E l l a f o s k - ó r a f k i
K i j i e ,  H la łs  Ż y t m 't r a k a  Aft S> z,el. £6-86 i 15-32.

Nes’ońa b.jdą jprzedaw m e w specjalnych k ie r o w y c h  
•juaktietacn z marki, ochronną

, , L U K  i  O T E Z ^ L Y  '
52 ren:r  10 i 20 kop. za  p sk ia t.

K i l i l c g '  w j sy­
ta na p ie rw s z e

żądanie

m

, - j ' i p e r f o s f a
S a le t rę  c h i l i js k ą ,  to m a so jrk ę , grps, 

k e iiiit .  só l ptatiisoiwą 30"
POLECA

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a  m -s 9. 13353

K ijó w , iR iko la jow tik a  10 te le f. 27-61. 12759
Na święta wybór zaoawek i nidób na choinki.
j ł W r g o  r o d z a ju  h a ft y  i  k o r o n k i .  P ł 6 t - o  b i a ł e  > k o l o r o w e ,  o r a z  
i ł a b i ^ y e  w e t n i a n e  na u b r a n ia , o b i c i e  m i b ‘ i  i  p o r t y e . y ,  D y w a ­
n y .  k i t i m y  i  p o k r y c i a  n o w e  i u z  w » i.e .  M e b l e  d r  e w n i . i r i r  i  p  e  
c l o n e  W y g o n y  g  t r n c t - r s a l e  i  p a c i o r k o w e .  1 b i o r y  c e r k i e w n e

Z new.a faciem O s n ó f i in k e r  C e n tra l A z a to t .l ie  
L . Stjthn i F in k ę  G. ni- b. H-

7-klssowa pensy a żeńska Ą. SZUMSKIEJ
w fe u b . K ie fefik ie j).

Egz. od 1862 »'
Miejscowość lesista i górzysta, Zwraćamy uwagę rodziców dzieci 
ane»iczuvch na hygieniczne w im n u , trozkliwą opiekę i doskona­
łe odżyw  »nie. A..g'iilka, niewka i fi« cuzk* stałe Opłaia przy- 
stępra. Stf cva i pocz*a na miejscu. Na żądanie przysposabia się 
na matury lub na p attit nauczycielski. > 12146

Kijów, Z y\ń ih  J6 3̂, k l  33-31.
i*olRÓje od I r*t. 29 b o n . do I rb . 50 'k o y . na dobij w m  

| x p o io lc lą  t o<tamtH* le m . 12403

b b h h h i

im  „anr
8 gabinetów

p a ty c z n a  i c-Ci a  zy ł I).
pianiiiami i od- ^ i j a r z i u  - i a i r d a u ia  p o

uztelnem wejściem D iid lU j* 3o k ,  o b iad y
p o  50 k , RoiaCye tn "0 k ó p . *VV ś r r d y  i sobi>ty B U M Y , w  n!c- 
az'elc* i C zw artk i F U n ,  \ fe wtoiki i p ią tk i RO ŁD UhY ” a*ti - 
g o je  po m<ł«- :< wtshu iB ig o o M U f t ik ir o d » i:  bn lc. Kuchnia 
p o d  z a rz ą d e m  d o ś  », don>*W eg^ buchi«r>.a. Cały u e is o u e l  służby
r e s t im  cy ei ztuieniony P o k o je  wd r b  1 kop. 25 d «  r h  12 za
ztobę ifliesięcz. od 30 rb. Ceny, jak popized. dostąjnr A BUCZYNSKi.
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w  WARS*aWI£.

Sprzedaż we wszyjtkich aptekach, 
składach apr cznyeh i p« riumeryach, 

Przedstawiciele na Kijów:

T-wo Świda i iHilier
Kreszcan»tyk S T . iitk o

zie m s tw a .
Za parę dni rozpoczną się ziemskie zgro- 

B id zeni* gubernlslne. Znów one radzić
o różnych sprawsrfa, które pociągną za sobą 
znowu zwiększenie pcdatkćw zlemttich.

Tegoroczce sesye ziecastw powiatowych 
znacznie powiększyły podatki ziemskie; guber 
nialae ziemstw#. też nie pozostaną w  tyle.

Wówczar, irly  budtefy powiatowe frze- 
'ęiętnie -już dach c-d za w niektórych pcwiatarfc 
do milionfl c b jta  by moina na tern po 
przestać,

Mtmy jesseze jednak ziemrtwa gube/niał- 
ne, do k t5rycb każdy powiat musi oplccsć o 
I d o  150 tysięcy.

I zastanowić się wypada- czy rzeczywiście 
w  zieirstwach gubefLiaioych fi. takie nowe 
porrzeoy, których zasDokojemc miaiooy ogólne 
gubemialne znaczenie?

Ze sprawozdań ‘ego nie widać. O ile na­
turalnie nie wchodzą tu w  grę wydatki natury 
nie ekonomicznej, nie widzimy, aby potrzeby 
ziemstwa guberńialnego różniły się od pt trzeb 
ziemstw powiał owycn.

Przeciwnie, można tu dojrzeć ogromną 
«naio •). Tak stńno rhdk,- o stkółach, szpita 
lach, drogeeb, weterynaryi, agronomii ziem- 
skirj i t. d

W powiatach bardzo s/efekj rozprawiają 
o izkcUch, w gtiuernii jeszcze - rerzej mówią o 
tem; w pdwratach radzą o ziemskiej sgrouomii, 

-dajmy na to premiowaniu dwuletnich ogierków 
u wiolcian, w  gubemii również szeroko deba­
tują nad tą sprawą.

W  powiatach ogromnie długo radzą o 
drogach, a dróg n k u ia ~ w  gubemii jeszcze 
więcej o tern rozprawiają i też drćg niema.

W powiatach nadzwyczaj detal'cznie oma­
wiają iirestye zdrowclnołci, a rewizyjne ko 
misye k omun'rują, iż zastają czasem w szpiU< 
lach po dwóch cLorych w jednem łóżku. W  
gubernii też szeroko mówią o medycynie żiem 
zkiej, a mimo to są wsie, gdzie lekarze zUniełnie 
nie zfrgłąi»ją; nstomiast siar “ta .robi" staty- 
stjk ę  chorób.

Powiaty podnoszą podatki ziemski?, a £ub. 
ziemstwa i «r tym względzie szlacb stnie z nimi 
współzawodniczą.

Słowem widzimy, iż w gub. ziemstwach 
debatowane bywają przeważnie te' same spra­
wy, co i w  powiatowych.

Zastanowić fię więc'wypada, czy nie stu­
lane sa dość często podnoszone obecnie glosy 
o konuszncści stasowania ziemstw gubernial- 
njch?

P >co rzeczywiście rozwSłkowy wsć pracę 
ziemską? Poco po dwa rtzy  radzić o tycb fis- 
mycfc sórtkwach i przenosić r O borę * powiatów 
do gafcernb? TTsiąk ćfcybs dowodzić nie trze 
ba, że p*ry dece im dizw yi Jedynie potzieby 
miejsiowre mogą być najlepiej zafpoLojone. 
Przy r *szych ogromnych cbszarach, logiczniej­
szą b jU by dęcciitrelizacya spinar- ziemskich w 
sam ym  pć nr Ulach, niż skuyfanie ich w  guber­
ni alnych centr»eh.

Wszak to instjdućye dgromnie kosztowne 
R łd ćy  gub- jakby zapominają o ziemstwach 
powiatowych i uchwalają ogromne budżety gu 
bcrniu.nr, przeelęBlie dwumilionowe, a te bud 
łe ty  opłaca,4 powiiity. W szak ssme zsrządy 
sler tw g jbernialnych kosztują około aoo tys.
rb. w każdej gubomii 1 w przyszłości coraz
w'ęcej kojztować będą.

Widzimy więc dokiadnie, jak bardzo ko- 
sitow a- fe k  ta imtyttteya, a zapełnię nm ino 
żerny sobie wystawić Lonieczności j t j  egzysien 
cyi ró w n lcg ie  z ziemstwami powiatów cmi
Zważmy J ;ssc :e 1 to, że na posirdzcmacn gu* 
bernialnych ziemctśr wUyfitkie referaty 1Jrt mo­
gą być dokładnie rozpatrywane i najczęściej
uchwaiy zapadają pośpiesznie, -gdyż dla dokład­
nego przejrzenia Wstystkich wnioóków zarządu 
trzebaby poświęcić ogromną lldść cz^ru, na co 
przeważnie radni —  ludzie Dardzo zajęci —  
pozwolić *obie nie mogą.

Zważmy też jeszcze, jak wielką htefą clła 
dziaiałnośd ziemstw powiatowych są'gubernia' 
je  zien .twa.

Mnóstwo uchwał powiatowych musi taty- 
łkać fiaokerę g -bzmialnego ziemstwa. C rijśt. 
się zdam ,, że gub ziemstwa rankcyi tej odma* 
wisją. Jeszcze częściej się zarrza ogromna 
zwłoka z zatwierdzaniem uchwał pówIatowycL,

zwłoka tak długa, że często uchwaiy tracą 
zupełnie racyę b ytj. Znamy przecie skutk* tej 
aformalnej" korespondenci’, co wrzelką żywą 
sprawę hamuje.

Jednem słowem, zważywszy dobrze wszyst 
ka: analogię działalności, potrzebę decentralt-
zacyi- nadmierną kosztowność i biurokratyczne 
tamowanie działalności, c z y ż  „nie musimy dojśf 
do wniosku, iż byłoby bardzo pożądtnem ska 7 
so rąnic zi.*mstw gube/nialnych i jednocześnir 
udzielenie powiatowym ziemiitwom większej nie 
ztieżnrści i a«modzieiaoL-i?

Oczywiście jedni czcśnie powiatowe ziem­
stwa powinny m kć prawo łączyć .ię dobro­
wolnie w związki i urządzać zjazdy dla współ 
nycb narad; ziardy te jedask winny mirć cha 
r&kter tylko dortdczy, bes prawa obciążani* 
powiatów podatkami S i  np, kweatyc pedtia; 
łu kapitału drogowego, ubezp tczeniow^cgo i kil­
ka innycb.

Również „iemsfcwom powiatowym powin 
no przysługiwać prawo b^zpuśrednich starań 
o subweneye, o pożyczki, jakoteż we wrzelkirh 
ii tycL sprawach.

Siowem, ootrz^bna jest decentrahzacya w 
rsjszerszeni tego słowa znscreciu, potrzebne 
prawo powiatów decydowania o swoicn spra 
wach. W ówczas oczywiście potrzeba ziemstw 
gub, sama przez się ódoadnie, a co zatem idzie, 
odpadną t a r t y  tej instytucyi, odpadnie bud2er 
dwumilionowy, odpadnie potrzeba płacenia po 
kiHtadzieaiąt kopiejek od dziesięciny na ziem 
stwo gubernia łne.

Do powiatów płacimy już bardzo duto,' 
byłoby jednak lżej, gjybyfim y wiedzieli, że nie 
potrzebujamy płacić jeszcze i do gubernii a 
mogłoby się 10 urzeczywistnić pi ty skasowaniu 
ziemstw guberniaioycb.

Oczywiście, skasowanie ziemstw gub. nie 
wenoazi do kompetencyi gub. zgromadzeń ziem- 
shieb. W  ich jednak mocy jest inieyatywa w 
tej sprawie. Na najbliższą zaś metę —  ćbo 
dziłoby o to, aby zierratwa gub., które się 
kompletują z radnych od powiatów, uchwalały 
jaknajmniejsze podatki do gubemii —  podatki 
te bowiem ąą d ą tarem powiatów.

Antoni Urbański.
— J S H l  m W . J W t o '

runkeye te Bium spełniała w ciągu lat dwóch 
i przekazało je Związkowi, otwartemu cficyalnie

(Kerćlp. wtafna .Dzlen. Kij.“).

Warszawa, to grudniu
Dn. ao go października e . st. odbyła Się 

uroczystość poświęcenia i otwarcia biur i skła­
dów burtowych .W arszawskiego Zw ią ku Spó 
łek Spożywczych" we własaym domu, «  Mo 
kotowie. Poświęcenia dokonał ks Jós tf Męż 
bicki, wiceprezes rady nadzorczej Zwl„zVu 
W uroczysiuści wzięło udział sto łd lt.d iie . >ąt 
Osób: delegatów atow. z w i ą z k o w y c h ,  instytucyi 
społecznych i przedstawicieli p -ary.

Krótką wzmiankę o peświęcenui i otwar­
ciu własnego gmachu Związicu podał był w 
swoiir czasie warszawski korespondent .Dzień 
Kij.". Przebrzmiała ona bez echa, jak wiele 
ioitych wiadomości bieżących, mało bowiem 
wiemy o powstaniu i rozwoju tej poważnej, 
w Króleetwie, z mas ludowych powstałej i ich 
dźwigniętej wyjiłkiem instytucyi społecznej

Niedawno miałem możność ?-*i *dzen'a sie­
dziby Warszawskiego Zwiąeku Spółek Spofyw  
ćzych, miałem sposobność uściśaięcia dzielnych 
a zacnych dłoni jego organizatorów i kitrowui- 
4 6  obecnych pp Stamtława Wojciechowskie­
go  i Romualda Mielczarskiego. Wrażeniami 
z tych m.lych odwiedzin chcę się dziś podzie­
lić z czytelnikami .Dziennika", cheę ich zapo­
znać z h atoryą powatsnia Związku i obecnym 
stanem jego rozwoju.

Ożywienie ru.hu współdzielczego w Kró­
lestwie, jak i u nas na Rusi, rozpoczęło się 

r. 19 J5; Statystyki tego rućhu ścisłej nie 
mamy, rie  było bowiem początkowo organu, 
któryby się nią mógł zająć poważnie. Pracę 
tę, w siosunku do stowirznnzeń sooży irczych, 
podjęło Biuro informacyjne, otwarte d. 1 sty­
cznia 1909 r- przy T-wie kooperatystów, zgo­
dnie z uchwałą pierwszego zjazdu przedstawi­
cieli spółek tpcżywcz/ch Królestwa Polskiego, 
który się odbył w r. 1908 Biuro informacyj- 
be miało tymczasowo spełniać Ijnkcyę Związku 
•półek, do czasu zatwierdzenia jego statutu

4 . 1 października 1911 roku.
Biuro informacyjne stowarzyszeń spożyw­

czych, mieszczące się wraz z rcdakcyą koope­
racyjnego pitma „Sodem " w małej izdebce 
iirzy ul. Wspólnej było tą kolebką, co ped 
ciujnem okiem i niertnordowanemi rękoma re­
daktor* „Społem" p. St Wojcit-chowskirgo wy 
kołysała potężny dziś Związek stowarzyszeń 
spożywczych B^uro zaczęto pracować z fcapi 
lairtn 800 rb < ftarowanym .przez T  wo korpe 
raty stów, a utrzytoy«a)o sic z rublowych skin 
dek opłacanych przez spółki, korzystające z je­
go pomocy od każdego tysiąca rubl. obrotu 
Spółek takich było w pierwszym reku 118 
B mp wykonało, dla nich 19 .0 zamówień ł»  
towary.

Po sześciu miesiącach, pierwsza kolebka — 
ów pokoik przy Wspólnej —  st,la  się za cit- 
«ną. W  lipcu 19 9 r. B.uro zajmuje d r s  po­
koje przy ul Zgoda pod 4, gdzie obroty 
Biura wzrafilają z dniein każdym Pamiętam 
tę gorączkową pracę, co m zała  w tych dwóch 
pokoikach, kiedym odwiedza) Biuro w jvS en 
1910 r. loformacyc, rady, przyjmowanie zarnó 
wień, korespodejeneye zapełniały dzień Cały, 
a i wieczorem, do późnej nocy nie gasło świa 
tło przy stole kierownika Biura i redaktora 
„Społem" niezmordowanego p. W ojciechow­
skiego

Dn. 1 go października 1911 r. Biuro się 
zwija i przekazuje swoje aktyw a i pasywa mK- 
drmu Z  wątkowi, do którego wstąpiło 178 spó 
łek spożywczych, z kapitałem zakładowym 
21 tys. r b , złożonym z udziałów tpółek (po 
rublu cd każdego członka spółki) i z 5 tys. rb 
kapitału zapasewego, powjtałego z o »  ządao- 
ści dawnego Biura.

Takie były narodziny W irsztw  ikiego 
Związku spółek spożywczych. Wzrost jego był 
tak szybki i bejny, potrzeba cifwsrcia własnej 
hurtowni tak paląca, że Iw czerwcu 1912 r 
walne zebranie pełnomocników spółek związ 
. owych uchwala kupno placu i budowę wła­
snego gmachu.

Budowa poszła srybkiem tempem. Zarząd 
Związku nabył w -tyczniu b. r. w Mokotowie 
za so tys rb 9S49 łokci kwadr, przy ul Groai. 
kiej (o 10 minut drugi pieszej od rogatki). Na,, 
łupionej pjoanyi wytknięto nową ulicę, 
dano naz<*ę ul Mickiewicza. Dn. 19 bwletnia. 
pOezęto kopać ziemię p<d fundamenty, a d. 20 
piździerai-a poświęcono tmach ukończony 
1 przeniesiono cioń biura Związku, hurtownię) 
i rtdakcyę .Społem".

WzL.esione budowle zajmują czwai tą część 
placu i lak są planowane, ażeby ląr-znie z przy-, 
szłemi zabudowaniami, które będa wnoszone, 
w miarę rozwoju hurtowni, tworzyły jedną har­
monijną cułość

Gmach frontowy, 38 łokci długości i 16 
ązerokrści, zajmuje tizecią część całego placu 
od uucy i składa s,ę z widnych suteren, parte­
ru i dwóch wysokich pięter, z których pierw­
sze przeznaczone jest na główny kantor, a dru 
gie na skład tńWarńW łokciowych, norymher- 
szczytny i materyuów pHmiennycb. Na par 
terze mieści się b uro wydzi»*u łustraryjnego, 
sals posiedzeń rady nadzorczej, Skład Wydaw­
nictw, poczekalnia i mieszkania Woźnego 
i atróżs; w  suterenach —  kocioł do ogrzewa 
nia centralnego, skfad węgla oliwy, masła i t p.

Oficyna trzypiętrowa, długości 56 i szero 
kości 20 łokci, przeznaczona jesr wyłącznie na 
skłudy i liczy się z gmachem frontowym za 
pomocą klatki sehodowej. Składa się ona z pię 
ciu rozległych hal, opartych n 6 slupach z że 
laza kutego Komun.kaeyę fniędzy p iw am i 
sta Dow i elektryczna winda towarowa Wzdłuż 
parteru ciągnie się rampa dla odbioru i łado' 
wania towarów, wprost ca  wozy. K o n t bu 
dowy tych gmachów, łącznie z kanalizaryą 
wodociągiem, ogrzewaniem centraluem, windą, 
wybiukowaniem i oparkaninniem podwórza wy 
niósł około 75 tys. r b , co razem z placem 
czyni 95 tys rb

Tak wrglada zewnętrznie centrala koope- 
racyi spożywczej Królestwa Polskiego Na 
gmachu frontowym widnieje krótki a wymow­
ny napis: „Społem!" Po kształcie liter składa- 
ących ten wyraz, każdy, Kooperacyjnego ruchu 

świadomy, pozna Udała zwiększona kopię tytu 
łowej karty ukochanego dziecka p W ojciechow­
skiego, jego kooperacyjnego pisma, pisma, kto 
re, uów iąc nawiasem stoi o wiele wyżej od 
analogicznego „Sojuza Potrebitielej", wydawa­
nego przez „MuStiewaki Zw. 8p »poż." i któ­
re friaściwie Związek Warszawski powołe*o do 
życia.

Bilans W arnawskiegc Związku, zamknię­

ty dniem 30 września b r. i przedstawiony 
pełnomocnikom spółek związkowych w paździer­
niku, w dniu pośw'.*cenia włŁsnej siedzi ay, wy- 
rużuł się Suuą 225 683 rb. 51 kop Obrót, od 
początku otwarcia Związku, t. j. od d. 1 paź­
dziernika 1911 r. po 1 października b. r. wy­
nosił 3.336,3 8 rb C.6 kop.

Z  jrią/ek Warszawski, prócz dr starczania 
swoim Spółkom towarów, jest jednocześnie ich 
nierówni hem, a więc udziela as'elkich  porad, 
postyłił lustratorów do sprawdzania rjcbunków, 
prowadii ątr.tysiykę roiwoju kooptricyi spo­
żywczej w Ki óltniwie. Wszelako, statystyk* ta 
‘■graniczą *ię tylko do spolek z«ei.^zkowych. C* 
iuny h koopciratywach spotyarrzycb, ftoiącycb 
doląd j o ?r związkiem, wh my więc tylko głu 
cbo, iż począti-k ro k j iqo6 zastił ićb zaledwie 
paię diiesiątfów, tibicme zaś Królestwo Poł- 
10* łicży około ic o  > Spółek Nstomiast statystyk* 
s.ófrk zorą.k jw yrb  prewedzona jesr ścisłe od 
pierwszych dni działsni* Zjriąnfeu i co reku o 
11 mzar.it jMT drukiem. Zftirra się ona w ten 
spojób, ie  spółki należące do Ztru.zku, przy 
ayłaią mu swoje 1 oczne spiawoźdsnia ppzfd 
da 1 lipc*. Związek sprawdza cyf<y, syjte  
matyzuje je, ukłidz iżematucznie i wydaną sta 
tvStykę rOzżyła Spółkom. M *m pned soha wła 
ćaie ostatnią „Statystykę spółek związkowych 
za rok ubiegły". Z  niej tu przytaczam .cie­
kawcie liczby.

Aczkolwiek w lipcu b. r , kiedy rorpoczę 
to układanie statystyki związkowych spółek »po 
ź-rwczycb za rok ubiegły, należało do Związku 
267 spó ek, wsŁelako statystyka obejmuje tylko 
stsu 25U spółek, 17 bowiem spćtek nie zdąży­
ło p.zysiać pr* -d dn. 1 lipca swoich sprawo 
zdan

O * t i  tyrh 250 spółek liczyło w roku 
ub:egłym 34 787 członków. Ich obrót roczny, 
wynoszący 6841.2x6 rb. dał 744,113 rb. zysLu 
brutto, z k io irro  na koszty handlowe wydano 
449053 rb Czy&ty ry  k w yniójł 245,^60 rb 
lck ą  tedy urn ę zaoszczędzili w ciągu ubiegłe­
go roku stowąj-Zyszeni spożywcy, niezależnie 
od oszcu, Iności stałej, cyfrą powyższą nie obję 
tej, jaką inieli clon kow ie Spółek, “w postaci do­
brego towaru, 'kupowauego po umiarkowanej 
cenie i ze scisłem zachowaniem rzetelnej miary 

wagi.
Obecnie Związek łączy już ckcło 400 

spółek Z  j . j  ,dy«i dniem przybywają nowe, 
Związek potężnieje, rozwija się i roś :ie, reśnic 
nawet ponad miarę s ł  j«go kierowników, po­
nad liizbę ludzi przygotowanych do pracy w 
kuoperrcyi.

T -n  brrfc ludzi jest włośnie trozką naj
wickra, obecnych kierowników Zaiąrku. Lu­
dzi trzeba wyrabiać, sposab t 3 trzeba ich nie­
jako wychowywać. Tej pilącej potrzebie mło
dy Związek o własnych siłach ża-adzić m e 
mógł, ale tu przyszła niespodziewana pomoc 
orywatna. Oto p. Eugenia E/erbedziowa zło 
żyła 50 ty* rb. 6a azaołę kooperacyjną.

Zgromadzenie pełnomocników spółek związ­
kowych, złoży waty podziękę za hojny der, u- 
irocowrlc. zarząd do kupna placu i budowy in 
tematu w Oiiarzewie, na szkołę pracowników- 
w kooperatywach Sikola będ-.ie nosiła nazwę: 
„Praktycznych kursów £.ooperacyi im St.»n 
Kierbedzia" Obecnie budynki są na Ukończe­
niu i w roku pT^y.ztym naatapl otwarcie kursów^

„Narody, które nie umieją pracować i 
oszczędzać, znikną z powierzchni ziemi". Takie 
motto umieszcza stale p. St. Wojciechowski na 
tytułowej karcie swego pisma „Społem*. Tą 
włi.śme przejęły mysią— zakończył oa iw cjo 
przemówienie na uroczystości poświęcenia gma­
chu Związku, tak<emi s’ owy: „Związek nasz
nić jest dziełem jakiejkolwiek partyi, czy do- 
oranej giupy 1 idz’J ort jest owoctm do 
orze pojętej idei abłid-raośei, która n*k«‘ 
tuje przy 1?**^ szuksć punktów współ 
nycb, nic wyauwać na fmnl różnic często bła 
nycb. Mamy wśród siebie ludzi różnych warstw 
i partyi, jesteśmy orgauizacyą k ia jow i, nie 
partyjną— i to jest nssz największy tiyu af. 
P o l a c y  j e d n a k  m o g ą  i u m i e j ą  p r a ­
c o w a ć  „ s p o ł e m . "

Kooperacya rozwija się w Królestwie, 
rozwija się i rrśnie bujnie a zdrowo, mimo, że 
jej za rękę nie wioaą i za uszy nie ciągną naj­
rozmaitsze niańki ziemskie, jak np. na Rusi. A  
może właśnie dla tego tam się zdrowiej rozwi- 
a kooperacya, która jest przecie wyrazem sa­

modzielności, że jej nikt nie „pomaga".

Oświadczenie Koła P M ie p .
W  uzupełnieniu depeszy n*s«igo kore­

spondenta (Mstersburskiegc poniżej przytaczamy 
w przekładzie list Koła Pol&ieg - zamieszczony 
w 335 g*zcty „Riecz":

„Koło Polskie w Durniu Ptńitw ow ej 
oiwizdcza, że treść artykułu i notatki, l t 5 ‘ 
re ukaz*ły się w tych dniach w  g*2eeie 
,R iecz", o rzekemy-h rokowaniach K cł* 
PcUkiego z pieboszciykicm Stolypinem, 
nie są zgodne z rzeczywistością, ponieważ 
Kuło Pcilikie, stale rachoxuią- bezwzględ­
nie negatywne stanowisko wobec projrktu 
prawa i nie uważ^ąc za uop^s/.czał.ie w 
żadnym wypadku jakiekolwiek w sprawie 
tej ustępstwa lub kompromisy —  n i g d y  
m e  p r o w a d z i ł o  ź & d n y c h  r o k o ­
w a ń  z n i e b o s z c z y k i e m  p r e z e s e m  
r a d y  m i n i s t r ó w  S t o ł y p i n e m ,  l u b  
z j a k ą k o l w i e k  i n n ą  o s o b ą .

Biuro Koła Polskiego:

Harusewicz.
Świersyńśki.

Jaroń,ilau.

Zjazd lekarski w Poznaniu.

Junosza.

W  dniach 13 14 i 15 b m. now. st<du 
odbywał się w Poznaniu zjazd lekarski, utzą- 
diony prze* wydtia! lcksraki T  wa przi j a d ^  
nru celem uczczenia 25 lec a iąfnientj 
ir e g o  „Nowin lekarskich".

Marzeniem naszem— pisze ko&dj 
Siow a— było skorzystać z tak naaźwycrajLCj 
okoliczności, aby skupi' w wielkopolskiej stt 1;- 
cy jsknajliczniejsze grono kolegów zblizka i 
zdalekf. Niestety, stosunki, wśród których ż y ­
jemy, pozwólają jedynie na zaproś enie delera- 
cyi: prz< świeto/ch wydziałów lekarakich obu 
naszych uniwersytetów, towarzyttw lekarskich, 
redakcyi pism, współpracowników ntrzyob, a 
przedewszystkiem założycieli pisma.

Jakoż, w myśl tego zaprotzcn>a, stawili 
się założyciele piam* w osobach dr ó w:  Fr.
Cbłap owakiego, H. Ś a ięcickiego, L. 5  um iur, 
B. Wicherkicwicza i I. Ziełewicza. Naatępnie 
od wszechnicy we Lwowie rektor „magnifieus", 
prof. A. Głuzińaki, dziekan wydziału lekarskie­
go, prof Jmasz, i b. redaktor „Tygi doika le­
karskiego", pref. B-dnarski. Od wydziału le­
karskiego i Towarzystwa lekarskiego w K rako­
wie: prtf O. Bujwid pref. S. Crchanowski, 
pref. A . Wrzosek. Od Towarzystwa Ukar*kie- 
go warszawskiego: dr. J. Jaworski, d r. J Pa- 
wiński, d-r. St. Orłowski; od Towarzystwa 
naukowego warszawskiego— d-r. W . Janowski. 
Oprócz tego ojobnych przedstawicieli przysłały 
redakeye nsjgłówniejizych czasopism lekarskich 
polskich ze wszystkich m ech  dzielnic.

Z  r tfe ra ló r  wygłoszonycn na z;rźdz‘e 
wymienimy: Doktora B rzoska, pn fescra
wszechnicy Jagiellońskie : „Lekarze wielko­
polscy*; proł. Godlewskiego: „Pogląd na wła- 
ś.dwości twórcze ma tery i żyw ej*; pic f. rV icher • 
kle siczą: „O jaskrze zwykłej i jej leczeniu'; 
D-r a Rr.ętkowskiego: aO badaniu ciśnienia krwi 
w stwardnieniu naczyń i zapaleniu nerek •

Uczty, przedstawienia tcslrrlot, zwiedza­
nie iustytucyi tecarskich i społecznych ob^k 
urozmaiicnia wolnego czasu, przyczy ity s ę 
do 7aciśnienia węzłów wśród polskirga śaiafa 
lekarskiego.

Przed wyjazdem g ie r  o lekarzy złożyło 
wieniec na grobie niezapomnianego d-ra Karo­
la Marcinkowskiego.
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tka łfclsiu.

—  H^b Uh- Im szcryzny. Gubernator 
ch tłtrst1, W aifya, przedstawił departamentowi 
upraw ogólny* Ł mimsteryum spraw re wietrz­
nych projekt berbu Chełmszczyzny w dwóch 
odmianach.

Wedlu 5 pierwszego projektu herb przed 
stawiałby aię następująco: na górnej, połowie
tarcjy, na z'oleiu tle, połowa herbu państwo 
wego, na połowie ni trzej herb d twnej Cbelm- 
s czyzny: s  zielone ni polu, biały niedźaitź 
między trzema drzewami Nad tarczą złota ko­
rona ce-arsk.., a wokół wieniec z dębowych 
liści, płzeplatfioy wstęgą orderu iw . Andrzeja.

Według drugiego projektu herb tak sit 
przedstawi*; górna pclowa tarczy i korona nad 
nią jtk. w td iig pierwszego projektu, w dolnej 
zaś crę^c tarczy, pizrdrielunej na dwie połowy, 
na prawej jej stronie, brjrb dawnej Ch:ła>śrczy' 
zny, e s  lewej zaś fcerb Daniela halickiego: w 
niebieskie w polu złoty lew w ka ronię, oparty 
przedaiemi łapami o skalę.

—  Za litowy palaką Sąd wyjskowy XII 
dyw izji prusfcej w poniedziałek, 15 jj. m. n. i .  na 
posiedzeniu w koszarach piechoty w  Bjtonsiu 
skazał rausztietyer J Piotra Goczołfa z pułku *5 f> 
na 3 miesiące i * tygodrre więzienia za to, że 
G. wbrew rozkazowi mówił po polsku. Pod 
oficer Salomon czul się dotkniętym tonem, w 
którym Goczołł o ś , iadczył mu, że nie wie nic 
o zakaziej wedmg którego nie wolno mówić po 
polaku p .za  tsłużba i w koszarach. Sądowi G 
oświadczył, ie  był w ai eszcie dnia 90 łiatopa- 
da b r , w tuiy gay  ów rozkaz wydano, Podofi­
cer Salom, m słyszał j daak Goczoiła mówiące* 
go i  póź’ i*j jfszn e  po pclrku

Do k*ry więzienia d>dn sąd prd prze* 
wodcictwew majora W Schulza jeizcte d tls i-  
karę: przeniesienie Góczołła do II kłasy żoł­
nierskie).;.

O. o obrazek z iyeia polaków 1' wojsku 
pi trakiem.

— > W ladżim brz C terkaw ski. W  KraLo-
wie zmarł profesor ekonomii politycznej na 
wszechnicy Jagiellońskiej, Włodzimierz O.er- 
kaw s tó

Ogłos i on szereg jr r e  teoretycznych, jak: 
.W ielkie gospodarstwa, ich isto a i znaczenie" 
^Kruków, 1896), „Yeorye czystego dochodu z 
ziemi* (La ów, 1893), .Naczelne zasady orga­
nizacji gospodarstwa społecznego* (Kiaków. 
1898), .Dzisiejsza akcya liberalizmu" (1907) 
„BielrWsze powszednie glosowanie w Austryi"
( 9 ° 7)< .Przypuszczalny budżet W . Krakow a1' 
119081, .G alicy* w cititn im  budtecię piństwp- 
wym" (*9 2 9 ).

Wraz x prof. Rostworowskim i Jaworskim 
założył w Kras w ie  polską szkołę naua polily- 
czcych-

Prcf CzerkawRki był zwolennikiem t 2 w. 
teoryi ioc; rwizmu fiłaześaijanskiego. W tym du­
ch.i też prowadził działalność publiczną, i.sw o ­
je wykłady scmiuaryjie.

—  L K asy tlńienla *. UafltiwsKleflO. K o­
mitet zarządzający Kasą im. J Mianowskiego, 
w wykonm iu z&pm  Z. Pileckiego, mając do 
rozporządzenia kwotę x,coo rb. 34 kop. z pro­
centów za r. 1912, przyznał p. Tadeuszowi 
Korzonowi całkowitą kwotę zap>acęp t. .Dzie­
je wojen i wojskowości w Polsce", 3 tomy, wy­
daną w Krakowie w  r. 7912.

Ten sam komitet Kasy, w wykonaniu za* 
pisu Jakóba Natanaona, przyznał pierwszą z 
dwóch nagród p Zdzisławowi Dmochowskiemu' 
za pracę p t .Dyagnostyka anatomu-patologi- 
czaa", cząśc II —  .Jama brzu ■zna", Warszawa, 
7909 r ,  drugą zaś p. W ładysławowi Biegań­
skiemu r« pracę p. t. .T eo ryr logiki", W arsza­
wa, 7912 r.

W wykonaniu zapisu Wojciecna Sawickie­
go przyznał pierwszą z nagród p. Czesław wi 
liiałobrzcsklsmu za pracę p. t. .TcOrya diele­
ktryków stałych*, drugą zaś p. Tadeuszowi 
Korzonowi za pracę p. t, .Dzieje nowożytne do 
r. 1684, trzecie wydanie.

— Filia Biura Pracy Społecznej w Lódzi
Odbyło się w Łodzi organizacyjne zebranie no­
wopowstałego T  z a  popierania pracy społecz­
nej. Zcb-anie zagaił Maryan bar. Manteufd, 
przewodniczył W ł. Wygmnowfki. T-w o ma na 
cela popieranie prac instytucji w dziedzinie e- 
konotr:cznej i społecznej, prowi lżenie badań 
nuuki wycb, opraco *ari technicznych i przygo­
towanie msteryału niezbędnego dla tego. celu

— 1 T-wa Kredytowego tn- Warszawy
C 1 wartko tre ogólne doroczne zebranie pełno­
mocników Towarzystwa odbyło się niezwykle 
spokojnie, bez żadnych rozpraw.

ZcDraniu, jak z»yr.le, przewodniczył har.

Se w a ry  n S a ry u sz-Z a le slii.

Z  d zik ic h  p ć l.
W  głuchym stepie martwa cisza.
Noc jesienna, noc t żarna, noc ciężka tło­

czącym swym ołow ianym oddechem wionęła na 
świ t, owinęła mglą duz: icą, zdławiła jakby 
wsremie życie i wszystko legło pogrążone jak­
by w lettigiczuym  zapomnieuię utmenia.

A le oto z tej głuszy, z oddala, wyrywa 
się przenikuwy —  w żałosne zaw odzenie jakieś 
przechodząc; głos, jeden, —  za nim drugi —  
trzeci —-  cały chór zmieszaoy, jąjchy przerażory, 
i£ coś g.ę dzieje, coś, co płoszy sen z powiek, 
coś —  co nsszło niewidzialne, siepostrzeżonc —  
a si.aszn t!

T< zapiały w siole wtóre kury.
Zwiastują —  te idzie dzień —  władca.
Aie ludziom straszno czegoś.
A  m oże— 1 nie wszystkim — w przedświ­

tach c ężkich zarania.
W  stepie tymczasem cisza
Nad rjzlachrm zrytym kołami, po zmarzłej, 

skostniałej g.udzie tłucze się głucho bjedka 
s . t ł f f t y  i ję c ty  nad 1ą całą rozpsczną pustką, 
beznadziejną tęsknotą a łzami nabrzm iały, roz­
paczą rozbity, głuchy a groźbą dyszący dzwon- 
ka jęk.

Zrównał się właśnie z przerwą w sterczą­
cym okopie przydrożnym.

C ca wał tu kureń wartowy, zr,ieruchom!r’y 
□ad tlrjącem popiehskiem, zamierającego w ogoi 
nem uśpieniu ugnia.

Na pogłos daleki kurów, na pogłos blizki 
dzwonka coś się wewnątrz ruuzyło. Uchyliły sie

Kronenberg. W ybory powełsły ponownie ustę­
pujących członków.

Towarzystwo pogada listów zastawnych 
w obiegu na sitmę 138 milionów rubli. W  roku 
minionym wydano poijczek na 58 nowych nie 
ruchomości w Warszawie i  na 52 nieruchomo­
ści podmiejskie. V  ten sposób w, Tow arzy­
stwie są zadłużone 4,081. n.ęruobpmośd war- 
tzawskie i 2 13 pedmiejusie. W  cisgu loku u 
biegłego wydano pożyczek na ogólną sumę 
13.2:0000 ib. Kapitał zapasowy wynosi 
^o.SoOiCoo rb.

— ii p. biskup Stefan Daniserticz Dnia 
3 -go grudn:a zra*rł w Smoleóafc i b, administra­
tor arcbidyecezyi mohyloasiciej i dyecęzyi miń 
skiej biskpp Łlaudynonolitaiski (in p a r t i b u s  
i n f ? d e I i u m), protopoiary usz Apostolski i pr«. 
łat ksoituły mobylowSkNi, ks Śtetan D tn:r=ir:ez.

Ż irrrly  dostojnik Ktści< ł* urouził się w 
r. 1839 i święcenia kapłaó^kię otrzymał w ro ­
ku 1863

Pj.zez cv.a» dłu’iszy był proboszczen w 
Smoleńsku, ę. zie -.budował z trudom niemałym 
wspaniałą śwjąiyaię w Stylu gotyckim.

. Następni? ką,.Dąpią$jyicz został, dziekanem 
monylowikim a w r, w ik».yui,Łtm kapi
tiilarnym j  zamieszkał w Petersburgu.

W  r. 7909 ką. Denistjłicz. zpstaje bisku­
pem in  p s r  t i  bu*, i r  i.4.ĄeLium * admiciąbra- 
torpm czasowym Łrchidycczyi Ostatnie lab- 
swego pracowitego życia ks. bisaup Deiiliewięz 
spędv.ił v/ Smoleńsku, ^ dzie też wczoraj zwłoki 
jego ziozoae. zottaly do grobu. .

Smutnego obrzędu dopełnił przybyły z Pe­
tersburga wraz z cz.onkjanii kjpituły lrobylow- 
sktej ks. arcybickup-metropolita Wińccnty Klu- 
rryuski,

—  Jah.iojLć |ra w  podejrzeniu. .G zło s Jio- 
zkwę" dc- Li-asi, że prokuratura sądu okręgowej o 
w P.otrkowie ptow t dzi obicouę dochodzęuiu dla 
ustalenia, na jakie cel j obractre są cLarw pąt­
ników, jskładaue .klasztcrpwj J»“ nogórsk emu w 
Częstpchowie. .Gołos Moakwy* zaznacza, że, 
wudług pogłoscb, „zaaćznu cęęść ofiar w ysyła­
na jest Watykanowi Zbudanp w śej sprawie 
kilku księży.

Kronika artystyczna.
> ....

—  Nłigrodś jubihUBZJW?!. Komitet T w a  
Zachęty zebrany w d i  7? grudnia n. st j kr 
w rocznicę załcżeuia T-w a cęlęui przyznania 
nagrody Jubileuszowej, stanc w a. ej trzyK t nt 
odsetki od fuuduuu jubileuszowego na ten cel 
zcbianego, postanów:) jednogłośnie p ,/yzn* ć
zec; oną nagrpdę w kwocie 1,000 rb. Józefo­

wi Ciięłmońskiemu, jak , wyraz, uznania za ca­
łokształt działalne ś i artysiyę^nrj i  zaąłu" ula 
sztuki ojczystej pootunycu. .

—» Huzeuni mi j SKi a  w  W arszsw fa N* 
budowę gmachu dla Muzeum Sztuk Pięknycp 
aa poienyi zakupiooej przez m<aato w Alei Je- 
r&zolim-kie,; magistrat wyatygcunwał 400 tyś 
rubli.

—  W y s ta w y . W  s a ^ . e  artystycznym 
.Sztukaf n ^ ąrsza w ią  d- 17 b m wuhcu licz- 
□ e zgromadzonych przedstawic.eii prasy i mi­
łośników sztuki otwarte zostiły  wystawy 
.Gwiazdkowe*, i .F lora", które obcałane. zosta­
ły przez wszystkie wybitniejsze n ły  rrtyrtyczne 
w truj u i za granicą.

—  PonnjK (fa!nt'go Da. 1 grudnia ods>o- 
nięto we Frankfurcie nad Menem piers sry po 
mnik Heine’go, wykouany przez berlińskiego 
rzeźbiarza Jerzego Kolbe. Na kwadratowym 
cokóie granitowym wznes się grupa bronzo 
wa: młoda kobieta pochylona, z narzuconą lek­
ko w tył gfcrtrą. Zh mą, ze wzrokiem, skiero­
wanym -r dal, kroczy młodzienieci Z  przodu, 
na cokóle, piauko/zeźba —  portret Heine go, 
ppd nią napis: poecie Heine’otu.

—  KuJehcya J f^ h in s tt-A r d iś ' Paryż 
otrzymał dar wyjątkowy: zapia kolekcji Ja*que- 
msrt A cdie. Cuda muzeum Jacquem«it Andrć 
zebrane zostały przez Edwarda Andre dawne­
go oficera straży cesarzowej.

Pałuc przy bulwarze HauSmans, zapiaany 
wraz z kolekcją, zawiera arcydzieła rtuki, o- 
ceniane na- 100 miliunów franków. Najliczniej 
sprezentow ana jest szLoła holenderska i dział 
.en zawiera takie skarby, jak obraz Jażóoa 
Puysdada, 2 Halsy, wreszcie 3 Rembrandty: 
^Urzniowie z E onuu> * i per trety ■ .Doktora 
Toollm ’a" oraz sławnej Saskii vaa Uijlenburg, 
żony Reo brąndts-

—  S- p. Teodor Ryęfar- Rygie.-, o śmićr- 
atórego !oniósł nam onegdaj nasz korespoc-

ueat rzymski, był j-daym z najwybitniejszych 
1 najzdolniejszych, neźbl_rzy polrkich. Urodrł

cicLo drzwi ‘ łioiiaue. zatoczyły się tchże, jak­
by ze suu ciężkiego zbudzone. A  z poza men 
zjawiła s.ę po*tsć w baranic tułupie.

Już czar?
Błysnęła Źśpałka —  strzelił piomień kagań- 

c i —-! jakby sygn-Fjakiś, jskby wici jukieś ta* 
jemmcze wzwiły się ku górze rozkołysane ję 
. yat osadzonych wysoko u« dragach pochodni

Jak guyby wyczeknjące na sygnał gdzieś 
w głuchej dali coś jskby przewalać się ięło 
w zaświatach roztoków gromu —  zabuczrło -i 
ścichło. Ale oto znowu —  i znowu —  odgłosy 
dalekie podchwytują się jak gdyby nawzajem —
i oto dudni z oddala łoskot głuchy a już nie 
przerwany —  zbliża się przećtodżąc jak gdybs 
w warczinie. kartaczownic i dżga W cisię po 
wietrzną niespokojnym1 rzuty w ostrych, su­
chych podrygach.

U zabarykadowanej .szłambonem" czeluści 
zasuniętego okopu zbiera się kłębowisko w o­
zów, łudzi i koni W  ciemności pogłębionej po 
ch' d Jurni słycbsć nawoływania, przekleństwa, 
tupot i piski kom, —  wsiystk » na tle niemej 

igroźaej ciszy nocy i g'u h-go dudnien.a nad 
b;ega,ąeych z odali y o io w  Ktoś rozpaiił p tnj 
sko, syczy • płomień,1 p*.zając po tonących w 
mroku postaci*ah, m tcając się w kok, zagląda­
jąc w błyszczące oczy fue^ezącyra konturom 
łudzi i koni N iit jaszcze me szturmuje okopu—  
wiedzią. że t > r . próżno, a ze starym Zucharen. 
żartów niem a— .żył*, ne d’d!*

Zbierają się tylko tymczasem —  a coraz 
ich w ięcej..

N.ewidzialny ze stepu, cicby jeszcze drze­
mie folwark. ,

Ząbuclocrany wkoło, zamknięty w lukach 
ostrokola r :, za okopem przedwiecznym, zdep­
tany, spylony ciągłą udeptanioą rozciągnął się 
szeroki folwarczny majdan.

Na majdanie wóz przy wozie, tabor 
ogromny ładownych krępych wozów.

B'ę w  Warszawie, gdzie się początkowo kształ­
cił, ą później przebywał w Wiedniu, Dreźnie 
Berlin e, Monachium i’ Pjryżu, gdz ej w ystaw  
wielki posąg M tki Boskiej Następnie wykona' 
.Ccrzest Cbrysiusa", .Madonnę", posąg .W is- 
ry " , .Kopernika", .G órali", .Sobeckiego poo 
Wiedniem* oraz szereg portretów, międry in- 
rymi: Krarzewskiego, Korsaka, Matejki, wresz­
cie pomnik Mickiewicza w Krakowie. W  ciągu 
ostatnich lat życia mieszkał w Rzymie, gdzie 
2jednał sobie ogólne uznanie świata arty^tycz 
nego.

Je n e fis "  j ,  Kozyrewa.
Wystąpienie w Dumie Państwowej w d. 5 

g n  dnia prezesa rady inżynierów p. Kozyrewa 
z odpowiedzią na intcrpelacyę w  /prawie k* tal traf 
kolejowyón— Ijraw jło  vrraźeiue jiiezitarte...

P KozyrewTmówił niezmiernie długo i nie­
zmiernie nudnie. Był ogramnie ścisły i komuniko­
wał Dumie nawet i'.kie szczegóły, ile lat ma ma­
szynista pociągu kuryer.kiego, który .Skutkiem fa­
talnych okoliczności" nrjaehał na pociąg towerowy 
w Dynubnigd Z.bityCu naliczono 15, tannych 19, 
—aszynist 1 ma łat 39—

Gdy p, Kazyrew, widocznie strudźmy, zażą­
dał szklankę herbaty—nikogo to nie zadziwiło, leCz 
gdy przyszła kolei na t cocią szklankę u tego chiń­
skiego napo:u wsrod posłów wuzcząi się rocn... 
Czyż be z kcńca p. Kozyrę w nudzić będzie?

K . Gełnwani na poczekaniu napitał taks> 
prośbę do mówcy:

.Na miłość Boską, kończ pan. Wytrzymać nie 
możemy. Zaklinamy się na brodę Marksa i pantofle 
Mahomtti, że nigdy więcej nie będziemy wnosić 
interpelacyi do ministra komunii ne Ĵ*.

W  ciągu 10 minut ks. Gełowani zebrał około 
70 podpisów poselskich.

Niertety podanie to nie zostało doręćzoae 
i p. Kozyrew mówił j-szcze godzinę o wpływie 
mrozów na krtaltrnfy kolt jow e..

Gdy skończył—poseł Rc towCew powiedział 
ironicznie:

.W  Instytucie inżynierów komuuikacyi nikt 
nie miewa wykładów o wpływie mrozów na kała- 
ztroty kniejowe? Nikt. Mianujmy więc profesorem 
p. Kozyrewa Nieaca takiej katedry? W  takin razie 
potrzeba taką katedrę ufundować".

Inny no=eł przypouiina węsołą historyę z Cza­
sów szko^ycn:

.Zvtyk!e na parę dui przed świętami Cała 
klas*, nie mając już ochoty do żajmowaniu aię nu 
duo mi Książkami, zwracała się do nauczyciela 
z prośbą: , ,

.O n - a i s  C l:  s s i s  r o g a t ,  v o s  b e n e -  
f i ć i u m  d i r e  n o s*.

I nauczyciel zw ykle przychylał się do tej 
prtśby i gawędził tyłka z uczniami

Ot,ćcn'e ha dwa.dni przed feryami p. Kozy- 
rew urządził klasie, przepraszam—Dumie Państwo­
wej, .benefiS*.

M e r s i ,  bardzo jełieśtny zadowtleni Więcej 
nie potrzeba.

Z prasy rosyjskiej
.R iec " zw/aca uwagę na aemonsci,- 

cyę, u>rądzuuą przez .gabinet zjednoczony" 
przecinko *tmn prezesowi

Oto TM: posiedzenie R sdy Państwa, ca 
fctórem miano dokonać wyooru członków komi­
sji kompromisowej w -ipr-.wie projektu samo­
rządowego, srawił się c«F gabinet i n c o r - 
p o r ę .  NłWet p. Szcze^łowitow, nzewodni- 
e.ący naradzie w sprawie wprowadzenia w ży­
cie reformy są ió «r miejscojrych —  i ten rzucił 
artystko i stairli się w  Pałacu Maryjsk:mŁ

.W yniki udziału rządu oka—ły  aię wprost 
świetne. Prawica pdnioiłi wielkie zwycięstwa 
i w ięknaścią 93 przeci ka 60 wy brani zoi u li da 
kom syi wyłącznie prawicowcy. ebj nawet cie­
nia języki palakle.a nie pazaatało w ■ tmorząd. e, 
Cicga 1 ę tak domagał w swoim czasie p Ko
1 owiiew*.

P. Kokowcrw m:ał w ięc najzupełniejszą 
racy** tłumacząc dziennikarzom w Berlinie, że 
.sytuacya premiera rosyjskiego nie jest wcale 
"odobra do sytuscyi premierów zagra>iiczaych". 
Istotnie —  w Rusyi dla poparcia premiera sta­
wia się na posiedzenie izby wyższej tylko 3 mi­
nistrów, zaś dlą glosowania, mającego na celu 
ostateczne pogrzebanie projektu papierąuego 
przez piemiera —  w.zyscy. W  i kim kraju 
mogłoby zdarzyć się coś oodobnegc?

***. .G cłos Moskwy" wyraża przekonanie, 
że po rozłamie we 1: «l.cyi paździer likowców 
marzerią o .stałej większości* w Dumie Pań

Te, co nabrały z wieczora.
I one śp;ą jeszcze w  bezładzie, ale i tu­

taj, w chwilę po sygnalitacyi swoistej zaczyna 
5uę budzić życie

.W źe Zaęfear śwityt’*.
Jadą wozy próżne ze wsi w  pole.
Gr^tnt przez fólwark wóz za wozem w 

s-ep .d o  Zachara", płosząc sen z powiek trrro- 
żliwycb panienek, którym w półśnie się roi 
unpad jak i .tatarskiej hordy. Ale stary dwór 
spokojem swoim milczącym wnosi spokój i. w 
icn -oskołysane ners y  —  spokojny, citny dwór, 
wrosły już w ziemię i z nią samą w jedno 
modnu zrosły —  spokojny, cichy, zadumany jak 
gdyby o  czasscu minionych i ludziach minio- 
nycn —  p o w słry  stary dwór.

Na folwarku rozpoczyna się zaprzęganie. 
Skończyli Ruatyli,

—  .H ej, didu dom!" —  rozlega się corsz 
natarczywiej przy stepowym kureniu: ,w że ru­
szyły!"

I istotnie sły-fcać r. uiJdŁIi m arowy, spo­
kojny, stały cichy pogłos i*.dowDych cięrkicb 
wozów —  sunących , z folwarku prosto do cu­
krowni

Jut i zaczyna 3 iar'tć.
Przyh żuraw ie, potowej zamajaczyła skoł­

tuniona poat-ć stróża, miarowym ruchem ru­
szyła korba luzująca śrubę i opadła ciężko na 
ziemię przegroda.

Tłum się rozkołysał.
—  .Tilki ne towczitsia jak wiwci —  a to, 

jej Bohu, za< zymu!" —  rofi^t ł s ę groźny gon  
.dida".

Z  pola nadjeżdżali właśnie aiaawuli.
—  „ E j ,  cbłopci, za poradkom*— przy wtó­

rzyli dziadowi,
A  .cbłopci" —  brodate, suminate zawożtn- 

ki, o twarzach wędzonych w wichrach i sło­
tach, o cerze kolmu prawie tej ziemi, z którą

s ŵ  wej pozostaną tylko marzeniami. Przeciw­
nie —  .węz. t dumski" splątał się jerzcze bar­
dziej Komisye parlamentarne pozostanę bez 
referentów i pracowników skutkiem ustąpieni* 
paźaziernikowców lewicowych. Pnzate-n doj­
rzewa grcźae przesilenie prezydyalae... Nowe 
prezydyum prawicowe-centrowe w każdnu ra 
zie będzie pozbawione powsgi i nikt się z nieui 
liczyć nie będzie.

W  takiej trudnej śytuacyi, gro łące j unie 
rucbohiteniem Dumy, „Gołos Moakwy" wbrew 
temu, co pisał dotychczas, nawoiuje .. obie stro­
ny óo zgody:

.do rewlzyi zapadłych uchwał, do wyuftlezie- 
nia gruntu dla wspólnego porozumienia".

.Kwestye osobistej miłości właanej 1 vogó!e 
wszelkie uzaradnienis uie wypływające be patied 
niu z warunków palitycmych — powinny być Sd- 
rąuóeue. Na pierwszym planie powinny znajdować 
aię interesy &raju 1 jte względu na nic poczynić na- 
]t ży ustępstwa wrajeBzae".

Dla .uratowani* ojczyzny ■ wódz secesyo- 
nistów p Guczkow może zoaleśc się Jeszcze 
w objęciach p. Skoropadrkicgo... Ze względu 
□a dolfubczasowe stoąuufci wśrćd paździerai- 
kowców nic w tern nic będz-e nieprawdopo­
dobnego. .

Ł«UŁ«gsa-aBi'Ti— ni m

Jn ftm a c Y : ■ pogłoski.
I ~m 1 f s 1 ■■ I ■ !■! ■ i r •—  —̂     11 -| aO— imm* *—t

C j  ernator miński Giers, jak dono zą 
pisma maakiewakie, w  związku ze sprawą Beck- 
mana zamierzał pedać się do nymisyi, lecz cof­
nął sttój zamiar na skutek nalegań miriatra 
spraw wewnętrznych Makłakowji.

—  Według pogłosek, prokura1 orem kijow­
skiej izby sądowej na miejsce p. Czaplińskiego 
mz zostać wiceprokurator moskiewskiej izby 
sąńowej Czebyszew.

—  W  pierwszych dńiach styczni* 1914 
r. w Petersburgu odoędzie się zjazd monaretn- 
stów. W  zjeździe tym wezmą udział reprezen­
tanci wszystkich grup monarchicznycb.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych opra­
cowuje projekt urządzania na pi owiucyi peryo- 
dycznych wystaw wyrobów ludowych.

—  D 30 grudnia w  Petersburgu wzno­
wione zostaną prace koaisyi pod pizrwoanict- 
wem wiceministra skarbu Weoera w sprawie 
zniesienia granicy celnej pomiędzy R o sją  a 
Finlandyą.

.Dień" donos3, że w bieżącym miesiącu 
pomiędzy Rosyą a Belgią zostanie zawarta kon­
wencja literacka, analogiczna z kon wencją, za­
wartą z Niemcami i Francyą.

• - • v  h -x. -.

€chg kuluirowg.
Rtzul,*ty j k i ó r  do k o m iki kotu- 

?rcm.dot*ej, . d ,k ’na ych p/zez Radę Państw* 
z po£.w*<c£fi'-tm d nychczasowłgo porządku —  
air apr*wńy w Damie Państwowej żadnego 
wrażenia .Posłowie Ro*to*cew, Antonow i in 
ai prr/dsiawirieJe o p o zycj.oawiadczułą, iż D i- 
n i  faństw ow a me będzie aię lijzyć z opinią 
Rody Państwa w sprawie jęzj ka poisziego w 
manier ządzie . i żadajc*1 ustępsrw nie p  oczy o. 
Wobec tego jest kweatyą obojętną kogo wy 
b-ała Rada Panstwa do kom syi kom arom st • 
wej, Cnociaćoy nawet komiaya comproautowa 
zgodziła aię ze zdaniem Rudy Państwa — do­
puszczenie języte p_'lsk ego do ssmerrąda Du­
ma uzna za rzecz niezbędną.

—  Posłowie do Rady Psfistwa, członko 
wie komisyi walki z pijaństwem zauważyli, tc  
referat, opracowany przez Zinowjewa, zupełnie 
wypacza uchwały pomieajonrj kom isji Opinie 
mniejszości cytowane sa jsko opinie większości 
i edwrotnie. Odbyła się rr rej sprawie narada 
prywatna, na której zdecydowano zwrócić uwa­
gę Zinowjewa na błędy w referacie, z a tw  ple­
num E aay Państwa starać się o uchwalenie 
projeku walki z pijaństwem w redakcji Damy 
Państwowej.

- S-«fUW «i5W«aaWB—

Z tycia rosyjskiego.
3 cdnlk kuratera. Ku>ato; oćeskiege okręgu 

naukowega h. Satoljanlaow wyć 5 nkóh tk cłu 
zwierzchników zakładów naukowych, zalecając od­
dawanie pierwszeństwa przy obsadzaniu wśkują- 
Cycb polad. osobom wyinanla prawosławnego i 
narodc-mśei rosyjskiej. Pewne wydziały unlwersy-

obccją, "smi zaprowadzają porządek i ład —  
ordyaaiem wojske^yym suną przez wyłom, ąłu- 
chując komendy atssawułów i starszego, roz 
biegają się  po bursczyiku, zataczają koLskiem 
do wskazanych kopców z burakami i  rozpoczy­
na się nabieran.e.

Świta- Pierwsze promienie słońca uderza­
ją w blachy figury —  witają umęczonego Chry­
stusa co na tych rozstajach dróg ręce wycią­
ga umęczone ku niebu, rozpostarte nad temi 
dzikiemi w  swej .kulturze* polami i głową s w p  
umęczoaą, o pobrużdżonem udręką czole —  ntd 
tą .nkramną" w smętku i zadumie skłania.

Głowa w męce Mu zwisła.
I podnieść się -nie zdolna —  cmdloła.
A 3e ołońre Ją wita wachodo-re, aureolą 

nad Nu, rozbłyska: .Błogo {ław Boże ludowi 
Twojemu w pracy jego ‘ na cMeb, na aiiy, na 
rost i niech t*n chleb drczesny doda im mocy 
do zdobywania dóbr wieczystych —  dobra apc- 
łcczneęo —  z  pokoleń w po*oJ*ni*!e

I rozbłyskują blachy nad figurą— jak gdy­
by z mny  kruszec nawei odczuł, że i on wi-

dodsć choć joden promień do symfom: 
wszeohrzcćzy. co z n o s y m dnieoi — rym starym 
światem p.ynte.

Rccźkinć bitskieoi zaiś iiły blachy —  a u 
ich stóp, u stóp Caru asa ł poc*ą w porannym 
wietrze strzępy cr.u t̂, atrrwpy b ia g a ń  i  próźb ofiar 
lddzKico, co wiją się w roz erce u biednych 
tych nóg C rystusowy.-h —  na bezludziu —  na 
rozstajach.

A lutnie, Łibiaksfa w to pustkowie na- 
bieiają tyoiczast-m btłrakl C o którzy, nabiere to 
rusza —  i id4 fury pojedyńc-e, zatizymując « ę 
przed zr sławą —  idą polem pojedynczo, io lą 
cząc się stopniowo po dwie —  po trzy —  po 
więcej, bo zawsze to Dej po przez kogoś jut

tetu odefikiego w  odpswiedzi na ekólnik p« " y ż lr r  
zwróciły się da p. kuratora z proibą o -wskazanie 
poastam.' prawnych owego r ir .cządienia.

S p a w a  Prsrołowu. \V ty ca dniach w 'aro- 
Iławiu rozs.azana będzie głssna sprawa Pralsłow a. 
Fraso^ow jak wia .ono, ur.ewinniany przez sąd 
przy_.ęgły h, zasiądzie po -wnie na łzwie oskar­
żanych < tkutei skt Sowaun przez tenat wyrazu 
uniewinni* jącef o.

Sprawa Piętrowa. Sę »N śl dczy a* tpm w 
szćzegolnej w»gi moskiewskiego sądu -rręgaw eg* 
p R Waltanswski, rozpoerynając liedzrw* pier- 
wiattkowe w  Spnade zajścia na s.acyi K in ra pa-
śred ic<« ■  prasy uprasza osoby, które były
świi dkami .przygód" dragoman. Piętrowa o zako­
munikowanie mu swych nazwisk i adretów.

Student prowokator. Sędzia pokoju w Ode- 
iię rozpatrywał sprawę 4 itudentów, oskarżanych 
o szkalowanie ich kolegi Daj-*. Dajn b>ł podejrze­
wany o prownkacyę i udział w .ochranie* uniwer­
syteckiej . zorgauizawanej pTzez b. rektora Lewa- 
iz c w ,. Śwladkuwię wezwani w  .ej tpi awie słusz­
ność zarzutów potwierdzili. Sędzia 'Skutek teg# 
unii r , n 1 askaii onych.

Ilu jest pażdr mll owców. Z  powrdu rwz- 
łamu a 'srJid październikowców ,R uł Słowo* zarzą­
dziło ankietę, chcąc się dowiedzieć, jakie jest ttana- 
m.sks paźdzlemikowców, zaaaieszkarycfa na pra- 
wincyi wobec uchwał f .kćyi puiam e itarnej. W y­
niki anlletę .ą  do ć charakterystyczne. W  więfc- 
Izrści miait gubsrnialnycn o ganizacy: paźdile.nf- 
łowi.,'w  nie lftaieją i nem a tam wcale zrolsnnf- 
kow tego Stronnictwa. Są m .atfi, Które **ę szCzyCą 
phaiadaniem jednes.a pazdziernikowCa. naprzykład 
Tuła, v  innych mGsr-ctt mieszka a, 5 rozb tków 
.w^fywoweg itranrictwa". Tyla* w  ‘Lra.eryuo- 
. ławiu, Kazaniu i Włodzimierzu paźdztemikawcy 
ujawniają pewną działalność 1 pedzielają przecon.- 
nic Guczk-wa.

Z Ufilna.
5 (18) grudnia 1913 r.

Redaktor naszego .Kur rera Litewskiego" 
p. Józef Hlipko obchodził w dniu 3 b. m. w 
gronie przyjaciół politycznych jubileusz swojej 
25-letniej pracy narodowej i dziennikarskiej. 
Na kamgorj czn- życrenie p. Hłaski, obchód ten 
nie uiał azersz-go zakresu i zrtaukowany był 
do grena jego najbliższych. N:e Sposób jednak 
oyło .zakonspirować* t-go dnia od raerszego 
gó.u skuUiem czego posiadamy liczne rzesze 

malkontentów, które czują szczery żal do or­
ganizatorów obchodu, że im nie dana była 
możność zamanifestowania swojego hołdu i 
sympatyi dla jubilata. W  tern ogóLnem zainte­
resowani j  dnieu jubilsuazowyu pdbija się naj­
lepiej to powszechne uznanie, którem cieszy 
aię p. Hłasko śród naszego spf łeczeńa^wa na 
Litwie.

Urodzony w Witebszczyźnie, w rodzinnym 
majątku Ptzesismieńce pod Połockłem, p, J. 
Hiagko od lat młodzień czycb poświęca swój 
czas i  środki dla dobra sprawy narodowej. Jego 
długoletnia praca jako jednego z twórców kie­
runku demokratyczuo-narodo irego, następnie ja­
ko spółredaktora dawnego „Głosu* w onutw - 
nkiego, dalej praca w „Słowie Polakiem", 
wreszcie kierownictwo „Guńca Wileńskiego*, 
a obecnie „K urjera L i carskiego* w Wilnie, 
- szystko to, wzięte i azem składa tię na 
co stanowi o znanej szerszemu ogółowi dzia- 
'łjdncici p Hłaski. Nieliczni jednak wiedzą o 
iem, ze p jza  tą, że tak powiem zewnęt-znę 
oracą, istnieją cale szeregi poświęceń i prae ju­
bilata.

P  Hlasko pctrefił wykazsć na sobie, jaka 
powinna być ofiara ść  na cele ogólne i ile mamy 
dawać 1 siebie prary na korzyść opraw na- 
w jeh. jeśli chcemy drogą liczenia na w ła iie  
sdy stanowić o przyszłości naszej. T o  też wie- 
czói jub leusz w, spędzony przez grono przyja- 
< .oł p Hłaski w ouiu 3 o m., noi ruder po­
dniosły i serdecKuy charakter.

W  iaieciu  przyjaciół wileńskich dr. W . 
W ęsłswski ofiaro*, ał juoilatowi upominek w 
postaci złotego pióra, zaś przybyły z W arsza­
w y redaktor A  Sadzew:cz wręczył cenny kala­
na* n z odpowiedniesu emblematami.

Mimo to, ie  o obchodzie mieli być po­
wiadomieni tybto najbliżsi przyjaciele miejsco­
wi, nadesłano szereg droesz i listów z życze­
niami dalszej i owocnej pracy, cd posłów na- 
izycb z Petersburga, od p. R. Dmowskiego i 
w.elu innych.

W  trudnych warunkach politycznych, w 
którycj obraca się życie nasze na Litwie, w o­
bec tylu przea wieństw i wzajem wroglcn sobie 
Środowisk, postać p< Hłaski zarysowuje się u 
uas wybitnie i ma dla dalszego rozwoju na­
szych btesunków na Litwie walor pierwszo- 
.zęnny.

A  w tych właihie stocunkacb naszych 
zachodzą ustawicznie n>we kwesty e, naogół 
.auac- odbijające się na naszej skórze.

Ostatnio mamy d o  zanotowania smutny

utartym tropie się przesuwać, aniżeli Samemu 
drogę torować.

Spływa to wszystko drobnymi strumie­
niami az urosło w  jedną sowitą, suwistą 
rzekę, której wpoprzek staje ,d id “ —  i jego 
zastawa.

Aż ukończyli wszyscy —  za osfu ai ni pod­
skakują na koniach assawuly —  starszy pod­
biegł z komendą dc kuieuia, uniosła aię zasta­
wa, a en stsrął 1 liczy z rucliem ręki j ik  gdyby 
ich zqaczyl w powietrzu.

A  rzeka su1 ista runie rzlachem, płazem 
pełznie po górze, wężem rozwija, aię po skrę- 
lach grobli stawowej, miga za miynem, i sunie 
korowodem w bramę folwarczną, na której 
wita każdego ryngraf z-.zerniały a pod nim na­
pis ów znany godło tych, co wiedzieli dawniej, 
po ćo w te dzikie pola jzli: .N on nobis, sed 
nomu. T u c da gloriam: —  per nos —  non no- 
his ..* —  nie nam daj chwałę —  ale imieniowi 
Twemu, duchowi Twemu niech będzie tryumf 
• zwy ję i t iło —  przez nas —  nie fila nos —  lecz 
.pro puDlieo bono* —  dla dobra sp mleczności...

Na folwarku chwila popasu— koniom i lu­
dziom.

Czekają całe gromadki bab starszych i 
dzieci z dwoiaKami z „oorszczem taj kaszą*; —  
woń smakowita idzie w powietrze —  niktcj te 
wonie słoukie, porankowe kadzidlane:— insze—  
lecz w obecnej chwili' jeszcze milsze!..

Chwila popasu.
A  potem znak kTzyźa potrójny.
I komenda hen z pizesżłośd zamarłej —  

z czasów tatarskich —  z DeJnch Pół ówczes­
nych w pola dzikie współczesne rzucone: 

jH aj dah!"„
,ł drogę —  naprzód'
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epilog sprawy o śoiew kościelny w  parciu i * .  
J«r.4 w  Wilnie. Głośne zajścia, wynikłe na tle 
zatargów w czasie majowego nabożeństwa w 
kościele iw . Jana w r. bieżącym, zdkuńczonc 
są obecnie żądaniem ministerstwa relegowania 
z W iln . i powiatu wileńskiego proboszcza ko­
ścioła św. Jana, dziekana wileńskiego ks Czer 
niawakiego. Padł on otarą zeznań kilku dewo­
tek i kucu-rek litewskich i t. p. osobników, 
którzy przybyłemu z Petersburga dla zbadania 
danej sprawy Uraąduikowi mieli oświadczyć, ie  
ks. Czerniawski odegrał czynną rolą w nama­
wianiu pariflan do przeszkadzania w  śpiewach 
litwinom.

Jeżeli dodać do tego, że parafia św. Jań- 
ska liczy litwinów nader nieliczną grupą, ze 
Iitwini. posiadają w Wume kościół, w  którym 
dla nich specjalnie odoywa sią nabożeństwo 
w jązyku litewskim, że zajścia w kc ściele sw 
Jana wywołane tyły drogą sztucznego zrobili- 
zowacia przez agitatorów litewskich koło setai 
o s ó j ,  domagających sią śpiewów litewskich w 
czasie nabożeństwa majów ega w parafii, liczą­
cej parą ty ją c y  polaków — zajście cale i jej 
przebieg i finał nabierają szczególnego oświe­
tlenia, a ze wzglądu na cieszącą sią po wszech- 
nem uznaniem za takt i bezstronność osoby 
ks. Czerniawskiego wywierają na nas tern przy­
krzejsze wrażenie.

Y.Y.

powrotna /ala.
W  szeregu wielu innych spraw, szczegól­

niej z«ostrza się w  chwili obecnej kwestya 
szkolna, a właściwie tylko cząść jej, dotycząra 
jązyku wykładowego przy nauce religii katolic­
kiej. Jak zwykle pr7ytem, sprawa ta w  ziemi 
mińskiej nabiera znaczenia o wiele większego, 
bo jakcś utarło mą, że Mińszczyzną uważano 
zawsze za rodzaj su :yi doświadczalnej dla 
wszelkiego rodzaju ograniczeń naszych praw i 
zapądów ratyfikacyjnych.

Sytuscya w Mińsku jest nadto o tylr 
gorszą, że i ksiąjz Józef Micewicz, prefeut gi- 
nmazyów rządowych, realnego i filologicznego, 
zajął stanowisko wprost antypclikie i zasadni­
czo "przecząc z poleceniem, danem mu cyrku- 
larzowo przez J E. Arcybiskupa Klin ryńskie 
go, pełniącego obowiązki administratora apo­
stolskiego dyecezyi mińskiej.

Stosownie do rzeczonego cyrku Iarza, na­
wet i do cyrkularza samego ministra Kasso, 
określenie jązyka przyrodzonego uczniów w 
szkołach średnich, a więc 1 jązyka wykładowe­
go przy nauce religii katolicaiej, należy wyłą­
cznie do rouziców. Tymczasem, w stosunku 
do 7 uczniów szkoły realnej, jeszcze w  począt­
ku r. b. i do 21 uczniów ginra., cslatrim i cza­
sy, władze same, czasem korzystając z niezro­
zumienia przez rodziców zadanego im pytania^ 
czasem nawet i bez wi; JJriego-aoyty wania kc 
dziuów, zaHczyły rzeczoną grupą ao kategoiyi 
nie-polskiej t. j. do bia!omamów i litwinów i 
kazały im słuchać, r d ;gu po icsyjskui

Podobne pogwałcenie, już nie tylko bisku­
piego rozporządzenia, w meczach wiary przr- 
dewszyatkiem miarodajnego, ale nawet cyrku­
larza ministra oświaty przez władze Lkalne 
ignorowanego, wywołuje Lewo zrozumiany fer­
ment i protesty. I niewątpliwie protesty te i 
skargi na lepszym o wiele gruncie mogłyby 
sauąć, ieśliby nie stanowisko ks. Mcewicza, 
który, jako kapłan, przede wszystkiem, powinien 
stosować sią do rozpuiządztń swej władzy du­
chow nej..

Ks. Micewicz jednak wyDrał drogą ih n ą .  
W brew cyrsulaizowi Ks. Arcybiskupa, nie tyl­
ko, Ze zgadza sią wykładać po rosyjsku tym 
uczniom, których rodzice przeciwko temu pre 
testowali, ale nawet, pod presyą władzy szkol­
nej, stawia zle stopnie opornym, odmawiają­
cym odpowiadania na pytania rosyjskie i tłu­
maczącym tą odmową zzzzztm  rouziców.

Sku.ki podobnego stanowiska ksiądza nie 
kazały na siebie czekać...

K \ka złych stopni, kilka kar aresztu d k  
opornych, —  pozatem ogólne przygnębienie i, 
jak zwykle, w takich razach, bezradność..

Tymczasem osl.no do ministra i posłów 
szereg protestów i skarg, a przedewszystkiem 
zwrócono sią do Arcybiskupa ze skargą na 
ksiądza Micewicza, który wskrzesił tradycyę Sę- 
czakowskieKo, opierając sią wcli sw . , władzy i 
działając wbrew elememarnie pojątym intere­
som narodowym i katolickim.

Ks. M cewicz w zapędzę gorliwości na­
ruszył nr wet rozkaz mini*.teryalny i poszedł w 
kierunku rusyfikacyjńyra dalej, aniżeli minister 
Kasso.

W.

Kronika prwincy m m l

(Z pism i od korespoH&nutwj.
—  Niezatwierdzenie nominacji Niezatwier-

dzenie wybór o w miejckich 1 dan a się często. Czę­
sto też bywa _omi__Cya prezydentów miasta, przez 
_ Imwir trącyęi Natomiast rzadko sią zdarza tucza- 
twierdzenie na urzędzie nominowanego prezydenta 
miasta. Taki rzadki wypadek miał m h j.ce w Lt- 
tyoie, gdzie miejscowy sprawnik był mianowany 
prezydentem tmlas-s. O ieCnie senat ucasowal no 
minacyą, wobec tego, źe sprawnik nie posiadał 
wymaganego przez prawo, nawet w wypadkach no- 
misŁCyi cenzusu w y V _c. > w  dantm m.eście. Se­
nat polecił przeprowadzić wybory prezydenta

— „Mobilizacja". NaCyonaliścl podolscy mo­
bilizują sw ije  siły, aby przeprowadzić w gub. zgro­
madzeniu rlems.hitm subwenCyę dla „Fodolaniua" 
na rok igrą ty. W  tym celu na zgromadzenie 
ziemskie mają sią stawić wSzysćy radni podolscy.

—  Epidemie. 7  Podola donoszą o epidemii 
tyfusu, która wciąż grasuje. Ostatnio piszą o trtn 
z Jarugi, Stsrej R isaw y i Krasnego. Pomocy le­
karskiej prawie niema. Przydałyby sią na walką 
z  epidemią tych 50 tya. rb, które „Podołaniu* już 
wyciągnął z ziemskie’ kasy.

—  O dwnrzec. Lityński zarząd miejski palta 
nowił dać bezpłatnie kamień i piasek potrzebny do 
budowy projektowanej oduegi kolejowej LItyn- Win­
nica, z warunkiem, że dworzec w  Liiyme stanie 
na wskazanem prrez miasto miejscu.

—  Filia ligi przeiiwgr* źliczej. Zarząd ligi 
przeciwgruźliczej wszczął starania u guoernatera 
pudtkklcgo o pozwolenie na otwarcie f lii w Win 
nicy.

—  Zgram adzenlA zlt-mikle. Obrady wołyń­
skiego gub. zgromadzenia ziemskiego rozpoczną sią 
10 b. m.

— Wybór prezydenta. Dr. 28 listopada od­
były Sią w  Zwiahiu wybory prezydonta miasta.

35 głosami przeciw 6 Clu został ponownie wybrany 
obecny prezydent, p. J, Micćznikowski. Kandydata 
poczajowskiej ławry, Jewta»*eiiko Bulba, pnegło- 
sowano.

—  Zjazd kooperacyjny W Żytomierza pro­
jektowany jbst w grudniu zjazd przedstawicieli 
spółek roiżyw czych ua Wołyniu. Jedną z głów­
nych spraw w programie zjazdu jest projekt orga- 
nizacyi wołyńskiego Związku spóicz.

— Samobójstwo, C.ężkie wrażenie wywarli, 
w Dubnie otrucie sią p. S.; Frankowskiej. Powo 
dem samobójstwa była ruina majątkowa. Zmarła 
pozuStawiła g-letnią CóreCzką-

—  „Niebezpieczne" książki, inspektor szkól 
ludowy :h zaźąuał od humańskiego 1—astw a  usu 
niącia z bibliotek szkolnych książek rusińskich. 
W Bi ód zikazauych ksiątek widzimy up. takie tytu­
ły: Ewangelia (nb. wydana po rusińaku przez Sy­
nod); „Chto robyt’ toj i m_Je“ —  Hryrczenid (wi­
docznie hasło to niebezpieczne), „Pro pe»zesti" (za­
raźliwe ch iroby), a nawet „Robinson" w  ruskim 
wydaniu. Między innemi V.jc o f .na została popu 
larns książeczka Domanickiego „Towaryśki kram 
nyd* — książeczka, która wytizymała już kilka 
licznych wydań i która w znacznej mierze przy­
czyniła sią ao rozwoju ud Rusi spółek spożyw­
czych.

i u l b i l e u s z  K ijo w sk iego  T - w a  
F a r m a c e u ty c z n e g o .

W  sobolą 7 j o  grudnia r. b. Kijowskie 
T-wo Farrdactutyczne obchodziła rzadką uro­
czystość —  mianowicie ^o-Iecie swego istnienia.

T  wo założone zojtało w 1803 roku przez 
szczupłe grono kijowskich aptekarzy (aptek wte­
dy było. 7) z Antonim Frometem, De Forre- 
nem, pref. Nemetti, Marcmczykiem i G. Zey* 
dlcm lu  czele. Po peteniburskiem —  jest to 
najstarsze T  wo Farmaceutyczne (Warszawskie 
T-wo Farmaceutyczne w 1912 roku obchodziło 
40 iecie s r e j  dz a* iln cśj). Wśród członków 
Kijowskiego T-w> Farmaceutyczne go większość 
dtznowi.i zawsze i óz stanowią polacy. T-iro 
miało, jako .główne żzdanie, cele naukowe, a 
jednoczenie wokoło siebie skupiało nie tylko 
właścicieli aptek, ale i młodszych swych kole­
gów z fachu —  prowizorów.

W  roku 1909 Kijowskie T-wo Farmaceu­
tyczne uzyskało prawo na otwarcie Iaaiytuin1 
Chemiczno-Bakteryologiczuego- Wielki brak, ja ­
ki sią dawał odczuwać, tego rodzaju uczelni —  
pracowni poza murami uniwei sytetu, obecnie 
jest już usunięty —  sale Instytutu Kijowskie­
go T-w a Farmaceutycznego, stale są pizcpeł- 
nione^ młodymi a nawet i starszymi prowizora­
mi, którzy pragn^ uzupełnić zasóD swych wn»J 
domusci lub  dopełnić braki

Uroczyste jubileuszowe posiedzenie odby­
ło sią w specjalnie najętym lokalu nrzy ui. 
Kreszcza*yk Jte 7. gdyż iokal Instytutu T-wa 
nie mógłby pouncścić .wszystkich uczestników 
uroczyst ści. Dla upamiętnienia dnia jubileuszo­
wego Zajząd T-wa postanow i corocznie opłacać 
aoazty uniwersyteckie za słuchacza farmaceutą 
w Kijowskim Uniwersytecie, » Gustaw Zeydel 
powszeenwe az. nowamr członek honorowy T-wa 
Farmaceutycznego, d a ro w a ł 10 rys. rb. Za­
rządowi; nai cele bakowe T  wa.

Zarząd obecny składa się: z prezes* —  
J. Kwasic,wakiego, w.cepiezeua ■—  W . Gura- 
szczfciuewskiego, skarbnika —  L. Andruszewi- 
czaK sekrttrrza —  W. Ilabicha i  biblioteka­
rza — J. Woimana

geha szpitala?.
XI.

W  ostatnich niemal dniach z gwałtownoś­
cią, dotychczas r ie  praktykow sr", opinii pu­
bliczna wystąpiła z zarzutami i postulatami, 
skierowanymi w stionę możnej aryatokracyi 
polskiej... Fizytem akcya bojowa podjęta zosta­
ła z takiej strony, z której najmniej spodzie­
wać by sią tego było można.

„Bezpartyjny* (czytaj:— ogromnie ostro-'.- 
r,y w drażliwych kwesty»ch) „Świat* wystąpił 
z oskarżeniem. W  artykule „Nieobecni4 znany 
publicy ita p. Chołoniewski konjjtalujt przede- 
wszystaiem rastępojące pewniki: 1) Ary stuki ł -  
cys polska rozporządza olbrzymimi obszaram. 
z cmi i olbrzymim kapitałem, z ziemi tej w y­
ciągniętym; a) Fortuny naszych magnatów są 
w znacznej części szczodrym darum Rzeczypo­
spolitej; 3) Zważywszy rolę m jgnaieryi w dzie­
jach Polski, fortuny powyższe uą rie  tylko darem 
bez zasług, lecz i darem pomimo ciężkich w in .. 
A  następnie stwierdza, że:— w j ikąkclwiek dzie 
dzinę współczesnych w yslłrów  zbiorowych pol­
skich zw ióiim y się, wszędzie arystokracys, po­

minąwszy wyjątki, świeci j a k o  c a ł o ś ć  dos­
konalą nieobtcnrśc ą; ze: —  „cziu, gdy neród 
jeBt w nieszczęściu, gdy R~,eczposp ilita znaj­
duje sią w nacięższej opreiyi, gdy potrzebuje 
ofiar największych, jej 3 fużćfiCzks (ąrystc kracya), 
jej stan najhojniej uposażony zamyka sią w 
ciasnym małym egoizmie... oddaje się niczem 
oiezamąronemu trawieniu*.

T j le  „Świat*. Natomiast realistyczny o n  
g*n więlhiej w łam ośń „S ln w j* warszawskie 
również wystąpiło w szranki bojowe i żąda cJ 
warstw arystokratycznych, aby ciynnie zaświad­
czyły o słuszności zasady, że „komu więcej da­
no, od tego więcej wymagane będzie*.

Nie mam zamiaru obu powyższych kwe- 
styi jeszcze raz porusz, ć, ciesząc się zresztą, 
że nakoniec połamano bezsensowne skrytki ni­
czem nieuzasadnionego „ t a b u * .  Chciałbym 
tylko mocciej podkreślić jeden z „grzechów" 
przez p. Cnołoniewakiego jasnemu ałcńcu ofia­
rowanych.

Mam tu na myśli „ma. twe kapitały* ary­
stokracji pdskiej, kapitały olbrzymie, nieraz 
miary rotszyldos akiej sięgające, które magna- 
terya nasza bez pożytku dla siebie, bo otrzy­
mując jakieś i 1/^, a ze siraszną krzywdą dla 
kraju w angielskich i w ogóle zagranicznych 
bankach trzyma.

„Kraj nasz, mówi au'or, walczy o stwo­
rzenie i spolszczenie przem yśla.. Kapitał w Pol­

sce tsk  s 4mo, jak ziemią, reprezentuje ciągle 
jeszcze przedewszystkiem arystokracys rodowa. 
Ku niej więc zwraca sią instynkt całego społe­
czeństwa,' aby cząść swoich ogromnych zaso- 
oow gotówkowych rzuciła j w "'przemysł, aby ra- 
towałaTskarby węglowe ' (zagłębia krakowskie­
go), zagrożone przez jobcyjh, aby wznosiła fa­
bryki i zalrudniłh te krocie rąk, co idą od nas 
w świat ca zatracenie...*

Jest to kwestya pierwszorzędnej, naj-ryZ- 
szej wsgi, kwestya niemal naszego bytu, zasa­
dnicza podstawa trwałego i mocnego stanowi­
ska naszego narodu w gospoda ce wszechś wia­
towej. tak ifż  u innycn narodów zasobnej 
i rozwiniętej,, a t ik  żarłocznej i w konkurencji 
bezwzględnej

„Dla spóźniocycb walka zawsze trudna 
ten. trudniejsza, im lepiej są zorganizowani, m 
silniejsi przeciwnicy*... pisze Milewski w „Z a ­
gadnieniach narodowej polityki*...

A  my na tej trudnej, cierniowej niemal 
d/odre posiadamy jeszcze jedną przeszkodę za­
sadniczą i ciężką— niedostateczną kap;talizacyę 
i martwą nieruchomość kapitałów istniejących

„ProJukcya (naszn)— stwierdza dalej autor 
„Zapadnięć* —  dźwignęła się, przybyło melio­
racji gruntowych, widać postąp pewien po na­
szych miastach i wsiach, widać lepsze uzbroje­
nie produkcji i lepsze uposażenie w majątek 
użytkowy, w5d*ó poważne początki samopomo­
cy i san oorganizacyi społecznej, przybyło nam 
stowarzyszeń gospodarczych i instytucji finan- 
aowycL, wzrosły udziały i -rkładki oszczęd­
ności*...

A le jednocześnie —  admbistracya krze­
szowicka sprzedaje kopalnią.,, prusakom, a na­
bywa wzamiau dobra ziemskie.,, na Węgrzecb; 
eetki innjch. przedsiębiorstw, źle ms*eryainie 
uprowidowrnych, przechodzi w ręce obce; za­
dłużenie wzrasta: „ e m i s y e  n a s z e  w
z n  a c z n e j  m i e r z e  d o t ą d  s z u k a ć  mu'  
s z a  n a b y w c ó w  p o z a  g r a n > c a m  
k r a j  u*...

A  polskie kapitały martwro w skrzyniach 
angielikich leżą i niejeden wielokrotny milioner 
polski śmiesznie małym proce ntem skromnie (' 
siąfzsdawalając, uważa siebie .a  zbyt ubogiego, 
aby w/ratewamu s w*j o narodu od zguby 
aćział ni»t?ryaluy mógł przyjmować.

D> ść jest na chwilą “ yrwać się z uez- 
myślnle ospałego nie wglądania w irtotą rzeczy 
nas otaczających, aby z przerażającą1 j Uboścu, 
dojrąeć i zrozumieć t-.kiego stsńu aOiaw na­
szych potworność..

?ustvm frazerem jest. biadanie nrd kata­
strofą z przea lat stu kUkuuajtu... My takie 
kataSŁrofy pi zezyWaliśmy w id ckrotjię, my nie­
mal codziennie. trzcimy coś najdrciszi-go d0 
ora, my niemal codzleur ie wiazimy nowe zary­
sowania sią belek naszego daebu, i słyszymy 
brzęk szkieł rozbijanych w naszych okaacn i 
czujemy^ że obcy wicher dokbła n>s hula, za­
sypując ziemią naszą zia nem, ktorego. owoc*? 
nić my pożynwć bąddeu»y... ; ~ .

A  gdy cały naród; porywa się wreszcie 
Jo walki ratunkowej, ci z nas, którzy najwię­
cej mogą— stoją bezczynnie na uboczu.

I mienią s ą  przy tern'„kwiatem*; i roszczą 
pretensje do przodownictwa 1— bez cfiar; i do 
„wyższości* —  bez zasług; i do bezkarności —  
gdy dla korzyści osobistej własność narodową 
kurczą, gdy na przrkór woli powszechnej ida 
i nie dające s:ę napras ić krzywdy całej zb.o 
rowcści polskiej czynią.

Smutno to i —  dziw ne..
Dziwne, bo nie jtst to przede przyrodzo­

ny grzech całego „stanu"... Spotykamy wśród 
arystokracyi naszej wyjątki, na doskonalą pra­
wie m arą oby w atel ikosd narodowej skrojone, 
które nielyłko czują, nie i pracują „po polsku"... 
MieLsmy ich i dawniej, posiadamy takich i dzi­
siaj... A  możne polaki: ziemiaństwo coiaz w y­
raźniej i coraz liczniej w kadrach cfiarnycb 
pracowników jutra szereguje się i s najlep­
szymi wysiłkami narodu zespala.

Z  tej też racyi głośne ' Wołania, które w 
str&ną przemożnych abstynentów obecnie płyną, 
nie są bynajmniej demagogiczną „hecą" a d 
u u u m papierowego liberalizmu urządzoną. 
Słusznie puze p. Chołoniewski, że minęły już 
czasy, „w ,których czerwona doktryna pouczała 
nss, że najskuteczciejszem lekarstwem dla cho­
rego naredu jest uciąć mu głową"... A  i „bru­
kowanie czaszkami szlacbeckiemi",.. należy już 
dziś do sposobów zaufania nie wzbudzających.

Natomiast „zachowanie każdej duazy p d- 
skiej" atało sią obecnie przedmiotem^,wysiłków 
gorących... A  przyciągnięcie do pracy naszej 
„pospólnej* całego stanu, zwłaszcza materyriuic 
najmożniejszego,— do najwięksi ych trosk i naj­
poważniejszych zadań zs liczone być milsi.

Czarny Jegomość.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 8 (ai) Niepokalana Poczęcie N. IW P. 
jutro g $22) W alery! i Leokadyi.

W** kia  iimbl a ii ga#>r, 8 1® 00.
Zaekid lls śś a  a gtidt. 3 ■ 54.
Łu«£»ii dala 7 Mi 55.

Kilindapzyk hiatoryczRy.
21 g r u d n ia  1 n  a fs

Roku 17 1 Zbiera sią w War sza wie sejm 
nadzwyczajny.

2E g ru d n ia  n. atu
Roku U 53  Zayciąztw o nad Szwedami 

pod Goldyr gą.

— Z pówodu przypadającego ś rfą ti  
Niepokalanego Foczącta N. M. r*. następny 
numor „Dziennika Kij owskiego" ukaże się we 
wtorek d. 1 0 -go grudnia.

—  Ł T-wa dobroczynności. Prezes za­
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pań kuratorek 
odbędzie sią d. 10 gruduia, to jest we wtorek
0 g n -e j  z rana, a posiedzenie zarządu tegoż 
samego dniś o g. 8-ej wiecz.

— Lteta uwalniające od wizyt świąte­
cznych Hd ie w tym roku w znaciułe rozsze­
rzonych rozmi wach dołączoną do przedświąte­
cznych numerów „Dziennika Kijowskiego*.

Zarząd T wa dobroczynności piosi na* 
jediuicześoie * zaznaczenie, źe zapisy na lis ą 
(.»■ Adasmistre^yi „Dziennika*, jak równie* w sa­
mym zarządzie dobtoczynności, zaułek Ś .-Trój­
cy 6) będą przyjmowane włącznie do d 2i*go 
b u . p< erem lista wieczorem oddana zostanie 
do druku.

— TiffHJn,- choinka dia biednej dzia­
twy. Dowiadujemy sią, ie  zarząd T -w ś do- 
brocz/nności, ulegając życzeniu wielu członków 
T-wa, ma zamiar urządzić w swoich ochron- 
kkch wigilijną choinką dla biednej dziatwy, o 
ile na ttn cel wpłyną specyalne ofiary bądź z 
kasy T-wa dobroczynności bezpośrednio, bądź 
też do rąk Szanownych Pań kuratorek dobro­
czynności, które żywy współudział w tej czyń 
nofici łaskawie przyobiecały.

Sądzimy, iż zacny ten projekt ma zgóry 
zapewnione po r-odzenie ma tery alne

—  Z Kola Kobiet Polek. Za rząd Koła 
zawiadamia Szanowne CzIonkin:e i gości, ze 
zwykle towarzyskie zebranie odbędzie się w 
śrooą d. i i- g o  b- m. o gid*. 8-ej w „Ogniwie*.

—  Portret księcia Jozefa. Ukazał mą w 
handlu wydany nakładem p. Maryi z Rojeckich 
Czaplińskiej poi tret księcia Józefa Poniatowskie- 
go, artystycznie wykonany ze ntsie&o sztychu 
znanego litografa i malaiza francuskiego W i­
ktor Adam (1801— 11167), którego najcelniej 
szemi pracami, jak wiaaomo, były sceny z re 
wolucyi i wypraw Napoleońskich. Główny skład 
wydawnictwa u L . Idzikowskiego —-  cena 1 rb 
25 L O p .

—  „Herbatka m iniatura'. Doskonałą her­
batką przyżądziły onegdaj gospodynie z Koła 
Kobiet Polek. Przedewazystkiem nie było na­
zbyt gorliwej karoty: wobec szczelnie zapełnio­
nej sali i obsadzonych n’ezwyzle licznie stoli­
ków zbytnio karotować nie potrzebowano, goś­
cie sami iąoali herbaty, a |d y  jej brakło d >  
itarczano żądającym różne inne nm oje, w któ­
re zaopatrzyły sią skrzętne gonpodynie aż— do 
izawpana włącznie..

To też nikomu nic nie brakło nawet po­
siłku ducha rjpera doza była. A  złożyły się ca  
nią trzy jednoaktówki, wykonane przez vca 'e  
aobre siły amatorskie, z prśród który m w y­
różniły s ą : panie Z. Z . i M. O , o raz panowie 
R. Kabli 1 O Łoziński. Odegrano „Na pocze­
kaniu*, „Dzienniczek Justysi* i „Dwóch Pkro- 
tów*.

Akrya na scenie toczyła się1 dość żywo; 
ale, że jedćbczcśdie i słuchacze j rzy herbacia­
nych szalik' ch byli w nastroju óżywiortym, 
,w;iąę sźOafr dość rozgłośny na sali głuszył chwi­
lami dyLcyę amatorów, co szczególniej duto sie 
odczuć w pierwszej sztuce.

W antraktach przygrywa1*  muzyka, ale 
tej— już zupełnie nie było słychać, jak zwykle — 
ia we.ołych i gwarnych herbatkach... Po- 
jeszrchną uwagę zwracała niezwykle wielka 
ilcść urodziwych pań, u k  środ |o*podyn, jak
1 gości

M.ła herbatka, rozpoczęta o g  dz. 6-ej, 
przeciągnęła się aż do ii- e j  wieczorem, przy­
sparzając Kotu Kobiet fundusik z»pewae dość 
pokaźny.

— Z P ■lliechiii* 1 W  tyrh uniach oojrtó 
cił z Ptiersburga dyrektor politechnud 1. Zuków, 
Ftóry jęźd>.ii w celu podjęcia w minisfcrątwi. 
przemyrłu i handlu ,starań o wyasygnowanie 
środków na różne palące potrzeby politechnik'. 
Po_uewrż miuisierstwo odmówiło wyasygnowa- 
ijia tych sum rozmaite roboty budowlano, pro­
jektowane w roku przyszłym, zostaną odłożone 
pa czas nieokreślony.

Dyrektor politechniki w czasie swej byt­
ności w Petersburgu złożył też w mniaterstwie 
pr śbą słucuaczek politechniki kijowskiej o na­
danie im praw przysługujących studentem po­
litechnikom. PrawdopodoDnie sprawa ta w mini- 
-terstw.e będzie rozpatrzona ponownie i przyj­
mie obrót pomyślny dla słuchacze* politech­
niki.

—  Domy ludowe. Oprócz -udziału w o* 
góluo-zicmskicb uroczystościach z powedu 50- 
letniej roczmcy istnienia inutytucyi siemszieb, 
kijów sVi gubemialny casząd zietnrki opracował 
projekt założenia dla upamiętnienia tej rocznicy 
12 domów ludowych po jednym w każdym 
powiec;e gubernii Kijowskiej.

Powyższy projtkt gu erni Ir e<|o zarządu 
ziemskiego złożony zostanie do uznania zgro­
madzenia z emstwa guberniałnego, które otwie 
ra sią ia-go  b. m.

—  Odm >wa. Departsment rolnictwa od 
mówił kijowskiemu ziemstwu gubernialnemu żą 
danej zapomogi w sumie 2,000 rb. na popu- 
larue wydawnictwo z dziedziny rolnictwa. N a­
tomiast departament obiecuje asygrować zlem- 
scuu pewną sumą na cel powyższy w roku 
I9 I5*

—  Wyjaśnienie. W  ostatnich czasach 
zdarzały się wypadki, iż ziematwa powiatowe 
wybierały na stanowiska radców zfemstwa gu- 
bem ulnego zamiart radnych powiatowych przed­
stawicieli instytucyi rządowych w powiatowych

!rou ad-enirch ziemskich.
Obecnje gubtrnater kijowski wyjaśnił w 

okólniku rozesłanym do wszystkicn ziemstw po­
wiatowych, iż zgodnie z ustawą na radców 
ziem st.a  gubernialnego mogą być wybierani 
wyiącsnie radni ziemstw powt.to* ych nie zaś 
przedstawiciele imtytucyl rządowych w zgto- 
madKniacb powiatowych.

—  Echa procesu 3  ijlisa. W  swoim cza 
sie prokurator k jawekiego ją  'u okręgowego 
zażądśl cd tegoż sądu wytoczenia przeciwko 
obrońcy Bejlisa adw. przys. A  Margolinowi do­
chodzenia dyscyplinarnego z powodu nieetycz­
nego .ze .o n o  postępowania A. Margolina pod­
czas pron adzcn>a przezeń sprawy Bejlisa. In­
kryminowanym Mzrgolinowi czynem neetyer- 
aym było rzekome u siłowanie przekupienia W ę ­
zy Czeberiakowej podczas widzenia sią w Char­
kowie, gdzie Margolin miał jakoby proponować 
j-j 40 ty .3. rb , jeżeli sią zgodzi wziąć na sieb.e w - 
>ię zabójstwa Jurzczyńskiego. Otkarżenie pe- 
wyższe oparte zo3iało wyłącznie na zeznaniu 
samej W iery Czeberirkowej.

Wniosez prokuratora rozpoznawany był 
praez ogólne zebranie wyoziałów s-.du okręgo­
wego, które uznało, ż sprawa nie należy do 
jego kcmpettncyi, ponieważ adw. przy-, Mar- 
golin zaliczony jest do korporacyi adwokackieu

petersburskiej izby sądowej. Z  tego względu 
ogólne zebranie postanowiło przekazać sprawą 
petersburskiej radzie adwokackiej

Na skutek protestu prokuratora kijowska 
izba sądowa uchyliła powyższą decyzyę ogólne­
go zcDrania i przekazała sprawą kijowskiemu 
wądowi okręgowemu do ponownego rozpa­
trzenia.

Wczoraj ogólne zebranie sądu rozpozna­
wało sprawą in  m e r i t o  i po wysłuchaniu w y­
jaśnień adw, przys. Margolina postanowiło w y­
kluczyć go z bczby adwokatów przysięgłych.

—  W sprawia Uńtaknia ceny na spiry- 
tu» repattycyjl.y. w  tych dniach zostały ukoń­
czone ra  ady przy głównym zarządzie mono­
polowym w sprawie określenia ceny na apiry- 
tus repartycyjny —  d)« gub. kijowskiej. Z  77 
kop. za w kdro, określony uh przez miejscowy 
zarząd akcyzy główny z. r-ąd podniósł ceną do 
wysokości 82 kop. Jednakże przedstawiciele 
gorzelników gub. kijowskiej nie poprzestaną ua 
uzyskanej 5-Kopiejkowej zwyżce, ponieważ nie 
jest ona w stanie pokryć wydatków niezwykle 
drogiej produkcyi tegorocznej i w ciągu dal­
szym będą czynili starania o podniesienie ceny 
do odpowiedniej dis warunków sezonu bieżą­
cego normy.

—  Sesva rady m iejskiej. W e wtorek o 
godz. 7 i pół wieczorem rozpoczyna sią ostat­
nia w roku bieżącym sesja  rady miejskiej. 
Z  ogólnej liczby 72 spraw, które mają być roz­
patrzone w ciągu odtfttmrj seayi, wyszczególnić 
należy następujące: wybory K. Niemieszsjewa 
na honorowego obywatela Kijowi.; petycyą 
1,183 mieszkańiÓT Kijowa o uczczenie w roku 
puytzłym  100 rocznicy urodzin Tai asa Szew­
czenki; projekt wydania przepisów obowiązują- 
■yeh, zabraniających zanieczyszczacie m i.a.a 
i pow ierza sadzą, dymem, gazami; projekt obo­
wiązujących przepisów, zmuszających do burz«- 
tiia starych domów; sprawą nuznaczenia termi­
nu wykupu przeds.ęDiorstws tramwajowego 
i wnioiek o utwurzeniu w Petersburgu posady 
juryskonsulta na. Kijowa.

>—  Pow rót naczelnika kóltri. W czoraj 
powrócił do Kijowa i ro.począł pełnie. *e swych 
obowią-kdw służbowych naczelnik kolei Pol.* 
Zachodnich W. Szmidt.

—- O tw arcie odnogi kolejowej. Wkrótce 
nastąpi otwarcie dla tymczasowego ruchu to­
warowego i osobowego K.sielowiecklej odnogi 
kolejowej, która p/zeprowadzina została od li­
nii Lumaóskiej kolei Fol.-Zachodniej.

Dla przyjęcia tej odnogi i wyjaśnienia 
□a miejscu warunków komunikacji wydelego­
wana została z Kijowa komisy* inżynieryjna.

—  Gimrazyum w Pi-szczy. Na szutek 
uchwały rady miejskiej ku u.ar kijowskiego o- 
kręgu naukowego wszczął w minuterstwie o- 
świśty ■ aran' s o udzielenie kredytu w  : tumie 
60,1100 rb. nń'budowę .nternatu przy gimm.- 
ryum mąskiem \ r Puszczy Wodnej.

—  Zł tw ierdzenia iichw cl, Gubernator 
kijowski zatwierdzi! wszystkie uebwały rady 
miejskiej, corziąte na posiedzeniach dn. 26— 28 
listopada r. b.

" Prztld wykupśin. Pelnomocmk miasta 
Kijowa zawiadomił uesoraj telrgrai cznie pre­
zydenta m asta, i i  1 .srania zarządu miejskiego
0 pozw olen ie na zaciągnięcie pożyczki w aurnie 
25 ąnbonów rubb na wykupienie tramwajew 

.zjual#ziy dobIi cu w  mini ..ersTwie spraw Wc- 
wnąti/nycb, które przekazało ob ecn ie wszystkie 
materyały, dotyczące tej kwesty! wraz ze swą 

.przychylna ODimą n mistei itwu skarbu.
Naicży Się spodziewać, iż w ciągu 

dwóch miesięcy pozwolenie na zac ągn ^cie po ­
życzki zosianid uzyskane.

— Pos «dz»pifi kcts-isyl ęubrmal ej ao 
spraw  zieunskfrh i mLjShliJh. Dnia n  go b. 
m. pod przewodnictwem gubernatora kijow­
skiego odbędzie aią posiedzenie kijowskiej ko- 
-aisyi guberniamrj do spraw ziemskich i miej- 
•kich.

—  Zamiecie ś  tieżne- W  zarządzie kolei 
Pol-Zachodnich wczoraj ronegdijj otrzymano 
szereg telegramów donoszących o zawiejach 
śnieżnych w rejome ponnenionycŁ ktlri. Silne 
nawieje sneżno na st. Ziotopol, Syngajówka, 
Kowel, na dystansach Birzuła —  Słobódka craz 
Elizawetgrad -— Gliniana. Z  Birzuły i Elizawet- 
iź radu zażądano dla ociyszczema tc.ru pługi 
śnieżne, które dziś wysłane zostały na mitjsue. 
W  niektó ych miejscach potworzyły sią tak 
wyaokie zaspy śnieżne, iż dla oczyszczenia to­
ru musiano wysłać partye robotników.

—  Zbadanie nieprawidłowości- V? swoim 
czasie pisaliśmy o złożonej mmianrowi komuni 
r»e i przez grupą kontragentów kolei Pół ■ 
Zachodniej skardze na njepraw dłcwości przy 
wydzierżawianiu na st. Rybnica parceli ziemi 
kolejwrj pod bjdow ę składów prywatnych, cy­
stern i t. d-

Skotkiem tej skargi było w yd tleeow irie  
p g!z naczelnika kolei W  Simita dc Rybm cy 
dla zbadania rzeczy na miejscu pomocnika na­
czelnika sekcji handlowej p. Dc pat, który 
przed paru dniami powrócił z zebranym mr- 
teryalem do Kijowa. P Dopatowi udało się 
wykryć szereg nieprawidłowości w postępowa­
niu władz kolejowych, które w  pewnych wy- 
padlcacn załatw iały' podania piywatne o w y­
dzierżawienie gruniów kolejowych ogromnie 
szybko, w innych zaś —  zatrzymywały bez żad­
nego widocznego powodu prośby mniej do­
świadczonych kontra gentó w po parą lat i wię­
cej W ogóle cała procedura wydzierżawiani* 
gruntów kolejowych prowadzona była niejed­
nokrotnie bez przestrzegania nie tylko niezbęd­
nych tormulności lecz z pogwałceniem przepiaów 
kolejowych.

— Statauid zarządu miejskiego. Zar«d 
miejski deleguje do Petersburga radnego W . 
Jozefiego w celu popierania starań rady miej- 
skiej o zapomogę na urządzenie w r. I9 T5 
wystawy urządzeń miejskich, w  sprawie rałoże- 
nia w  Kijowie instytutu urządzeń miejskich
1 ziemskich oraz w  sprawie budowy na Padole 
stacyi osobowej na projektowanej odnodze ko­
lejowej cd posterunku Wołyńskiego do portu 
□a Padole.

W  celu poparcia w ministerstwie komu- 
nikacyi starań, dotyczących budowy wspomnia­
nej stacyi wyjeżdża również do Peter .burga 
radry J. Ryc. ert, w charakterze przedtlawi- 
cielą cyrkułu płosklego i kupiectwa k#jow­
akiego.

—  D W A SAMOBÓJSTW A. W  demu Nr 13 
przy ul. Srfijowukiet powies i się i7-letnl subjełt 
skltpcw y Safanow, a przy placu Bohdana Chmiel­
nickiego Nr 5 -M. Dziubins.

— ARESZTO W AN IE O SZU STA. W  demu 
Nr. 25 przy ul. Obełuńskiej aresztowano orzyoyłe- 
|  0 1 Pu rlogradu zawado "ego oszu ta l. L..isicca, 
który „bra, na kzwal* naiwnych, chcącycn łatwym 
sp 1 . bern dorobić s ę uajątlcu; sposób polegał na 
demoustrowonlu maszynki, fabrykującej rn aemo 
fałszywe pieniąder, dc ciem n sstępo rwa p»po> 
zycya nclziału w  uisenetnem pisaosięblorstwie sa
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cer' iJołcr'£ odpowiedniej iloś&l banknotów, mają­
cych ałużjć za wzór do fabrykacyi. Liwszeć nie 
zdążył jeszcze -obwinąć w Kijowie swej dii* Ufno­
ści, został bowiem aresztowany wkiótce po przyby­
cia do Kijowa.

-  NOŻOW NICTWO. Osegdaj wieczorem 
na Bulwarze Bibikowskim dwaj żołnierze napadli 
ns prostytutkę WasilCzenko i zadali jej nożem głę­
boką ranę w  brzuch. Ranną w  Ciężkim stanie od­
wieziono do Szpitala Żołnierze zbiegli.

-  OGLĘDZINY STRAGAN ÓW . Na rynku 
BesarabBkma skonstatowano antysamtarny stan stra­
ganów pod numerami 1, 3, 4, 28, 33, 38, *4, 31 i 27. 
Lp sino pratokóly.

-  TAJNE SZYNKI. 6-go frid n ia  na Szulaw- 
Ce policj a w j  Kryła caty Szereg tąjnych traktyerni, 
sprzedających woaaę bez pozwsierta i patent.. 
W łaścicieli takowych pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

-  W YPAD EK Z  GUBERNATOREM PO­
DOLSKIM D. 6 grudnia na ui. MikoUjowskiej prze­
wrócił się automobil, w  fctirym joChał gubernator 
podolski hr. A. Iguatjew. Hrabia i szofer wypadli 
r. bruk, odnosząc lekkie potłuczenia.

-  ARESZTO W AN IE „HRABIEGO WOKIN- 
NOTI". Wczoraj polieya aresztów ja sprawcę całe 
go szeregu oszustw v.' Kiiowie N. Ikonaikowa, po­
dającego siebie za „profesora muzyki", albo „hra­
biego Wok.nnoki". Ikono kow był za fwoje sprawki
ądzony i skazany 04 rok więzienia ze zrwniejsze- 

niem kary wobec Manifestu do 8 miesięcy. O K  cnie
i .  dia odbycia powyższej kary został aresztowany 

osadzony w  więzieniu łukjannwieckiem. . 
i —  ZEPSU TA ŚMIETANA. Pułkownik Koł- 
ćzigin przesłał do r.ancelaryi cyrk. pałacowego ku­
pioną w  sklepie produktów mleczarskich Ozola 
(Kneszczatyk 47) sterylizowaną śmietanę, która oka­
zała Się zepsutą.

Polfcya spisała protokół w Celu pociągnięcia 
w h śccię ła  sklepu du odcowiedzialnośCi.

-  NIEOSTROŻNA JAZDA. Na plaCu A le­
ksandrowskim j-.kiś dorożkarz najechał na 90-lettilą 
Gawrfluhnwą. StaruS.Ka przewróciła Się i złamała 
nogę. Pcgoto a ie udwiozło ją do szpitala.

-  Z A  NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW  
MELDUNKOWYCH zar.ądzający domem Nr 27 
przy ul. Cuoiewej Junczuk skazany został na 25 rb. 
kary z zamianą na 7 dni aresztu.
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Najw. tsnapaa. pcwlatrak w afągK doby . — 56
Najaisaza . . . . . .  — 119
PrieOląttsa tw ym , pew. w Ciąga dafey . - c 8
Wialni. przód. tsup. paw w Ciąga doby , -  40

Ogólny akati pomocy w P.o*yi maron#.; 
jklsj m rana na podstawia iaiet'*— >a giównar 
Obseirwatoryun fizycnasgoi

Opady notowano nu południowym zachoOiie
1 miejscami w  pozastałvcb rej nach, jr ócz wscno 
du i południowtąo wschodu. Temperatura niższa od 
normalnej w  cięści południowego zachsdu, wyższa 
od noruealcej w pozostałej Rosyi

Pogoda przewidywana u i dz. 8 grudni,: zi­
mniej w  gubernia., h r*a bałtyckich, na zachodzie 
i południowym zachodzie, >orozy w  pomstałych re- 

jenreh RoS] . Opady możliwe r  dorzeczach Drnu, 
Oki i W -łg i i miejscami w pozostałych rejonach, 
p. ócz gub. nadbałtyckich, skrajnego południowego 
zachodu i zachodu.

W  Kijowie—niewielki mróz, możliwe opady.

Wczoraj o g. 7 .ej z rana, według wiado­
mości otrzymanych w zarządzie kolei Poi -Za 
cdodnich, pogoda w rejonie. pomienionych ko­
lei przedstawiała s'.ę w sposób następujący: na 
jft. O-Jesa, Eiizuła, Kryżopol, Waoniarka, B >- 
brinskaja, B rd yczów  noto wano 3 stopnie niżej 
zera, na st. Sarny —  2; na atacyi Saepetówks 
—  1; na st, JLwerce, Kowel, Radziwiłłów -— o; 
na st Lipowiec i Kczistyn — 4; Biała Cerkiew, 
Chrystynówka ~  ó; Z  wino gródka i Kijów — 7; 
Koi suń — 10; Ehzawctgrad — n ;  w Btsarabii—
2 —  4 z wyjątkiem Oknicy, gdzie notowano 
-)-S; w Równem —{-1.

O śnieżycach i zawiejach donosią z B r  
żuły, Kryżopola, Winnicy, B:rdyrzowa, Szepe- 
tówki, Równego. Kiwerc, Kowla, Lipowca, Ry- 
bnicy, B ele i Sarn Maksimum barometryczue—  
770 mm. notowano w Rybuicy i 761— w B t - 
2 ule.

Kalendarzyk sportowy.
Rozkład ćwiczeń gimnastycznych w Polsklem 

T-wie Glmnastycznem.

N i e d z i e l a :
godz. 12 — 1 dlaniem ających czosr 
w dzień powszedni.

P o n i e d z i a ł e k :
godz. 5 —  6 panienki do lat 15.

w 6 7 chłopcy do lat 15.
■ 7 —  3 panie
B 9 — 10 druhoi ie~młodsi.

W t o r e k :
godz.

S

ś r o d a :
godz.

C z w a r t e k :  
godz. 5 

,  6 
9

P i ą t e k :
godz

—  6 chłopcy do lat 15.
—  7 uczniowie od lat 15. 
— 10 druhowie starsi.

—  6 'panienki do Ut '1 5
—  8 panie.
— 10 druhowie młodsi.

—  6 chłopcy do lat 15.
—  7 uczniowie od lat 15 
— 10 (Lun o wie starsi.

5 -  6  panienki do lat 15 
a 6 —  7 uczniowie od lat 15.
,  7  — 8  punie
a 9  — 1 0  druhowie mt.-dsi

W n i e d z i e l e :
lekcy a szermierki 10 

W środy:
ltkcra szermierki 1 0  — 

rem.

11 rano.

11 wieczo

Z Itttn \
Dzisiaj w Teatrze Polałam odegrana zo­

stanie komećya w 4 cb aktach Zygmunta Przy­
bylskiego p, t. , Dzierż-wca z Oleinowa*, która 
na wszystkich acenach poiakich doznaje setdecz- 
nrgo p-zyięcia.

W  przedstawieniu dzisiejszem udział przyj 
muje cały zespół artystyczny naszego Teatru. 
Sprzedaż biletów idzie raźno

W e czwartek odbądzie aię benefia utalen­
towani go srtysty i reżysera Konstantego Ta­
tarkiewicza —  wystawiona będzie sztuka H.-jer- 
mansa p. t, , Dzień zaduszny*, oraz jednoakto- 
w y obrazek sceniczny benefisanta p. t  , Jedna 
chwila*, grany z powodzeniem na scenach 
łódzkiej i wileńskiej.

B lety na dzis ej’sze i czwartkowe przed 
stawienia sprzedaje dzisiaj kasa w .Ogniwie* 
w godz od 1 1 — 2 i od 6 ej

Najbliższą premierą będzie cztercaktowa 
komedya Józefa B iuńskiego p. t aPan Damazy*.

Progrzm pierwszego koncertu znakomitego 
wiolonczelisty Pabla de Caaals (w dn. 10 go b. m ) 
uległ zmianie, mianowicie na Czele programu zosttł 
ZBmieszCrouy koncert Sainl-S 6 :sa. Farłyę iaite- 
pfanu wykana p. FistularL

O F I A M T .

W &dmhtiatracyl .Dziennika Kljawaklega* 
zła żyli:

Na M a. le i  z  C ic s a y A a k ą i  pp. X 2 r b .—
Pracownicy aóbi S awisk.ch 53 rn. 6 i kop. —  Kon- 
stantastwo EĘaazewiczawie 3 rb.

Na n a jb ie d n io js a y o h  tlo  u z n a n ia  T o r .
D ó b r ,i pp G K nolliw a 2 Tb — Zamiist wizyt 1 
imwinszswań świątecznych i noworrcznych: pp. I. 
Niedziałkowssa 3 ib. —  Stanisławom iwo Korewlccy 
3 tb.

T a o o h ro n k ę  p rzy 'K o le  K o b ie li pp.K ła
wera Cno t uk* i« rb G. Knellawa 3 rb.

Na k o A o ió l ś * .  M ik o ła ja  aa Kijom iaa
p. Eugeniusz Witawski 2 rh

No Tom. B ó b r  z Zamiast wizyt i nowin 
szowin świątecznych, i noworocznych: pp Eugeniusz 
Wnow«Li 1 rb. — Oktawia i Jóref Leśkiewlczowle 
2 ib .-  Hulena i Hi-nryk Wilczyńscy 3 rb

Na n ę d x ę  w / j  tli orną p r z y  Tom . D o b r.i 
pp Hcicjh i Autom Ostrowscy (zamiati wizyt i po- 
wfuSiow ti świątecznycn i noworocznych) 2 ib.

Na s lo ń n jB h  w C a lio y li pp. Z. L. 3 ib .— 
Konstamo.iwo Enzstcwiczowic rb.

Na a z p it a l  r z j m . - ke>- w  K ijo w ie :  
pp. Koustantotiwo EiiaszcwJcrowie a 1 b.

N a o h o łn k ę  p r z y  Tom . d o b r .i  pp. Iren- 
ka i MaryUK‘EUasaóWiCaówny 2 ib.

K ro m k a  e k o n o m ic z n a
ZakoArzailh kampanii ib cżo w ej. W ed­

ług wiadomości, otrzymanych w zarządzie ko­
lei Pułuduiowo-Żacboduich craz'i w ktjowskm 
romitecic rejonowym kampania zbożowa na 
wzmiankowanych wyżej kolejach przeszła w 
tym roku dość gładko. Najbardziej intensyw 
ny ruch ładunków zbożowych na kolejach di- 
wał się zauważyć we wrześniu. W  październi­
ku koleje przewiozły ogółem 153 412  wagonów 
ze zbożem, czyli o 23,212 więcej, niż w tym 
samym okresie roku 1912.

W  listopadzie ilcść przewiezionych wago­
nów z ładunkami zbożowym) spadła do 125802. 
Bądź co bądź w ubiegłym miesiącu przewie 
ziouo zboża o 23,171 wagonów więcej, niż w 
listopadzie roku ubiegłego.

Pomimo znacznego urodraju ładunki zbo- 
towe tego roku nie osiągnęły cyfiy  r. 1911, 
który pod względez i urodzaju był wyjątkowy. 
Daje s ę to do pewnego stopnia wytłómaczyć 
aie deść sprzyjającemi konjunkturami na ryc 
tach zbożowych wewnętrznych i zewnętrznych. 
Rapto n u  zu1* a cen zboża sprawiła, iz zna­
czna ilość producentów w oczekiwaniu l(p- 
szych konjuoktur powstrzymuje s;ę dotychczas 
z zawieranym trarzabcyi.

W edług danych, posiadanych przez za 
rząd kolei Południowo-Zachodnich ilość ładun 
ków zborow ych w  chwili obecnej, w razie pod 
aieaicniś cen na zboże, wzrośrue o 25 —  3'  ̂
czyli, innemi słow y, na miejscach pozostało 
jeszcze dość dużo zakw alifikow anego do sprze­
daży lecz niesprzedanego zboża.

Ogółem od dn. 1 .tycznia do 1 grudnia 
1913 r< koleje Południowo Zachodnie przewio­
zły 8yo milionów pudów ładunków prywatnych, 
czyli o 73 mil, pudów w ę  ej, niż w r. 1912

—  W sp ra w ie  drożyzny opału. Ostatniemi 
czasy w  kijowskiej izbie „-S1 iO*t*wej rozwszana 
była gruntownie kwestya drożyzny opału w  a ,* y '.  
Jou.c w .  w  Ciągu uatatnich paru lat daje się on 

Czuć kryzys story dstkoął wszystkie rodi*’e opa/u, 
a więC naftę, węgiel kamienny i drzew#*, a wptokie 
ceny na opał szczególnie na naftę wyśrubowane 
zostały poniekąd sz.ucznie, kijowska izba eksporto­
wa przyszła do wnioiku, że rząd oprócz zarządzeń
0 charakterze ogólnym uógtay poczynić kroki ma 
jąCe na Celu zapobieżenie sztucznemu DodnoSzeniu 
Ctn na opał. Wiadoma, że tereny naftowe w  Ra- 
syi będące własnośC’ą rządu wydzierżawiani są 
przedsiębiorcom prywatnym, Otoż przy zawicranin
1 odnawianiu,kontrakiówrrząd mógłby w pływ ie na 
u r e g u i o w a c i e  c e n  n a  n a f t ę .

Jedną z przyczyn drożyzny w ęfla  jest brak 
dostatecznie wykwalifikowanych i stale zatrudnio­
nych, w kopalniach węgia robotników, kińrzy pri 
cują w wlękstoścl wypadków sezonowo. Dla upo 
fządkowania tej gałęzi przemysłu niezbędne jest 

tworzenie stałych k idrów robota czych Jednym 
ze środaów zdążaj iiiych da tego Celu je*t zdaniem 

jowskiej izby-eksportowej, wytworzenie dis r*i 
botników górniczych lepszych warunzów pobytu 
na miejscu'.w d.-odze budowy wygodnych i obszer­
nych koszar, Szpitali, podniesieniu zarobku i t d.

Za jedną z najbardziej kardynalnych kwcityi, 
któfa W przyszli ści pnyczvnfć się powinna do 
uregulow ani kwesty* opałowej, uznano wyszuka 
Sie ź»6d(ł eksploataCyi t. zw v węgla białego i sza 
regti. (torfu).

WobiC tego, ii  obecnie nie istnieją prawa 
regulujące kwestvę przenoszeni* energii elektryCz 
nej za pomoćą uwlid.ma kabli ia gruntach p ry­
watnych z jednego miejsca n_.rdrugie, a luka ta w 
prawoJawotwlc rosyjskiem utrudnia zsstosowanie 
op„łu b>ałego, uznano za niezbędne stworzen.e spe- 
cyalnyćh przepisów normujących;puwyżazą k lyestyę.

Obecnie właśn‘e kijowska izba eksportowa 
zakończyła opracowanie rtferatu uzasadniającego 
powyższe Cztery dezydt raty, które za pośrecn et 
wem izby petersburskiej zakonaunlkow a ae zostaną 
tządowi jako wyraz opinii kół) przemysłowo ban 
dlowych i rolniczych kraju Poł -Zachodniego.

Pnewiez’enie .Giócondy*.
Rzym (AP). ,Giocondę* umieszczono w 

specjalnie zrobionej pace Wysłaną ona zosta 
nie do Rzymu w osobnym przedzisle pod opie­
ką dyrektora departamentu setuk pięknych, dy 
rektora muzeum Ofiizi i agenta policyi Pociąg 
będzie atrzeźony przez karabinierów W  Rzy 
mie obraz zostanie przewieziony do minister­
stwa oświaty, gdzie według pogłosek obejrzy 
go król, poczem zostanie wręczony ambasado­
rowi francuskiemu.

S ta jlf .
Londyn (AP). 200 pomocniczych robotni­

ków pocztowych zastrajkowało w Glasgowie, 
żądając zwiększenia płacy. Ostatnimi czasy da­
je  się zauważyć ruch wśród licznych robotni­
ków pomocniczych, zajętych w csłem państw e 
pi zewożeniem poczty świątecznej. Robotnicy 
ci są dobrze wynagradzani za pracę, nie w y­
magającą specyalnych wiadomuóci.

Z parlamentu włoskiego.
Rzym (AP). Parlament przyjął w  ostate­

cznej redtkcyi odpowiedź na mowę tronową.

Stosunki serbsko-cutgerskie
Sofia (AP). W obec tego, iż Serbia zgo 

dziła się spełnić żądanie Bułgaryi w  sprawie 
wydania jeńców wojennych n-acedończyków,
Bułgarya, chcąc przywrócić normalne stosunki 
dyplomatyczne z Serbią, uznała za możliwe zgo­
dzić się na mianowanie Szołaka Anticza amba­
sadorem serbskim w S rfii. Kandydatem buł­
garskim na stanowisko ambasadora w Biało- 
grodzie jest sekretarz gabinetu esia  Czapra - 
sznikow.

E ha zajść w Saweme.
Strasburg (AP) Podczas rozważania spra­

wy Furstnera pułkownik pułku w Ssverne ze­
znał, iż polecił oficerom, ah<r nie pozwalali so­
bie w niczem uchybiać. Forstnerowi doiadził 
on aby w rozic koniecznym użył broni, zało­
gom zaś rozkazał wystąpić w razie napadu 
zbrojnie.

Z Maruka
Madryt (AP). Z  Maroka donoszą, iż kra­

jowcu napadli na hiszpański garnizon pakhatizu 
na Źóltem Wzgórzu, zostali jednak odperet.. . .
Po stronie hiszpsńikiej 2 zabitych, 11 r*r,- \ P*n û u_n̂ _j, 
nych.

i wydanie opisu historycznego reformy sądowej 
Cesarz* Alekaandra II i stosowania ust w są­
dowych w ciągu pćł sirkowego ich istnienia

J e f r e m o w  występuje przeciwko w y­
asygnowaniu środków na cel powyższy. Mini­
sterstwo żąda pieniędzy, aby pod pozorem 
svkicu historycznego wielkiej reformy napisać 
tendencyjną ooronę swojej dtiałalności, wypa 
czającej ową reformę. Nie należy udzielać na 
to pieniędzy narodowych. Opracowanie szkicu 
należy powierzyć aksaemii nauk.

A  d ż e m  o w, podzielając poglądy po­
przedniego mówcy, dodaje, źe najlepszym przy­
kładem u ora ty niezależ aości sądów służyć może 
oatatn. proces kijowski, gdzie w tej samej se- 
9/i podczas rozważania drobnych spraw zasia 
dał inteligentny skład sędziów przysięgłych, 
a podczas procesu historycznego brali udział 
w charakterze aędziów przysięgłych ludzie pro­
ści, i gdzie sąd korzył się nie tylko przed mi 
nistrem sprawiedliwości, ale i przed powodc.mi 
cywilnymi —  odmawiając ogłoszenia aktów pro 
ceou saratowskiego.

Po przemówieniu M a s i e n n i k o w a ,  
K i e  r e ń s k i ;  nie rozumie, jaką historyę o 
działalności swoich zwierzchników mógą napi­
sać drobni urzędnicy ministerstwa sprawiedłi 
wości, wiedzą-, że historya sądownictwa rosyj­
skiego notuje: proces frakcyi socyil demokra­
tycznej drugiej Dumy, sąd woiwaryński, śledz­
two łyżyńskle i sprawę kijowską- Ci grabarze 
sprawiedliwe ści sami powinni stanąć przed są' 
dem ustaw sądowych.

(Hałas na prawicy, oklaski na leaicy) 
P r e z y d e n t  wzywa K.orenskiego do porząd 
ku i ptosi o większą powściągliwość w ało 
wach 1

M a r k ó w  II-gi sądzi, że proces kijowski 
jawnie wyprowadza z równowagi tych, którzy 
zamęczyli niewinne dziecko— Anurzeja Jasz­
czyńskiego.

(H-łrs na lewicy).
K i e r e n s k i j  (z miejsca): aW yście o

brofcy morderców*.
M a r k ó w  l ig i :  aW yśde zabili, a nie ja*.
(Silny hałas na prawicy i na lewicy. O- 

krzyki na lewicy: aKrw.ożcrca, wynoś się precz! 
Nie p- zwolimy mówić!*).

P r e z y d e n t  nawołuje Kierenskrego do 
porządku.

K i e r e n s k i j  (z miejsca): .Niech m.ę

ZAKOPANE. „Warszawianka**.
P e n a y o n ^ t  D e k t o r is lw w  W ilo a jfń s k io h . 114

Sffgiprltfruj.
Z delegacyl austryarkla].

Wiedeń (AP) Delegacya austryteka przy­
jęła preliminarz budżetowy ministerstwa wojny.

Sp aw a  kclei m łoazyatyckich.

Berlin (AP) Da. 7 -go grudnia wyjfżdżają 
z B.-rlina aeiegaci francuscy i turecćy, orzybyli 
dla uregulowani! kwestyi o małouzyatyckich 
ko’ejach żelaznych w związlu z bagdadzką ko 
leją żelazną. \Veqług pogłosek rokowania zo­
stały przerwane wobec Dryi świś t-cznych. We­
dług informacyi korespondenta aPct. Ag. Tcl." 
w przebiegu rokowań zaszły pewne komplika 
cye. Rokowania zostaną wznowione n i  po 
czątku 1914 r.

» y iju :h  w ulk nu-
Sidney (AP). Ui.tałono, iż na wyspie Am- 

brymie podczas wybuchu wulkanu dn. 3 go 
grudnia zginęło 400 krajowców.

Zjazd górników.
Charków (AP). Na prezeta rady zjazdu 

górników południa Rosyi wybrany został po 
oownie poseł do Rady Prństwa voa Ditmar. 
Zjazd zos*al zamknięty.

Wy] ud ambasadora tur ickiego.
Petersburg (AP). opuszczający stanowi 

s io  ambasadora tureckiego w PeterFKu*gu Tur- 
chan-basza wyjechał do L  wadyi, gdzie zosta 
nie przyjęty przez Najjaśniejszego Pana na 
audyencyi pożegnalnej.

Rulne.
¥ iitdeń (AP). Zostały zaki uczone roko­

wania powiędiy austro-węgiersKą grupą towa 
rzyitw  eksploatteyi wschcdnich kolei żelaznych 
a delegatami francuak<mi. Podpisany został pro­
tokół o podstawach przyszłych traktatów. Pro­
jekt hr. V.taii o utworzeniu daócn towarzystw 
narodowych dla eksr loatacyi i jtd ie g o  francu 
skiego dla finansowania został przyjęty prawie 
w całości.

Paryż (AP). Na ulicy Belgrand u w a ­
lił się nowobudujący Się dom. Zginęło 15 ro­
botników.

dla dś Jd lB]’rJ (AP). Izba deputowa­
nych większością 63 głosów przeciwko 58 po­
stanowiła, ażeby popioły t>iBzylijskiego cesarza 
i cesarzowej zostały przewiezione do Brazylii 
na pierwszym brazylijskim siatku w o je jaya ,  
który zajdzie do Lizbony.

(Od Agtnayi Petersburskie}).

Duma Państwowa.
Posiedzeniu z d. 7 grudnia.

Przewódaiczy R o d z i a n k o .
W  liczbie wniesionych spraw— dekloracya 

zwrójeniu aię do ministra apraw wewnętrz­
nych z zapytaniem w sprawie skazania posła 
do Dumy Badajewa przez petersburskiego na­
czelnika miasta na grzywnę i wniosek prawo­
dawczy o zmianie porządku wydawania pasrpor- 
tó v  zagranicznych i ustalenia rozmiaru i sposo­
bu pobierania opłat z takowy.h.

Prezydent prosi o wysłuchanie w pozycyi 
stojącej Naiwyższej odpowiedzi na telegram 
Najpoddańszf, wysłany z powodu imienin Naj­
jaśniejszego Pana. W szyscy powstają. Prze­
wodniczący czyta: „Petersburg Prezydentowi
Dumy P*ń»tvowej. Dziękuję Dumie Państwo­
wej za wyrażone mi życzenia M ikołaj*. Pre­
zydent wydaje na cześć Najjsśaiejszego Pa;.a 
okrzyk „hurra!*— poczem rozlegają się okrzjki 
„hurra!" w całej sali.

Na porządku dziennym projekt prawa o 
zmianie właścicieli przedsiębiorstw handlowych 

przemysłowych.
Referent S a ł a z k i n  wskazuje, i i  projekt 

prawa przewiduje przy zmianie włtś ucięli ko 
nicczność sporządzania aktów rejentalnycb, 
nrzedstawieaia rejentowi listy wszystkich wie 
rzycieli, ogłoszenia o fakcie zmiany właściceia 
i t d. Należy w drodze prawodawczej zrefor- 
“ owwć kredyt handlowy, który wskutek epide 
mii upadłości, trapiącej estatniemi czaiy handel 
i _ przemysł rosyjski, znajduje się w sytuacji 
nienormalnej. Kc miry a proponuje formułę, gło- 
szącą, ż* dla zupełnego uregulowania stosun­
ków handlowych i sanacyi kredytu handlowego 
niezbędne jest wniesienie do Dumy w czasie 
n*jbl zi. ym projektów praw o firmach i regc- 
stracyi handlowej

Po przemówieniu G e r a s i m o w i ,  z a ­
r z ą d z a j ą c e g o  w y d z i a ł e m  h a n d l u ,  
P a r c z e w r k i  wnosi uzupełn.enie, aby w war- 
szawsliut okręgu sądowym i w gub. chełmskiej 
odpis aktów o zmianie właścicieli przedsię­
biorstw hanJlowo-przemyslowych, posiadających 
ebarskter spółek handlowych, był nadsyłany w 
terminie dwutygodniowym do kancelaryi war- 
szawakiego sądu handlowego, lub też do miej­
scowych ajdów okręgowych.

_ Projekt prawa zostaje przyjęty z uzupeł­
nieniem Parczewskiego i formułą komlsyi.

Z ą m y s ł o w s k i j  reieruje projekt pra­
wa o w yaiygaowan u środków e a opracowanie

P r e z y d e n t :  „ja będę zmuszony zasto­
sować względem pana najsurowszą karę.* (Ha< 
las na sali wzrasta).

P r e z y d e n t ,  jeżeli się panowie nie u- 
ciszycie, będę zmuszony do wymierzenia naj­
wyższej kary.*

Na sali zapanewuje spokój.
P r e z y d e n t  nawołuje do porządku Mar­

kowa, który w dalszym ciągu uzasadnia oma­
wiany projekt pri ■ a.

Duma przyjmuje projekt w trzech czyta­
niach większością i i o  głosów przeciwko 91

Bez dyskusji zostaje przyjętych 19 pro­
jektów praw.

Na porządku dziennym interpelacyi w 
sprawie niezgoanego z prawem postępowania 
admiuistracyi, która zapomocą aresztowań i ze 
stań adminiitracyjnych starała się usunąć przed- 
ćtąwicieli robotników od unziałj w kasach dia 
chorych N *g’ość interpelacyi popierają— P i e- 
t r o w t k i j  i B a d a j e w .  Pouczas głosowania 
w kwestyi nagłości interpelacji zauważono brak 
q u o r u m

Prezydent ogłasza Ukaz Najwyższy o za­
wieszeniu prac Dumy i wydaje na cześć Naj­
jaśniejszego Pana okrzjk „hura*. Na sali roz­
legają się również okrzyki ahurS*.

Posiedzerie zamknięto.

G lsrau  P a ta r a b a r a a a .

Dn a 7 grudnia 1913 f .

4 w e a n . u i  P a t i z t w o w r a  . . . 9 > " .
„> /:•  •  L i l l y  t M U  i .  ć w i k .  B .  £ l e m 8 2 7 . - 8 4 7 .
„> /!* /, L i * t>  z a t t .  P o ł t a w .  S .  Z i e m .  . 8 i 8/ i
S( / D F a i y f l z k .  j n e m .  i S f ^  f .  ,  ,  ,  , 5 3 *
5 '/§ .  ■ ( M a  s . .  . 3 8 ?
5° / . O W .  p r o m .  S z i a d h .  B a s k a ,  i  J 3 3 0 , / i
K k a jro  P e t e r a b a r e k .  M i ą d z y s a i .  K a m e r a . 5 0 4

■ P a i o r c b .  D y « k o a t . - P a t y ś z k .  } i 4 73
m L i a n o z o w — u d z i a ł a ............................ .  S53
m K a B y j l k .  d l a  H a a d t a  Z e w * ,  i 3 8 6 7 ,
■ T T -w a O d l s w a t  s t a l i  a S o r m o w o * 1 37
H T o w .  L e s n e r ......................................... 2 74

8 S r a n i a ,  r a b .  S z y i  ,  j  j  I j 1 75
9 P i t l i c w i k .................................... 128

9 B a k l ń a łc .  T  w >  N a f i s w .  ,  , 678

• K e t .  T o w .  k o y a i a !  z to C a  S < , 67*11

• K o ł .  f a l n .  m a i z y w ........................... r 4 S
■ N .  K .  W u ,  k o l .  . . . . . . 7 9 »
8 P o i .  w te a . a*;, f o l . . . ; , a 9 6 Vs

a N o l k .  K a z a i .  k o l e j  . 540

• H a i k .  W l a d a w .  K y b .  k o l .  ż a l . 40q V ,

* P S l v  D o n i e c k a  k o l .  ż e l .  .  , 308

0 J a r i c  w t k .  T o w .  M e t .  , 26 5
<e IT a b r y k  K a l e o w i k l C b 2 -2

5 V , P s t y f e r k  i f o s  f  . « .  < , i 0 3 ' u  - i c 3 r / .

5 '  r t „> r .  > 4 ,  . 10 2 ®/ i

5 % 41WK* ! 9 8 5i«
5 %  O o l ł g a t f y e  K ij .  m i c j a z .  T - w a  K r e d 83— 84

4 *110 l
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Urposobienie z walWrami atałe; t p a p i e r a m i

dywićendawymi pu wstrzemięźliwym paćzątku 
dalszym ciągu mocne; z premiówkaaii — słabe.

Uałdy u g r a a ie a a a ,

Dain 7 (20) grudnia i ) i j  r. 

Iirlli, T l ^ i : l y ’ ia  P c i i f lb u i  <9

f a r 1

a ,4 9JS
2 1 4 8 7 3

Mtiiala-wj, sa Pat«r<b«ry aa* dal —.—
i W ,  a a i y s m  a y a s  z .

4°/o nn u  gaSdtwawa sCfj ) I 
laS rł- hłL krsdys. raw n ,
Djskonto prywata* 47,
Ui 3> « < ,« iQ a ie  mocne.

’ arrz.- W y p ł a t 7  k?. iPałansaara 
S a n a  a a j a i ż s z a  •
C a s a  a&jwjriłza
4 U i n l  pa* wawa ad«4 «. !

p s ł y ś z k a  19*9
5°1 pr»x*d-'bz ratyjtka 190C 1 
. “ytkast. prywatno

9990

»*5 15 
W ',0!.

764 50 
»66 50 
9 i 75 

i»o 85

3,2^ T

D ra*>t w  rodz ria  hr. HUDyńsklch

PńZII* ń (W ł). Poseł do parlamentu nie- 
ir;tck'ego ceniony artysta malarz Maciej hr. 
M.elżyński podczas pobytu w dworze swoim w 
Dakowaih, sądząc że do apartamentów jego 
żony zakradli się złodzieje, usłyszą* s^y szmer, 
a s .edł raniutko z dubeltówką do lypialni swej 
żony z domu hr. Potockiej z Będlewa. Wszedł­
szy do pokoju hr. M elżyński ujrzał leżącą na 
łóżku żonę a obok nitj swego siostrzeńca 
Miączyńskiego. W  pokoju obecna była tow a­
rzyszka hrabiny p Koczorowska.

Zobaczywszy swą żonę .w  towarzystwie 
siostrzeńca Mielzyński strzelił z nabitej szrutem 
dubeltówki dwakroć, zabijając na miejscu żonę, 
Miączyńakiego i ranił ciężko Koczorowską. 
Po dokonaniu morderstwa hr. Mielżyński odje­
chał samochodem, poczem powrócił i stawił 
t:ę u prokuratora Tego samego dnia o g. 9 ej 
rauo wysłał hr. Mycielskieuiu do Poznania te­
legram donoszący o wypadku.

Po zbrodni hrabia zachowywał zewnętrz­
ny spokój. W  południe na mi-jsce morderstwa 
zjechała komisya rządowa, która bawiła tam do 
wieczora.

P0 ZT1& A (Wł.). „K jryer Poznański* pisze, 
iż niepewnym ludziom nie powinno się powie­
rzać mandatów poselskich.

Poznań (W ). Z  powodu morderstwa hr. 
Mielżyńakiej ludność całego miasta wzburzona.

Poznań (W l). W  sobotę było zapowiedzia­
ne u h-. Mielżyńskiego w Dukowarh wielkie po­
lowanie, baw ło więc tam wielu gości.

Poznań (Wł.). Hr. Mielżyńska liczyła lat 
38. Osierociła ona dwie córki i siedmioletnie­
go syna.

Poznań (Wł.). Prasa berlińska zamieściła 
szertg sensacyjnych telegramów w sprawie 
morderstwa.

Poznań (Wł ). Maciej hr. Mielżyński nie­
wątpliwie będzie zmuszony złożyć mandat 
poselski. Tymczasem okręg wyborczy, z które­
go otrzymał msadat, jest niepewny. Przy po­
nownych wyborach może być obrany niemiec.

Poznań (Wł ). Panuje ogólne przekonanie, 
iż manoat poselski nie c broni Mi«żyńskiego 
przed procesem karnym.

PbZniiń (Wł.). Mieliyńscy żyli w separa- 
cyi i dopiero od roku p< łączyli aię ponownie—  
po odziedziczeniu przez hrabiego majątku.

D;?nifsya.
Windeń (Wł.). Według pogłosek dymi­

s ja  D ugoaza ma być ogłoszona w dln.ach naj> 
blif szych.

Not-y kirpus.

Atany (AP). Specyalapm dekre em kró­
lewskim pod dowództwem generała fraacuate- 
go Agdsur zostanie sformowany korpus attseki, 
itóry ma służyć reszcie korpusow za przykład.

Pogrzeb biskupa Dontiewicta.
Smoleńsk (Wł ) Odbył się tu pogrzeb hi- 

stupa Den:s:wicza. W  pogrzebie wzięło udział 
wiciu wyższych dosiojników kościoła katoli­
ckiego.

W ś;ód polaworerców-8ł (Wlanofilów

Petersburg (Wl ). „Now. Wrem *, w arty­
kule p. t. „Słowiańszczyzna i polacy* dowodzi, 
it  poseł SzeDeko w swem przew ó wieniu, wy- 
gloazonem podczas dyskusyi w Radzie Pańotc-a 
nad samorządem miejskim w K  ólestwie Pol- 
sLem  zupełnie niepotrzebnie odwoływał się do 
u cju ' słowiańskich rosyjskiej Izoy wyrszej, po­
nieważ sami pulacy nie solidaryzują się z ru­
chem tłowiańakim Prawda, przed kilku laty 
R. D - c wski przyłączył r ę  do owego ruchu, 
przeciwko Dmowskiemu jednakże powstał tak 
silny prąd, iż musiał on poczytać szereg za­
strzeżeń.

Przytaczając słowa Szebeki, iż polacy w 
Księstwie Poznańskiem stanowią fcrpoczty sło­
wiańszczyzny, autor artykułu przyprmina, iż 
podczas aneksy! Bośnii polscy nie stanęli po 
stronie słowiańszczyzny.

Przechodząc do spraw galicyjskich, autor 
twierdzi, „akoby warunki zmuszają głodaego 
„msyaaina* galicyjskiego do wyrzeczeń a się 
w iV y  dla zdobycia kawałka cbleba.

W śród prżdziernikow rów .

Petersburg (Wł.) Proces usuwania się 
z frakcy- t. zw. lewicowych październikowcó w 
trwa v  dalszym dągu. Lada chwila s odziewa­
ją się wystąpienia z frakcyi grupy pcźtzierni- 
kowców nadbałtyckich. Dotychczas fronda paź­
dziernikowa utworzyła dwie grupy: pierwsza
z nich posiada nrzwe grupy październikowców 
lewicowych i liczy 18 posłów, druga, składają­
ca się z październikowców umiarkowanych, liczy 
2 4  osoby i mieni się grupą październikowców- 
ziemców.

Z redy m inistrów.

Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 
nętrzuycb przesiało radzie ministrów projest 

o prawie dziedziczenia drobnej własności z:em- 
akicj i memuryał w sprawie odrzucenia pety cyi 
permskiego i moskiewskiego gubernialoego z e ­
brania ziemas-ego o pozwolenie na zwołanie 
zjazdu przedstawicieli z itn .it*  i miast oraz le- 
aarsko-sr nitaruych organizacji.

e s a

Uapaaabieaia ku końcowi giełdy oipałe. 
i.aad c- — 5 ,/i, P«8*ys*k a  a o - f ia m  ■«*« < 102

4Vr>/, iMijAKi iMHylSKa tyoę I 99
Utpaiakienie spokojne.

-w.ta riam.— yatyuizi.  «««yjłka in«a - 99* ’a
Ąytł*l% pKżydztsB f«tyj«ka 13*1. — .—

-■•dok.— gg polysika n l j j i t a  ayoS 1. 10245

^renume atę na
„ D z i s n n k  Ki o w s k i“

przyjmuje
K s ię g a rn ia  i C a y la in ia

A . Zwierowicia
J« kat« rln lnska|a S
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KALENDARZ KIJOWSKI
LEONA  ID ZIK O W SK IEG O

h!0 C £N lF  F O Ś E iąC O W Y  12157

wy STAWIE KIJOWSKIEJ.
KSIĄŻKI

G R f N M
B/tJSS, 

C H A T A  W U J A  
T O M A .

GW lAZDKCW E g i  = z =  

ROB HSOU
KHUZOE. 

COOPER, NA SMIEftĆ 
LU B  ŹY C

Każda, ks:ążśca w  p’ óciennej oprawie, wyrłźnytn d.-ufeiew z knio- 
rowanerni flustracyami po kt>. 160  kp.

W ładysław Bałza

DLA P)LW»CH DZHC1.
W t b ć r  p  i m  w ie r s z e m .

W  p'ęknej oprawie Rb. 2.40.

B. Leśmian

KLECHDY SEZAS50«E,
Baśnie róin/eh narodów 1 ilu- 
straćyami DulaCa Rb. 3 .—

Wacław Gąslonwski 
S £ W O LIŻ  DROWIE 

GW -R3Y3
R O K

Dwie Dowieść1 hi- i  8  O  S  *
Cena w kartonie wb. 1 «0 star. w  orzeróbce C na w kart. Ko. 2 -

w  oprawie Rb. 220  < la n łodzle-y. w  opr. Ko 2 40

LU C YA N  HYFłEL. nAnDEJOftE L C Z E  ”
B .ś f ,  boga o llustiowdna, wiotszym dU s>t rszych dzi ci

Cena Rh 2 50

Ii . a b /c<a 
kiic^nr ii LEO N A IDZIKOWSKIEGO w K ro w ie

Naje.onmsiczniejsze święcie
1 6  zamiast

50 robotni! ów .
- s \

X \w ;

Amsfykańskii i w V£L vy** [
V. l« C f is e  (K e js )

i łit i fc ł jo s n s  ti^ d a w a n  1  K n ap ó w  w k ła d a n ie  [ ; ł .  m y, pJ tu

L, Zdrojewski i Ł  Grabowski
R ‘j i w ,  F r s r e * ! ) !  9 . 12459

Fabryk)
D om u

'"^22^

10349

zegarów
H a n d l o w e g o

ę,i* M o s e r  i S -ha

Z a l o ł i  w  r .  1826 .

Marka | K y . MO&ER & C -o  [ fabryczna

W Kijowie, Krosi:z:tyk Ji 22-1.
z kompletnym wiclk. wyborem a g  “ r f .d w  
k ie s z o n k o w y c h 1 w ła a n e j  :a> iry k i 
(znajd. s.ę w Locie w  Ezwajćnryi) Ż e n i *  
r ó w  io ia n n ,< th , m a r m u r -  b r o n a o -  
w fych , gabinetów, z czerwonego di zewa. 
Dowrizok złotyćn, srebrnych i metalowych. 
Prosm zwracać uwagi; rp markę i sł empel 

fa iryczny 1 wystrzegać się podrabiać 
S k ła d y  i m a g a z y n y  z n a jd o ję  s i ę  

r i w n i g ż i  w  S.-fFTF.RSBURGU, Newski a6. 
W #fl)SKWlE, njinka i.

Nowy katalog wyszedł z druku i wysyłany jest bezpłatnie.
W a i w U " !  w y b o r z e  z ł o t e  i s r e b r n e  m  p łe ro fc n io o .

P rz y jm u ją  s ię  w s z e lk ie  re p a ra c y e ."  
B U m B n U U S m B H B B H H B H E B B i J
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DETROIT* od 2 do 20 s il
Przenośne i Samochody: orz-. siejfU. młócą, wożą Ciężary, pompują wo te 
w yjają  elektryczność 1 wszelkie 10Joty, gdzie woźna zamienić c lę  końsia 
Główny przedstawiciel M  K |d w , > t  » e z n a  9
na Rcsyę i Król rolsk. T l ,  ■■■ 3 " K 6 " I  t e l e f .  3 3 -16.
Na składzie mo na widrirć w  ruchu Cena od 250 rb Cennik i eniS żądać

P p j I W n i i f  ~Z Ln w.c sy ieckicm w yki -1• łceniem 1 d ugiletnia prakty- 
1 1 a n i l l K  ką) udziela pora i i oodeimuje s ę  prowa 'centa spraw w< 
w*z’ nkPn rządowych i prywatnych instytucyach: adnfisflśtr., btókaW 
hsadliw . koirjjw ., p?datk*w ,, lefin-, o sliai hectwie, emcr' taIn i t. p 
Udz eia hfotm acyi o st»c:e sp -m  we wszystk. iŁ.styn»c. m. P eterfy irjs  
i K j«wa. U k»d* d .lumenty, rrotby. skargi, apel>cye, kontrakty ; t. p 
Z c t w ia  podania o z tw ietdi ti.n w  rfi.n. nawarz, i apoiek i t. p. 10 przy­
spieszenie spraw. H a jt a r s k a  19 m . I. 12449

W  pierw izych dniach grudnia, w yjdzie z druku i ukeie się w  yprze 
dąży w ydany nakładem księgam i rówieńskiej Ludw ika R utkow skie?;

Prowincjonalny 12296

K a len d a rz
handiowo-ir.formacyjny wa r<-1924,

Calem kalendarza je*t d .ć  chrześcijańskim sk ip o m , zakładom prze­
mysł; wyra i rzem icślniaom  na prow incja możność zawiadam  anis 
ł z i ‘ szej publiczności o rwojem  istnieniu, a przez dział ogłoszeń —  
ula wtć im konkurencyę z przedsiębiorstwam i niecbrześciaóskienii. 
D ział inform acyjny obejmuje potu afy  zachodniej części W ołynia: 

R ów ieński, R cw d sk i, Łucki i D u^ t-łski

w z r  Lud«ika fiiilkowskiego w Rafeśiu ff Ssr.
W Y S Z E D Ł  Z  DRUKU

Katondarz Bralilło wski na 1914 r.
W YDANY PRZEZ

SCs. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
Wyd. popular, ilustrow. Cena 25 k. Główny Skład u autora w Brahiłowir.
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PROREZNA 4

FUTRA  

w B Ł A M A C H  

i S K Ó R K A C H

< s ffs e s j/£ 9 rm e
SOBOLE. GRONO­
STAJE, SZENSZYLE

I

B O A  

MUFKI  

CZAPKI

KOSTIUMY

P A L T A

SUKNIE

crcAi
B L U Z K I

BIELIZNA
•

G ORS ETY

TELEFON 11-33

AKSAMITY 

JEDWABIE 

WEŁNY 

GALONY 

KORONKI 

T I U L E

RĘKAWICZKI 

RIDICULE

SZARFY .

WIELKI W
w im m m zĘ i& Ą  « h b

CENY NIZKIE
W S W I W i W P i m w w r t A t e

T r e s z c z ł ty k  AIS PI. 
T e l e f o n  Jtffi 2 0 6 .

W  Domu Handlowani 124 1

K . L u d m e r  i  S -w ie
M a te r ia ły  w ełniany rd  4 ?  k. a rsz .

„  jedw abne „ 70 „
B arch an /  „ IS „
K o łd ry  ciepłe „ 2  r . SO „ szt.
Chustki „  2 | 70 „

2 .0 0 G  sukien z przybraniem od 3 i, 7 6 1
W PU D EŁK ACH .

Kupony na kosiyuroy męskie od 7 r. 00 k.
paltotyu

u o to n e  bluzki
? i 101 50

od 2 r. 90  k
*)

łi

O

łi

O

n

s ;p ó « in * o e  
n k -A in k i  
sz la fro k i 
halki jedwabne 
kapturk i
k ł^a^eiftótrzane 
m ufki
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5 u C 9 *7
4 75 77
? 18 75 11
U U 75 11

2 11 5 0 71
m l i 7 5 11
9 11 0 0 11

Długotrwale w użyciu, dająca wyjątkowo rrzy emne i jisne światło są tylko oryginalne 
______________________ Wolfram Lampy.
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Światowo snsne
E k c n ^ n t  i c z n e  f a m p y

z  c i ą g n i o n y m  d r i i t e u i

,,©ri|inal Wollrsm *
Wyiączne sprzedaży I skłat pa Kijów i p \  Kijowską u

B. DGMBHOWSLOEGO
f i Y i Y i 1 H n y ł l l  W n e e * r x a t y k  N * .  5 ,  t e l e f o n  8 1 .

5 7  "leff jfifilter i felóstein
ODESA, E lceteryn ińskai N p  28-

Genta 1313.
WszGśwIalowt Wysławi

Prosimy zwracać szczególną u«agę ca ć kładnr napfs „Or̂ inal volfram.“

> « i# iad lo zo n a  N A U C Z Y C JE t-j
OK, konwersarya francuza, «a- 

izukuje posady pi^y sierotach lub 
oięiozwiniętyćti. Sobory Chers«ń-! 
skiej gub. A. P. UlrG

0  s t tb s  aagranicz wykszt puls. 
fran. nie w. poszuk. posady opie­

kunki, towarzyszki Ż y l m i a  118
m. 1. 12 <39

Do  la y n u ję r ia  w  polsk>j rodzi­
nie p ihC;, można z całym utrzv- 

m anier, Funduklrjowika 32 m. IG.
12436

p o t r z e b n y
■ PtJ ant'#»łr

jeai ? .e s e *  —  nłudy 
Człowiek do g a z e t y  « o ls fe ie j

i innych robót. RefercnCye i wa­
runki nidayłać listownie do drukar­
ni L e w ity  w Płoskirowie Podolskiej 
gub. 12414

Artystam&larz
Krakowskiej Akademii Sztuk Pięk­
nych, T.aje ;ieitcyi rysunku i t.taiar- 
siwa. Lwowwka 10 m. 75 od 10—2.

Pi277

R 2 Ąd*. a  - e k o n o m
długoletnia wśzechftrnnna praktyka, 
dobie świadectwa, poiKaScw je p o­
s a d y  od pierwszego otyczuia. 1A,a 
domuść: Szepetówka, wo'yńskiej g, b 
Poste-restmte f. tC. 12157

OSTATNIA NOWOŚĆ!

C h am p cin g
ru m ia n k o w y

jest zbawiennym od- 
S,Tî  żywczym środkiem 

' przy racyoualhytn 
pielęguuw.nlu wło 
SÓW; piszczy tunieł,
dnję wspaniąją pia- 

zmy» 8!’" t» ».ę
uardzo lekko.

Skuteczne działa-
nie Cham 
»■ iiih ,h ru - 
miankowe-

po poTega na tem, że T>rzcC,w.i.i«t i. 
uu wypadaniu włosów. 1446

C e n ą  ł lo k o s u  r b .  I.
Żądać w aptck.«eh, SKUadach aptećm. 
t perfumeryjny h 1 większ. zzkłid. 
fryzyerakićh, gdzie również lisku 
ecznn ją mycie głowy iym środkiem

Kijomsłi Handlocy 7.wiązek
(A .te1) K o b ie t  rT  u q K n - <
zawiadamia puSllc.ttiJsć, że o- 
t» orzył vi swoim lokaiu W .- 
Włodzimierska 45 m. 4 D aife 
K u oh n ies jarską i cgólua, cbie 
ooa zarządem speCyaiistek sztu- 
ti kulinarnej. Stale: kawr, her­
bata, mleko i wody e.wocowt. 
Produkty świeże w nrjlepszym 
gatunku Czystość zapewn!ona. 
Przy kuchniach nuzielają się 
leLcye kulinurnej situki. 12077

16
T?MATERNITĆ

Prywatny Zakład 
Akuszeryjno - Glnewologiszny

D JKTuR T )W 
Z. Endclmanw 8 O. Goldberga 
f- Słaskfegs | S. Janczewaaiego 
w  tttai*sz«iijBio, ul. Boducna Nr 5. 
Jotata dzienna od 2 ł pół do 8 rab. 
Inform&cyi udziela Z a tr z ę d . 12U08

Potrzebna Uic^nica
do gospodarstwa mlecznego, nodowli 
ir* tiu  i chlfw oi etc. Oapowiedn!c 
kandydatki winny nade*tać kopie 
śwladec.w i wskazzć ośoby mwtrąc  ̂
o nn-h <okładu.e) poir formować. O- 
-oby tylisf> z dobremi świadectwami 
»ogą buć uwzględnune. Oferty 
nicodgowiędn e zostań* Dez od po | 
wjedzl. M rjsće t j  o*jąć wożę trik  
k o b ie ie  j» k  m j  c s iy a .ia . Zarząd 

ej tiu  lloUki, p. Fastóa., kijow>k.
12290

W a r  z a s E i  n k a  udziela korep y- 
ćyt iranCU K-, nie lucuai, komple­

ty literaturo-, hiłiaryi p*l«aiej. Ż y­
lińska 4 t m, 3bf od g. 3 do 5. 123-4
A g e n t  r  i ustosunkowany
“  poirzebny na Ku^w I t rowincaę, 
lub s d e ln y ,  iiisc  i g i ę i t n r ,  m ło -
"y  ox.loatic>k mający jtale po kil­

ka pod;,, di lennie wolnego Ct*su, 
Oferty ,'kłaaać dw Rcdakcj Dzien- 
a i.a  k ijó w  i ego pud .A polinary'.

12*24

K a sy
gniotrwałe nfeT-wykłt.i tr.vatosci z«- 

ttali, pancerzrwęj pofeca n i dog«d- 
r.yeh wi runkach fstryka

J . M a j  o w a k i e g o
Cres-fratyk N s ll  W podwórzu, tfle- 
fen Ns 23-51. 12352

R o w a o t r a r t a  12024
iisrw.za n Boł.-Zęęn, Krzju

R Y L S A f  P J E I  A R R I A
snecye lnie

R.skich ibnr̂ nków 
A. Najiojdwsi

W -Wasilkuwśka 45 ,
róg 91. ;Rłagowfe$zc-zenrkie|. 

w  Źytuipiurska Kr 25.
D iu n o  r a c h d d k Ow e  s

’i  f c p R i p
Kijów, Puszklńska 10, tal 28-61

S t; łe nrowzdzenie 
rarbunknwości Bi- 
lansy .Sprawozda­
ni z. F :wizye. Eks 
Dęft. Tlóiraczenis 
Prfep'9 na maszy- 
nast lizysktwsiiie 
kredytów meliori.- 
cyj. I innyca Po- 

ady w  speswadh likwi -aCyt ma­
jątków udziel, ju yskonsulć* biura.

WUWŚKIEIKOSTIMM 

a.
I r m o a a t f k  S*>

Tylko co otrzymane różne płótna, 
bielizua stołowa, ppfiCzoCby, slrrr- 
pe.fci, kołdry, bielLna męska, bła- 
watne ujwary fabr. Mjrozowa, 
łbapki, tiul, n;:k tycie tiulowe 
i pt.le., .-ny„ Uzw^jckrskie 1 rosyj­
ski. bvfty, a takie rysztkl ry- 
gintilncgi i JarosłnWskiego płótna 
na poazewkL , męt ką, damską .bie­
liznę i resztki hafiów naj^nszych 
labryk. Ceny fabryczne bezwa­
runkowo st^łe.

Pracaw- 
la Wy- 

pychsnia

Zwierząt 
i ptokDVt

i wyfśfctt dVw. futrz.

P. WOJEWODY
zontBła r.rEenio&ion? nti ut. Fundu- 
kirjo*ską róg MGadzkoierlk. Nr 26 
mjigaiya w  uedwó-zu. Pr2yjmuje 
z i. óh-enia na modne lisie porżetki, 
mufki. Dla ' Członków Io w . Myśt. 
20$ rabatu. 12349

OhJ-sałłu •"“7 fciemio5r“ nt ^r , C ł * u e J it t U y  u  i ś w i ę i s .  r r o d u i
ty  z b  w s i .  W . W łodzimier*-* 19
m. 2 oLck Drewniej Rusi. 12389

Do 100$ zysku gwarantowanego, z 
k rótkot/;rt»toowej lokaty kah-taiów 
oolskiCh, opartej na nTuchonoS- 
Ąiaili/UGoszenia o. adr. B , , r o  R >- 
o h u n k o w e  — OddzUł • zRcur. h - 
jdw. PuszKinski 10. Skrz. p<i<t7t. 207.

7 k. sadzie 7 k.
K ióiew azie fiwiułeg* p o ło g u  mii- 

J  fccip a r tu  c . B ry n d z a  
20 k, funt. tSsoS*®^"
MO. W.-*Ya3'Hk«w. 8. ly-*

P o s z u k o ję  zajęri- w  biurze lub 
lekeyi bkrńc/sl.-m gimnaz iim 

i kurs/ LuCbaLeryl. M. Bltgow.est- 
cz; ltfka 125 m. 6 12413

   Ti-»w*.«ieru,»jinw Mm ■■•■w-a- j.-a,'., ąąjy
p k n n o m  familijny od ćtyctnia lub 
L  marca chce zmienić oos.dę Ad 
res: p. Lubar, Wołyń. Tyjianowicz.

12367

przepisuję na mai iyn:e, pclsk., ro 
 ̂ sy,sk, francusi Kościelna Nr

i 9 m. 7. 12395

lakryka k-sdat^w sztucznych

Elżbiety Kieffer
W b r a c ia  a , D u , a  ,'Jb -IB*

uoieCa kwiaty baUwe do fcapelu.z. 
i ozdoby tlc> gło«y. “ agrod n 
wystawie „Królestwo Mady* ałolgiw* 
m a ły m  m e d « Ie m . 12386

In te l, o h fo y ts o  lat 15 polak skrńcz. 
1 kiis. sz-o 'ę  p tiz u l. po t  y  w  

b<uTzef m agSyąie lub in »dąc>w. 
iaję( i ., Obserwatomy zailck  16 R.

12111

Blu - o  .Załęstti", Włodziriiiefska 1 
Vi a.szawa, — Nauczycielka fran- 

cuzka knr.serwacya, nsmyka wyżsta, 
atatczcaiyka; d< ntemieCka ten- 
«ersaęy«, wuzyka, rysu v« ; fran- 
cuzka iute igicutna, muzyki lu., dfu­
ga p cyżauki *.prsst i.fjyoyłR; niem- 
• * młodą < obrt s* y c k ; freblauka 
szycie, ki< j,

k_i » j  i. w ttunych (.asłi k po­
ili i 0 Q ĉ* „ F s a o z o -• w w łjf|.( L .p o u y ,
itenowy i in. pierniki miodowe, mło­
dy Staropol. eraz przyrządy osz-ie- 
a m ie . W. Włodzimierska 32 oho1: 

botelu ,^r;h»*. 12387

Filja Akc. T-«a Ros. Fośr. HanJlu.

„D ie ja f le l"
z kfpitłłcm  300,000 rb. przy ntem 

ł i j m & t i a  B iu r o  m ia ra S o m
le ś n e  t  k e e ś la rn lę .

przyjmuje obstaiurki z dziedziny 
sptcysilnośei. — Pi sa  sk lsren i są 
energiczni zdolni agenci, na pro­
wincji na ptoc. Sprzedsjo s: ; ter- 
mincwo na wyrąb whelkłe la s j j  
partye materyałó w leśnych, sosny 
t dębu. Są oo sptzedonia na ho. 
godnych warunkach rezmaitej wicl- 
kuśCi m ajątk i. Pt 3zuk)w ne są 
pieniądze na hipotekę domów i tna- 
iaUów. W obec rozszerzeota opera- 
cyi oddział kijowski poszukuje do 
oddziału pośreJmctr. t, energicznego 
wspólnika pracownika. Wym?g»ne 
poważne refere^cyr. luł)67
KreszCZutyk Jk 14 m. 3, telefon 359.

B iuro  R o śc isz o w sk ie j
Jerozolimska 68, rekoiueudux wy- 
kwnlifikoware o. oby w  Nauce, Rol­
nictwie, Handlu, Przemyśle; świade­
ctwa sprawdzime i refereneye poi <- 
ne' ab eraae. 12270

S u a o t a  H a n a iu W n  <*S'U .u c nuu- 
czyC )'la, Ltsry n k i;A ;> y ł w yd zftł 

hsndttw y polile buiki zysyiej,’ >lo- 
n ym iczm -pittrsbnrtkirj; i9 godzin— 
1140. P-a w a k a c y s c h  b0 go u zsn  — 
1.80j. Częs uchowa, :2431

fuj*: Ł czysty, pszczelny,. miody 
j f l m U  do' g.cu  i oiermKi, prry- 
I  *  rząd/ pszcztlar*. Bnfzr-
dfcje Mag&zyn Kijowa Centr. T-w.) 
3!,żczel»rsk,eao. W. Żytomierska 6.

12108

fóagazyn Obuwia
J sn a  St- A k i e s i o z a  ppipcz obu­
wie i»ęskte da«ś .e 1 dzrccitme 
w ła sn u a o  w y ro b u . W .-P o a v v a iu a  1.

12113

czatyK 9, lei. 8 V2.

S  a  r t  i  (b
w  wiełkin* w yb o ­
r z e  H . z a s s a l i ,  
t i n -  K ijó w , K ret.z- 

12176

Do l a r z ą f i u  i l ś b r  i a a l t iJ  l ó s
-  przemysłowych pet.zeb-sy ruty­
nowany bucnaltcr. Tylko pierwfi.o- 
rrc in e ' aRy i powaćne r.fe reu ty e  
moga być uwzględnione. Uf er ty p»d 
„N D* sLładiać w 'tbiurze « łoszen 
Mailla, W arszawa, M arszałków ^*
N 13q. 12326

5 noktti * w s i c l d t u 1 wyjtodaiti
uo wynaję ła  Rb. .650 roc: nie, 

'dichalows >a 22.
D o i c r *  st.ila p- 1‘odhorskitgo do 
U sprzedania. W o ły ń , p o czt*  R eja  
SłobrdySzcze. _

VTowo-otworreny M o te l- P e n s y o -
L n n t  Dr. Zot-i Woyciechowskiej 
Warszawa, ul. Kokami 17, tt *. 330 96,
urządśŚony weuług ostatnich wyma­
gań kamfortu i hygieny. Kuchnia 
wykw,ntna; na żądume J - r s k a  : , d # -  
tetyczna. 1212

Bu c h c l t s i 1 rolny lat 32 z I llkulet- 
ś  r lą  praktyką, dobre świadectwo 
rekomendacye, poszukuje posaue 

od stvćzn a lub m a.c i Lcskawe 
oferty: C udnów -W ołyńsk? fhsts-

1 >ł

D o itaw C * £(|a Bi*a;3ie e
LżMtfra

Kijów, Kresze., 44, teł. 4-14
.Msga’yn w - r e b "  m  «?o 
( n n n a r i a y o h  ! ( t  -  
Jm— jfizr. O tizym»nj 
w ieU ' w^bór ł n e a  
pvawd*iwii s t a lo w y c h  
nowych systenaew oo ce­
nach .na’" i :  „ S n U -
B a rn o a ta '1) , , s u r ­
m io1’ .Jackei Hejnu",
i i j « c h t  a f t t , , l i jfKO!*‘ 
meuidb'% „S n o r*  an- 
gi«>lsi.l”  i t. c O 55 
kop. do 1 b 8 i 10. Mnó- 
st* o n e w e s t i st.rouj- 
w yth. tli* rim u a" łyż­
w y iti-b eriL e  aia po 
Czatttcjąęycb, inicm o^1'- 
w.»jqce pi* ':*^ie. Na 
składzie wszi-Uie częsri 
łyże- Główny skład 
w ra ik f iw  na , 8  s -  
tin g  • K ink1'. Katelcgi 
łyżew be.płatn. Zamiei- 
sc.owym za zaliczea -m.

12458
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F A J W I E H S  Y W PO L UDNIO W u- Z A C H O M  IM K K W U  MAGAZYN

B. J.EARANTBA7WLA
1. BI i walny
2. Sukna.
3 K o n fek ay i fea io sk ie j.
4. S tro je  D am sk ie .
5 . l i e t f o k c y i  D a i c c i n o o j .

6. D o ia tk i  do stlkren.

K fljÓ W , f  l a c  f t u t u i r o w y  N p  f, 7 , ? ,  4 , 3 . T e l e f o n y  I S M 7  i 8 4 1 .

IMA G W I A Z D K Ę  w e  w s z y s t k i c h  2 0
12. P o ik z  v.Ly i skarpetk i 17.7. S^ale iońsłępB i £ a z o * e ,

S t p ł n i e p a e  h o ^ o n h i a i * # .  W a c M » >  
p z o i  m « k k *  i p r z y b r a n i a  g ło w jf .

8. Damskie kapt lasze.
9. Czapki i k a p e lu sz  męskie.
10. Biebasn: Dam ska, Męska

i Di i« c i« n a .
1 1 . W y r o b y  t r y k o i o w e .

W  o d d z ia le  b £ is w : itn y rn  a r ts b ra n o  5 10 6 S  r j F s ^ f e k
Rńfll FslFal T a n g  Sf-a^cki ( Ż y t l » J  N r  10 , S 4 --S9

1 3 ,  h ę k a w i e ż k i .

14, KrawWty i sze lk i.
15, W yroby  skórzane p o rtm o ­

n e tk i, wor«czy() i p o rtfe le .
11 ) .  h t m r a y  P 3 >'.ep&Ttyćh fs o w y i -

iL ich  i .Zagranicznicit. fib ryk .
i r f ^  S f i f z e d ^ ś  o d b y w a

18.
19.
20.

oddziałach
Przybory  podróżne: Waiiz-
k i ,  ie u fe t -k i ,  n e s e t e r y ,  p o r t e -  
p h d y  s a c « * v o y a g e s ,  t r o k i .

P a r a s e l e  i  l a s k i .  

O b u w i e p c k o j o w e i  d ł i e c i n n e .  

F u t r z a n e  c z a p k i  i  k a p e l u s z e
m ę s k i e ,  d a m s k i e  i d i i e c i a n * .

s i ę  c a i z l j s n n l a ,

Opracowane i wydane przez J. 1*1. Batewkza
PO  12 MAP : TYLF2 STR O N IC  T EkSTU  O B JAŚN IAJĄ CEG O

A t l a s y

L,......

WszysMue części świata kop. 60, poszcz. 
krajów Europy kop. 60, obydwa w jednej 
oprawie rb. 2, przosyfka kop. 5 0 .-----  ,

a t l a s y  t e  u ł a t w i a j ą  n a u k ę  j p r z y p o m n i e n i e  g e o g r a f i c z n e

Warszawa, i .  f i .  S A Z E W iC Z , Mazowiecka 5 , tel. 132-01.
Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93.

 ; -N A B Y W A Ć  MOŻNA R Ó W NIEŻ WE WS7YSTK1CH K S IĘ G A R N IA C H -------------------

i  : u » Z C / f O N / i C  - R A  u  U 7 5 ?
<i

k ‘ j ó w ,  P irS a rk iA s k c  N r  6 ^ T r la f fo w  7 8 .

j 5 - k a
117 * 5

Wóz żelazny ze skladanemi 
łanem? kłódkami

Iow i. W. i.
K W E S T C I A T Y 1*  2 k  *

t o M E r t f W ę w  H śjryr

F o w e t n n e
sLladsujące SirOCtię przy poaiuey i robot:;uc*

u s t s s n , P r o c t o r  &  C -»5
LiJł.oniobilt, lokomotywy drogowe i do orki, alotiu "ie 
. -arowe sbciow e i koniczynowe,

i l a a f l l  .w  I / *  Fługi, aiewniki rzędowe i wie-
M C H k  lorzędow c pielnila i przeryw a­

cze do buraków zboża.

BJEBl* Motory naftrw e stałe i łokosnoblle no- 
* . 1 4  1 *  wo-ulepszoue, ekonomiczne i p ran ie
bez dymu.

R .  A .  L i s t e r  &  C - o t  * £ £ £  Z
uc-ltka., l * t J o  uż/cl* , k i i «  w rucou, w yborne 
w działkom , pięknej form y.

*  W olski I So. % £££& &

-ikład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów
Tfu* sm-ch S7 AKItKAWA TAPGGNSKIEBO

R uszjfhor’ pr.<ii> d s :  p łu g i, b r e r y ,  s!ew :::k i, w ip ln le , nałyDsO, t ry je ry ,  m a

'Z rś F Z S Z Z S Z  P'ra»4atawicWstw« ■ JJg
•V h r.k  .K os# i.-. J § p „ - f t  w  A t-e ry c * ,  ( lo k o m c b ile , m ło c a ra  e 

v . '~ ■ i- ,  z n u to m , ty cz n y m i 8 ? m o p b d »w a c . a*a••
t  p o w k  t ' ;■ nytni elewatorami? d»  ułom y, «*a<;zyuy do  b u d o  itry d r  'g  

rm ic .w y c-b , ra rB o c h td y  o a r  we i tr£-.k">ry t e n : . .iowt’, p  ?t.y; :

Towarzystwa Akcyjn §8 Tt*
Lesz żawBtefci i A. Trylsi ł
i o r.-Mp.-cwyi h  H»>-> fo rd r., n a jp o w n z r i feoe^trukcy i k u lty w a -o ry  s ;» rę z j .. ' '  W 

of  w a ły  u?r

Cennik!

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA
ko^rś  I beM>tryst,czne.

Y j ł m i t r  t r n o - z i f -  N<*Wel~ ilfewsięie ar r.T'fćd*0 '  aL - ^ e  W O I J y  K 0 6 U l Jó rf& Wey^nh.ri-:  W ®  ' n i  
k o lo ro w e j D t l . '. 'k Ł  C t na  : d  I hO
S t e f a n  B a r s z c z e w s k i

Cze f yf.o a Me.*?sy - s z. y
J e r z t y  G r jy s  -w * k ?

Z arua. Bz leju.
E m i l i a  W i a l o w i a y a k a

I n  t o n  , j P j w .oÓC w ' i ) ; l c  e t
p, 1 v t y 4 '  k  u k u t s .  ,B l!s /- .'7 u  

I>o u  b>'i id we w szy* i u;h h.sixyar>. iuch .

e  '* sp i!m  u  n
t, t u i

- )f )\ ' e^:

C e  a . b  1 .6 0

" a ■ m i ' ~ a
Ci'Ja r1'. I . 6 «

I JB2d

S lę zo k " , e<k»kon»J o f  w a ły  itfcniaUc?.e C « x p t!c l) r .  i w /.ły-ryr>gle z óitłrfw  
0*flr**si i  2-=-b p , Tn n i l r i  n > P L. I W  w ta a r» .w  w  k a ta lo g  

jfot." zło?ouym .l). d a n ie  U U L j  z w y ją tk ie m  wJcobiTfi
>. i  I O  • -  -  aą  o b lic z o n e  f r a n - o  s ia e y a  a r e ro k o to jo w e j  kt* e.
■■t- i  J - l i  L  - I r ,  o d b ie ra ją c e g o  A d re s :  p o cz t, i te lc g r .  A t.ch ry  

-  (portyki b 70S2

„Towarzystwo RUMELY t l

G A R N IT U R Y  B S U J C A R h lB u Ł  ..I D I A L ” .  Au.ori,atyCziii ptdaw anit 
8 * 0  5*0 W, kK-C.AOip.NfC O D J Z I E  H C  s ‘ m y i p i r w l  w  ste . iy  z .  pr>
. s» tt4 e le v » a : i 'ró ■- G ^ n e r a ł n y  i ^ a r d i  I s r i e ł e l  n e  re -
o n  K now fi t? A . E J B E R i  ' ' J f !  - c .a i  vK N r 24, K I J Ó W . 1 .2 ‘ 1

Johnston Liaruesłe^ C-*o
m a a z y u y  ł o i u ,

IH&siyiwciIsMiĘrj Sfc O ^ o  w*,cc m ^ c k ie .

B g l  j r ę t o  ja
r t f  M ta  1877 

BrSty' koiciaste stalow.'

IBID 1US1S MOiŁIttr-T
M k . T . i *

RUDOtf MOLLER
KIJÓW 

t p l i A i k a  M f w
fikała W-Yasy^trwSlA

ikowanc dla oąroSrcnJ
Dipuu

sLratn)'
Taloton ra 85

stolo

w f*0L ł :<vi 
M A G A Z Y N I E

Nreszczatyk 4ff.
Stołowe przypory plot*ro 
w me na bia ym metalu.

W i d e l c a  pL T ś:.!, Ł y ż w y  zagraniczne P i e c e  u„
d7 w u  j H » ę d j, n . f  ow e i ap irytuaow c

'42 C e n y  f a b r y c z n e .

Łyżki
W i e l k i  w y b f n

e , ly ż e  z k i Uo l d n * | v  
h e r b a t y  i  k * w y  I l u Ł O j

’e p *  z c - 
ne tez

lać wszydzi* A . Z E J O L A

F i e g i ,  p r y s z c z e ,  w r ą g r y  
m o k r e  i s w ^ h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i e , l a r o t t y  i w s z e l -  
k t « g «  bfcijii. j t i  n i e c z y s t o ­
ś c i  s k ó r y  l e c z y  i u s v w a  
najredykaituej rozpowsze hnione i u 

znane przez powag- lekarskie

IHYDŁO ks. KNEłPPA. i
WARSZAWSKIE BIURO

C h iń sk i u ł s g u p  k r h a t y

j A t l i o r a c y :  Rolnych
li.żynier R. Stoisólski

>en;esl>pe zostało do m asta RAp»mc woł aub Biuro istnieje od 1890 
ret'u, w yk  yws ^sze I :e roboty w zat. es melioracy' rolaych i wodnic 
rwa 'Acnorizbee! Adres: Rówar woł. *ub 95of

-   • "

BARDZI DUZD SSÓR PSLEPSZTU 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY­

MUJE PRZEZ UŻYWANIE
P* RYSKICH

piaOLEi rs z E !2 tS 2 d f t |c rW

D-ra KOWENA
(Dr CAl)VIN)

O czyszczają | r e J  i r-gi; 
tują r,  y,:??' a k , tt.

'.av- »;f- ppA jj.tc-s iją  u lg ę .

P :g u l k i  K O W E M A
do nsoycia ws wr-.ryat*

kich tpiekaC.': w FAK-VŹU»
Fy Sr. Dwi » 1̂ 7.

C i e p ł e

i e : .  ■

k.-o?łfji.śt tryrr.-tow 
k a i t s ' : ' , ’ , k e -sa sT -*

Włóczkowele 1
Orenburakie i p-jchowe

d ita stk i
Dziecinne

Kostyum y
sp o rto w e

Speeyalny magazyn

C ze sk o  -  R o s y js k ic h  . i is c l is i i lc z n y c h  

w r o o ć f  t ry k o to w y c h  686

Ir. C i L  MEBLE
W . W a a y l k o w a k a  10 .

O e e w r tw z  d w tin a s to le tn i ź r e b i r d  
r r a b s k t  w y w e d o w y , u ro d z o n y  w  

Lhtebeli D u rz  (W ila ie c  e  Djuo a sc e n -  
SĄiaa) k n p to n y  w  1997 to k u  w  /L uto  
rioach u f. W  Hrabiego jó z e f*  P o  
łu c k ie g o  d «  s p rz e d a n ia  za 6U0 rb. 
*> Bi.ba6»ce c a  P o d o lu . M aść  gnia- 
- 1 , p rC icy , z ad n ie  b  a łe , na  

s  ta łk a  z w y p a d k u . A d r e s - p o c z ta  
G ta rn y - 'J* tr6 v r ,  StaCya k o le j N a  k re ­
w ie  e B ebdw W ka Z a rz ą d  l a  c i n»-- 
r v  :^7i-l e fc im om  ."»st^ómęc*i ?3+ j

Sieczkarnie 
i Gtckacze Benthafia,™’- U3%'te 

« »  i  R S b a n s .
T ts -rz ą c c  s i ę  u zn a u te m r E ' « ty r ; j  s t o r y .  i u L y w a t o r y  ^ A tiK W il0

S ¥  W Ł A S N E J  F A B R Y K I .

Sl«f

Księgarnia Na ładawa

W .  J a k o w i c k l i g
W jpuaw a, Bracka 10, t a l .  f il  SO

Polana wyna *nictw« * ł *oe:
G r o h i  S ł .  W esoły po-tr^t smntbego kołtuna*. N ow el-. 
i^ p a M '1 - ia* u y .  Z agadoijn  a  kaltury.
M a l i a z o w s k l  E d s  C z a tn o ifA .z e  z i lu s t  aCyam i.

— — _ AIr>i,[ija 2 i lu  t a r y  mi.
W *'t*m  a a  C e o ^ lia .  .Z.^onrttisł* N ow ele cd .Micie.

O i  z y m iH it t  n »  s k f  d  t ł u w n y :
A Ibsi k  6IA -r p o lw k ioh  py. Mit-jaf. 
i  3 o k l  W t  .T lr -g a  . 7 b ,o r o b ra z  o w  i n iW e l.
K o F n l^ w r R k i  S t ó f s R a  ,P o  rA u acj »oS,c*F. P ic r y c .
L i .A » k ' ł ‘  n o n  „K h t, rozd^Jb.ę znc*. P o e zle  
» « l  o t o w e k i  * u g .  D .  P r o f .  .k o Im s und żądam' K rflK w  

f lekcy nych t * ii ,*ra y-rei w o * r  
—  D ieie Porozbiorcw e N .r e d -  P.lokiego,’ ił jstrowaae. 4 » 

n  5(r ilustr ) w OpiraWic 
P o m n ik L  Kica k a w a .  "Wydawn S. C erchy i D>r S i. K cp e y  

8 t, iolio  w  *Oł;atej o , r  r  />

1.30 
1.2i: 

— 3
• -o

1 5

10.—  
1.20 

— 90 
- . 7 .

15 —

45.—

100 -

Pi szą żą1 'ć  o'atisowego p rze t,łan li n l-»l.cznlka .Nowe Ks'ążk!“.
12897

K r e a r a z s ty k  Mi 4 9 .
S p r2 e d a *  d a ta l ic s n a  p o  c a n a c h  h u r - t o w y e k i

J l ,  # 8 a f A  Popowz; Gubkt-ja. Ku,.nieuowra, Pet Iowa Bot- _
J k C l  WMl M kinai ^y^ockiego, Piementjcwa i in. firm. je- K J w j  
f  dyny magazyn w Kijowie, gdzie ” "
jest palora i mieltma ?a pomocą naa- KolasoAe^Mkie lep-
izyny .‘lrk trycirc j w obecności ku ni- f i n 3 |K 2 u  szych firm od 1 ib 
■ icego S w c a p a t .( wlay'.ego wt , obu- w e łw w  )(0p

s J t s  h e e h a ł a i k i ,  k a r m e l k i ,  o u k i e r k l  e w o o o w *
’ 1 Wyroby cukternieze: G B o r  .ana, Siu i S-ki 

7 KroL.ski.gn i ir lepszych firm Zawsze świeże, 
,l’p kupu)ąCvH» ntrbato, kawę wyroby cukiernicze, kakao—dodaje się uie 
nilu .  i wielkiego ywoo-u wapanlałrch rzeCzv, stale posiadanych na skła­
dne i uh tel rabat w gotówce. HAeb> -i ir**vr • « <  I n a ra w ra n y  

* * - *  i ua obsra'unek
„ o -
7.32

A  Zaproszenie do przedpłat
t l a s - P r z e w o d n i k

/D au Ia Iw . <11_ â__.

Zaproszenie do przedpłaty na
informac.

( P o d o le ,  W o ł y f f ,  U k r a ln a ) PrZen1ySł'
za>fierać. będzie: 3 pGn- miast Kijowa, Żytomierza i Kamieńca; 5 plany 
okolic tychże miast, do map aow itdw z rznacz. wszystkich miast, m ia '1/- 
czek, wsi, folw., rzek, dróg żel., bitych gościńców i zwyczajnych z  odle­
głościami, ora; intormacyami o miasteczkach, ilości miaszk., sąaa.h,
"k r  poi., pocztach, parafiach, granicach gmin i lasach, wykonań, koior;..
P j  drugiej stronie nap  wyszczególniony będzie cały przemyst w każdym - 
powiecie ze wsk izaniem właściciela, miejsca, poczty, tefegr., | t  kol. z oase- ’  
głościam i produkcy^ rocznę w tysiącach.

P Y L A S - P R Z E W O D N I K  wyjdzie z  druku- w m . s t y c z n iu  1 9 1 4  
r o k u .  D la  b n o  m o im a n lw  n a k ł a d u  uprasza się o nadsyłanie 
i składanie prenumeraty jaknajśo iczn ie j.

Cana egz. kart rb. 5 .50 , opr. w  pl6Ł tng. rb. 6 , 
pr sos kóp. 60 . 1

Madsyłający prenumeratę zaraz i bezpośrednio kosztów przesyłki 
rue ponoszą.

P O  W Y J Ś C IU  Z  O R U K U  T E M A  B E .U Z IE  W Y Ż S Z A .
R e ń a k r y a  j  m  R ą > f > u .  * f r a  W a r u z a w s , M a z o -

,> d a w i* .  l ł l «  e s a  u » :e« U a  T , tek 132-01.

12356

O la da eoi, m atek, r o k  n a s le -  
■oentów , i sóh  ne rwowy om i 
e t .r u h w . F c s m s ia  zapew nia  
p r« w l‘ ł o v  roz«eó‘ k rw i, k - ś  . 
c . i m ia śn l. N iezbędny p o k .r m  
d la  d z ie e i w u c re e ie  ząfako- 

w aitia  i ruAn ęota.
L ic .  :e  ODmie P p  L r k i .r z y  i O rd v -  
natotów szp iu li ńcłąeia »-e óo kr Ż 
d e g o  p u r le ł i* .  D osiuć w n -n a  w s z ę ­
d z ie . C en a  g u d e f k j i  r b .  I .

12131

T Y G 77 : - K T K

Lud Boży
PouuhrfiB pismo im* udowo * katolichie 

z trzeHia dodistWm*:

I. Wi^ś, II, fiazełka Dzieci
- i ; v * Gk*- ■»■ -

i fff. Nauka ifi^ry. — —

W y c h  itzi u J  lat 6 -1' i o w Kij«'WWĄ.

WARUNKI PRENUSfKRATY 

Roca ntfi • t * b .  3.—  J Póle u szn i*  rb . IS O

Alm RiU-cyl I ASalabbiCtl. (';?», tc:cuiiii A io.
Redriktor i  Wydawca: X . ŻU KO W SKI.



8 D Z I E N N I K  K  I J O W  S  K I Niedziela, d. 8 (aa) grudnia i q i .3 r. Ns 825

B L U S Z C Z N*jw ększe i najpoczytniejsze jism o tygodniowe 
effa k o b i e t  literacko - spot’ cz e ih strowane po­
ru’es cza jrace pierwszorzę nych sit literackuh. nzn

Artykuł/ wsiane, ) O WIEŚCI: DZAŁ KOSMETYKI ------------
„ L a g u n a  M e r t a  i R«dy i w:k^zó*ki zachowania Od ębną częfć 

a r t y k u ł y  t r e ś c i  s p o -  ^  Ligockiego pow asgred ona byg;eny piękności. pisma stanow i
ł ą c z n e j ,  o m a w i a j ą -  ną konkurgit B u « c z u ' 
c e  c h w i l ę  b  e ż ą c ą

2)Z )JVb. /A©2>
Jedyny i na jooszer . za wszystk ich , jakie s ą  w pismach polskich,

k tó .y  ztw ierć rccan,e p p u s t ł o  4 , 0 0 0  r y i u n k ó w  n»j- 
sw itłliy ch  modeli parjsklch: Fukien, o t y ć  i kspe.usry damskich—

,Yix Clsm ntl? ■ Cuicr-le"
I p o r u s z a j ą c a  n a j -  .  Z-ją-znie rozszer ory

_ * pow. Jad. M*r< ta >w*Vir j —  2-ga _____ ________
ż y w o t n i e j s z a  S f r a -  po«H „Vox Clam anti,“ . G O S P O D A R S T W U  o*ofcne dodatki z ubianismi ćziecięcemi.— BU lzn* — Ogrodnictwo
w y ,  d o t y c z ą c a  fc o -  , J s s i c m ą "  Wł St R-jancnti. “ ™ ........ D O W C W E B O  — —  -  j hodowla drobiu oprsco*»ne p rz^  pitrw»zorzęduych specjalistów,

b l a t .  „ Z e m a u 11 C W aew skiej. pytania i cd p ow e zi zasadnicze Wzory r o t ó t  kobiecych. j* l:  h .f:y, gipiury, monogramy, roboty

P  . . «  , „ S a a  o  k r ó l © s r c z u * ‘  * kaidej dzedziny fo sp 'd srst« a  szjdcłkuw t i t. p.
/OW iCSCl. J I.W J  E. powieść A ln j  Ś idersk'ej. doŁ.cw e,o prowadzone przez p. N erclcinie <d powyUz-go d iŁ l*  .BMW z* d« d je:

D i d a t k i ,  p o ś w i ę c o n a  ł ą c c a o ś c i  k i ł  k o b i e c y c h  ------------------------------------  -  -  • » ’ * ■ * » Dających m żność

n a  z i e m i a o h  p o l s k i c h .
_  , . Numery okazowe wysyłam y naw fiŁ u su cb  ztraiersją powieś: i nowe- J* 7 1

n a r t ę  n o r k o m s k ę  3 3  w i e l k i c h  t a b l i e  k r o j ó w ,  s g - g ł f t
bót w d?mu.

Dodatti kcążkwa Ie znakomitych autorów t  bcycb 1 polskich i żądanie  f ra n c o  i g ra t i s  W SPANIA ŁE PARYSK E RYCIN1! I wLOROWE,

Prenumeratorzy .Bluszczu1 otrzymają po zniżonej cenie pismo dla dz eci „Mój Tow arzysz11, w dawane we Lwowie p >d klerapk em paf: A Lewickiej i M. Re 1 t.

W ydawnictwa .Bluszczu*, na które skład-ją sio n?;j ; Iniejt e n w c ś : i  * beletryztrki pslskiej, obcej i prtce wartościowi o treści n«ufc>wej, spolt cza ” , i w y c o w * w c z 'j
oraz specjalne A L B U M Y  R O B O T  R Ę C Z N Y C H  wyefcoIzić będą w roku 19 T4 jak i w loku icprzedaim.

P rsn u m  r a t a  .BLUSZCZU11 w y n n i :  w W arszaw ie  roczn ie  rb. 7 kop. kop. 20, półrocznie  rb. 3 kop. 60 , k w ar ta ln ie  rb. I kop. 80 , z i r  .ssyłką pocz tow ą rocznie  
r*. 10, półrocznie  rb. 5, k w ar ta ln ie  rb. 2 kop. 50 . W G?_licyi k w ar ta ln ie  Kor 5, z p rzesy łką  pocz to w ą  6.50. H . W. Ks. Poznańs'<iem kw ar ta ln ie  Mk. 3 60., z p r z e ­

sy łką  poczt. 4 .30 . A d m i r t l s t r a c y 9 „ d L U S Z C I U 11 W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  N p  4 1. 1238.1

50 Ogierów Reproduktorów
O y ste j krwi ingielsk ei, Aoglonormand j  v, Bulonerów, Norfolkbretonów i Peisteronów ortz kilka­

dziesiąt klaczy importoT-ŁTy^b, w i er i ch owych i zaprzęgowych na sezon kopulacyjny sprowadzi!

1 S Nowy Tattersall** 12110

W-  K o n o p n i c k i  i W . C y b u l s k i . W krsza-s, Trębacka Nr n .  Litewska Nr 3.

Niniejsze ni zawiadamiamy, *e przedstawicielstwo naszej firmy w K i j o w i e  powierzyliśmy

D-rowi Z. Januszew skiem u
Luterańska Nfi ll. BIURO AGRONOM ICZNE,

I N Ż Y N IE R O W IE !

S. T raw , i, Fesikowski, % Tnjiurui i l  ta iłi.
Melioracje Solne, Cegielnie, Drogi

Wodociągi, Instałacye elektryczne. 020
M a r s z a ł k o w s k a  M  1 0 0 .W A R S Z A W A .

Fortepiany 
I Pimina

F S I R T i r
„A. STROBL" .* r  j u k ,  »yvN |«nt, *•* iw ię tfc  M*g, jf 111 i f  nv r 

r e f a r j i o y a  I a t r o j e -1 ub ,o r6 w  d z ie c in  « •  W ł * v t  o
nie l i i i

ZylrSska 27, tel. 183

P R A W ć i w y  
tylko 

OPATRZGiW 
Y  TĄ FABR. MARKĄ

WAŻNE OSTJł ZEZE^Ie !

* Z pa&octt wieiluego tapoftzeba*
wanta mJuroifSiium, wiele firm pod­
rabia etykiety i opakowanie, na co 
twracatny uwagę kupujących i pro- 
eimy tądać go wszędzie tylko z 
m u lą  JUROTAr*.

s m u m n
BEZ CHLORKU,

SEZ SODY,
BEŻ MYDŁA 

SAM P'ERZE 
BIEUZN"

PaczKa 
20 kop.

tlSailW i BnWtr, Taawzplwo Hindlu To«ir<mi AplcczncmL

P r o i » e z r * a  18.
poleca go.owc si/k nk', -..Lri-n a i 
wierzcba>e okryci* <?). p*«.u n-ii i 
chłopców Mu.au ki, s-Milsc^i z - 
kop'nń?kie, hucił i, pf ftcjoł^i( e 
kawfczki, k*i#ia*ze ;V r .  rńnv 
rt>tn. tusłków. P re y im u js  
a b s  a lu n k i na su k n ia , uo,an'a i 
wierzchnie łwryciL. Uob ze 
7owao* praCt Troi-, krawieck. 

Trierown^Ciwc* rdohje?* krajćze^a

GfjfoerofosJątziapiifsffl
R O B I N ’A  1

Okryć Zimowych Damskich
Saki Karakułowe od 195 rb. do i200 rb, 

„ Kotikowe „ 135 „ „  675 „
„ Pluszowe i inne towary.

M i U M l M
Plac R&tuszowy, telefony 12-47 i 28-81.

Zarządza współudziałowiec oddziału, b y­
ły  zarządzający magaz. M i J. M A b D lA

Firma jest porozumieniu z Kijowsk, 
Oficerek. T-wem Ekonomiczaem. 10888

KOBIN’A
Glvcerofosfat w apnia i  sody

STOSOOSY VI SZPITALACH PARTSiUCH 
W zm acniający system nerwowy

8
W skazany przeciw k r z y w ic y ,  s ła b o ś c i  k o ś c i  w  jjSl 

o k r e s ie  r o ś n ię c ia  u d z ie c i, podczas k a r m ie n ia  i ciriżv. 
i przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowo run i l. p 

Przyjeinny w smaku zazywa się w małej ilości mlek:; <$3 
lub woiły. ’

Dla dotkniętych cukrową cliorobą 'wyrabia się w formb : 
pastylek. i.- i
Wystrzega/ sir bezwartościowych naslctdowniclw t 1 

S p r z e d a ż  w  a p re ka cb  i w  .w i^ hszyc ji sk łn^ łach J ip ie c zn y ch .

Pfos?ą &rą przekonać S z w iiw n *  F j n i a  I P an p w ie l
Jsayui vr K ijo . ,t  poJskł

Fun
du- 

Nr 20
t'nleca swe j :  sp^ayilre farbowanie naw k ch <uklen, męskich ubrań be? 
prucia wc wKsyaikUh moouych kolorach Lrbjams trwaii-ai.. Specyalnit 
ch,^mii*7;oie rtczynzcr.t, >/ictze, dąmsMe suknie balowe sp*cer* we. tnęskb 
i V » zeft>  ubrani* bez zapoctu i nie t *eą pbtyaku 1 fasonu. Mo:'I w«* 

k , ąp s< fo|if .... v , i i »43

farWarata i pralnia chemiczas

I!NrELlGE«TNVCIi. 
« O P O H IE 0 2 l* L )lT C Ś  
pnmt r.

o b o jg a  p łc i  p o le c a  b rz  k o sz -d w  
p-uśi-ednictwa 11501,

W a r s z a w s k i e  l l t u r o  
l*o i l . Z w ią z k u  G e łd jw s g n !

f  raoow . pupo w iedział

Warszawa, Ś«i;tpkrzyskz35§

biblioteka Pamiętników
ma na celu zobrazow anie życia polskiego i litew skiego 
v j  orzeszlośęj, opow iedzianego p rzez  świadku w  naocznych 

i działaczÓM pierw szorzędnych.
Każdy je s t opracowany przez jeJnego z najwybitniejszych
historyków i; uczołiych naszych i opatrzony treściw ą jjtzedmową.
5 H b iio 7 e k a  r ^ m ię t n ik ó t K *  iaho w ydaw nictw ^ peryodvcrne, ukazuje się raz 
n« miesiąc w fojmacie książkuwym, z portreUini i ilustracjami, odpowiadają- 

cemi treści pamiętnika

W arunki p rże d p fa ty  B ib lio te k i P a m ię tn ik6 w :
KOCZWIL to. 8. PÓŁROCZNII- rb. r KWARTALNIki b. 2.

O la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie ń .  K ijo w .(( przedpłata zniżona:
ROCZNIE rb. Ti PÓŁROCZNIE rb. 3.50. KWARTALNIE rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmuje A d m in i s t r a c y a  „ D z i e n n i k a  K l j o w p k i e g o “
w Kijowie, Kreszczatyk X? 38. 5600

S zczegółow y prospekt „Biblioteki Pam iętników - na śądanie w ysyła bezpłatnie 
A d m in i s t r a c j a  B i b l i o t e k !  P a m i ę t n i k ó w  w  W i l n i e ,  prosp. Ś-to Jerski 28.

M aszyny do przyrządza n iap aszy  |
największej sngielskp] fabryki

S J U f f e E M
S ie c t k a r n ie ,  ś ró to s in ik i R a p id  zwykte 
lub kem biacw ane z gniotownikam i, s ie k a c z e ,  

r O z d r e b i l C Z e  do 

kuchów i gniotoarnł-
k i do ow si nie kosztują 
drożej, niż inne, gorsze 
w j roby. Dlatego radzimy 
rolnikom nie kupować 
byle czego przed obejrze* 1 
niem u nas jP io d o w a  

4 )  • ’ nowej w<elkiej hali

STAŁEJ WYSTAWY

M A S Z Y N  B A M F G R D A .
W I A L M E  0RYBHA.NF C L A Y T 0 N A .

PAROWNIKI
„N  O CT A R Ł  F O R M A “  -  „G  O S ip  O D Ą R 2 ‘ |
najpraktyczniej u ządzone, parują najazybcitj i najdłużej trw sja

SOR r JW  *UKI DO ZłEUNlAKÓW. PŁUCZKI

— —  C e n n ik i i  o p i s y  dai*mo. —
TOW . AKC

T, Kowalski i A. Trylski
W e r s t r w n ,  d io d o w a  4. W Ino, S to  J«»>ka 32.

. S W W

noj'ardziej rczpo^szechriiona w  Polsce tygodniowa ilaslracya  
a“tysty(ZDa i aktualna

fO D  R E D A K C Y Ą

O W I  JjL H p r f  daje co tydzeń t d 40 do 50 stronic tęlstu literackego. pióra na^wybitaiejaz cb pigą ?y
Y  v  I H .  JL polskich, otiz  o\ołu 60 Ilustracji, treści zarówno artjB^cznej, jak aktualnej.

drukować bęarie w *-oku W 14 ym row ą powieść ANDRZEJ A STRUG?
p .  t .  „ P i e n i ą d z ”  J H f i Ł :
l is k a  mihardcrćw ame-ykaóskirh

o ra z w ielką pow ieść Kazim ierza  
Tetm sjsra  p. ł. $,LVOJNA” sito roiyjskiej 1830"— 183 r* r.

A \ wprowadza do texa 'u  i l u s t r a c j e  w i e l o b a r w n e  dając tym sposobem
V v L d t m  JL s»ym pn numeratorom w ciągu toau k i l k a n a ś c i e  artystyernjch repro-

duł<yi malarzy poi k<cb i obcych, stanowiących cenne

IPj^fana j( r żywo s zewsk i e j  o
wychodzi w  W arszawie rok 9 ty.

W siyscy nowaprzybywający od 1 styczn a 1914 r. pó^cczni i rocz­
ni prenumeratorzy „ 8 wiata114 otrzymają zupełni3 bezpłatnie

ALBUM M. WYWIÓRSKIEGO 
„ZAGR020NA DZ LLNICA”

ilożone x 8-iu wielobarwnych kartonów, umyślnie wyko lanych dla .Św iata*, a przedstawiających widoki i sceny 

z Wielkopolski, z przedrcewą AM1 O M EG O  CHOŁONIEW SKIEGO

W
P R E M I A  K W A R T A L N E  „ Ś W I A T A 1 .

W  roku 19 * , ŚW IAT*, ap r wadza d a  swych pienumeratorów . owoś . premia, kwartalne. Każdy d otych cn sjw y prenumerator, odnawisjf.cy prenunitratę, i kątdy nowy prenumerator otrzymywać będjłle pr*y wn,o*z:niu pre- 
Bhm eraty kwarlslnrj J  ł* Jc 6 C h  Ic S  S ^  Ź  6 9c objętości około 12 arkuszy d uku. Na książki te ałożą się najcelniejsze powicSci norrocze nych autorów, p zeważnie polakicb, kiórycb w irto śi została już u ta-
premium w postaci lcną i uznaną.

P i e r w s z e  t r z y t o m o w e  p r e m i u m  „ S U H A T R ”  x *  k w a r t a ł  1- s z y  r o k u  p r z y s z ł e g o  s t a n ó w  ć  b ę d z i e i

POWIEŚĆ Gabryeli Zapolskiej „ R A J S K I  P T A K ” i WYBĆR N0YvłEL A. Dygasińskiego.
Książkowe te premia dosjarc ać będriemy w trwałej i ozdobnej oprawie, za zwrotem koszt 5w oprawy, to jeSL za dopłatą 15 kop od tomu. Z  prz:sył»ą poczto* ą 21 kop

-  ten soosób pozyskać oryginalna i wytworną bibliotrkę oehtrystycnKażdy prenumerttor .Ś W IA T A * »oże tyczną, której wartość łn  ecarsks bedzie n e * ie le  n'ższą o l  ceny pi-enumers^yi^ej cił^sfo .Ś W IA T A *.

_  _  . _ P r z e d p ł a t a  „ Ś W I A T A ”  w y n o s i :
W  Warszawie; Rocznie Rb. 8. —. Półrocznie Rb. 4-—  K *arit{nie Rb. 2 —• Na prowincji: Rocznie Rb. 9.—“ Półroczn;e Rb 4 50 . Kwartalnie Rb 2 25- 
Za granicą: Kwartalnie Rb. 3 - —. Pragnący ot ?vmać ( Dodat;i K-.iążkowe", dopłacają za oprawę po 45 kop. od 3 tomów. Z przesyłką pocztowa do kop 

W  A U ST R Y I: Kwartalnie 6 koron. Polrosim e 12 koron, Rocznie 24 ho ony. W  Galicyi i A n tr y i za przesykę i oprawę .Dodatków Książkowych* dopłaca s ę  kwa tałnie 1 koro ię 8o ha'erzy.

12445

Adres R edakcji i Admin*trScyi , Świata*: W a r s z a w a ,  Z g o d a  N r  I . OdJziaJ na G alicję: K : * a k ó w f D u n a j e w s k i e g o  N r  I.
K A N T O R Y  .Ś W IA T A *: W  Ł o d z i ,  B u ro  dzienników i ogłosień .Promień*, P io ttko w ji*  81., W  A m e r y c e ,  T. A. E Poliah 
Book Im por tir g C-c, New-York, 83, second A re.

C-tra jednejo t o :u  6y  halerzy,

W y d aw cy : A k cy jn e  T o w a r z y s tw o  W y d a w n ic z e  , Ś ^ i a t ” .
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